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Kwestfe społeczne i  gospoda 
były dln nas zawsze czcm i wtór& 
drugorzędnem, środkiem, a nie celi 
którym b y ł  zawsze testament wleth 
mocarsiwowosci polskiej realizował^  
swego czasu przez Władysława l  
poetyzowano w czasach niewoli przez] 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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W s p r a w ie  re fo rm */ s a d o w e ]
„Byłe m pr zed  w o jn ą  o b y w a t e ­

lem aus t r j ac k im :  obecn ie  j e s t em 
p o d d a n y m  polskim,  chcę być o b y ­
w a te le m polskim*1 —  oto s łowa,  
k tóre  n ie d a w n o  s łysza łem we Lwo 
wie,  a k tóre  do sa dn ie  ma lu ją  s t o ­
sunk i  po l i tyczne w  Pol sce .

S ąd y  p rzys ięg łych  to wielka 
g w a r a n c j a  pol i tyczna.  Nie na nor ­
ma ch  ko ns t y t ucy jny ch  o w ol no śG  
p r a s y  i s łowa  op ie ra  sic s w o b o d a  
Angi j i ,  ale na  są da c h  p r zy s i ę g ­
łych.  O b yw at e l  angiel ski  wie,  że 
moż e  w sz y s tk o  mó w ić  i czynć —  
c o  d w u n a s t u  j e g o  w sp ó ło by w at e l i  
r a  ławie  p rzys ięg łych  nic uzna ją  
za w y s tę p ne .  S ą d y  p rzys ięg łych 
p r z y s z ły  na ko n ty ge n t  Eu ro py  ra ­
ze m , g w a r a n c ja m i  konsty tucy j . i e -  
m.. Gal icj a korzps ta ł a  szereg  slżie 
siecjoleci  z s ą d ó w  przys ięg łych  i 
po lubi ł a  tę ins tytucję ,  pamięta i ąc ,  
że w  okres ie r e c y d y w y  n ieprzy jaz 
nych  dla nas  r z ą d ó w  by ły  one n a ­
szą  o c h r o n a  pol i tyczna,  żc p róby  
młod z i eż y  pa t r jo tycznc j ,  w s z c z ę ­
cie akcj i  n i e po d leg ł ośc iowej  spo ty  
k a ł y  i r u e w in n i a ją c e  w e r d y k ty  
!Pr zysięgłycl i  S p r a w y  o znies ł awić  
nie,  p oz os ta j ą ce  na podłożu  noli-  
tycznem,  do tyc zą ce  częs lokroć  
b a r d z o  w p ł y w o w y c h  dyg n i t a r zy  
b y ł y  z a w s z e  sądzone ,  zgodn ie  z 
sumien iem oby wate l i  W  osta tn . cn  
czasac h ,  g d y  p rzysz ły  s p r a w y  ko­
munis tyczne ,  sad  p r zys ięg łych  w 
Gali cj i  umia ł  od różn ić  z a w o d o w e ­
g o  p zcs tępcę,  n i ebez p ie czn eg o  
dla  p; t s t w a  —  od  zb ł ąka nyc h  o-  
fiar p r o p a g a n d y  komunis tyczne j .

W  roku b ieżą cym  pi zy s z ło - r ó ­
w n a n i e  in mia.f.s W  u st ro ju  s ą d o ­
w n i c t w a  naszych  dzielnic.  P iz y sz -  

z Y . i id n o śc ią ,  r az już było 
o c r - ^ c o n e ,  lecz u p o r c z y w o ś ć  Rza 
du w  danej  s p r a w i e  by ła  ■większą 
od  energi i  Se jm u  i Sena tu ,  p r t y ­
czem AAinister Sprawi ed l iw ośc i  
obiecał ,  że na s tą p i  r e k o m p e n s a ­
ta ,  że zos tan ie  w p r o w a d z o n y  
p i e rw ia s t e k  ob yw at e l s k i  do s ą d o ­
w n ic t w a ,  k tóry m a  w es p ó ł  z s ę ­

dziami  p ro fesjona lnymi ,  sędz iami  
u rzędn ikami  f e ro w a ć  wyrok i .  O b e ­
cnie Rząd  wniós ł  nowelę ,  k tó r a  
ma był spe łnieniem tej obie tnicy.  
Zan im r oz pa t r z y m y  tę nowelę ,  za ­
t r zym ajmy się na chwilę na r ze ­
czy jeszcze do n ie d a w n a  do brze  
znanej  lecz obecn ie  zapomniane j ;  
co p rzyczyn i ło  się do  zgod y  n a ­
szych ciał p r a w o d a w c z y c h  —  do 
zn ies i en ia  s ą d ó w  przys ięg łych.  
P o d e j m o w a n o  różne za rzu ty  p rz e ­
ciwko są d o m  przysięgłych ,  mó w io  
no o ich n ie fachowośc i ,  z a p o m i­
nając ,  żc sp ra w ie d l iw o śc ią  sp o łe ­
czną jes t  to, co o d p o w i a d a  m o ­
ra lnemu poczuciu  spo łe cze ńs t wa ,  
że roz te rka  między wyrok iem  sądo  
wym,  a opin ja  sp o łe c z e ń s t w a  w y ­
wołuje  n ieu fność  do sądu ,  s t a w a ­
nie po s t ronie os ą d zo ny c h  n i w e­
czy auto ry te t  mo ra lny  wyroków 
s a do w yc h .

W  okres ie  abs o lu tvzmu us i ło­
w a n o  izoloiwać sąd  od spo łe cz eń ­
s twa ,  s t ąd  t a jność  p rocedury ,  
s tąd  kont role  różnych  instancyj ,  

j za mi as t  kontrol i  <=oołecżeńs’\va, 
s t ąd fonnal i zm w  d o w o d - r ' 1' * p i ­
śm ie nna  p r ocedura .  Z e r w an ie  z 
tern przez  w p r o w a d z e n i e  p ier ­
wi as tka  sp o ł e cz ne g o  w formie s ą ­
dów' p rzysięgłych ,  luli ł a wn ik ów  
oraz  przez  jawmość p rocesu,  urno 
ż l iwiająca kon trole  spo łe cz eńs tw a .  
O b a  tc p ie rwias tk i  po zos ta j ą  w  
ścis łym z so b ą  związku  i b r ak  je­
d n eg o  z nich w y w o łu je  ko n se ­
kwenc je  n ie poż ąd ane .  Ma m y s ą ­
dy jawme, lecz mie l i śmy  nie jeden 
proces,  co do k tó r eg o  ua- ou-j 
przew'odu s ą d o w e g o  i m ó w  o!von 
c ó w  z a r y so w a ła  się mocno  „w 
św ia do m o śc i  s po łe cz eń s t w a  p o ­
t r zeba  un iewinn ien ia ,  np.  w  p r o ­
c e n t  d oc e n ta  Cywiń sk ieg o ,  tym­
czasem z tvch lub o w yc h  w zg lę ­
dów z a p a d a  w y r o k  skazu jący .

S ą d y  p rzys ięg łych  by ły  korek ty  
w'ą p r a w o d a w s t w a .  G d v  np.  w 
Anglj i  ' n a  po cz ą t ku  XIX wieku  
p r a w o  ka ra ło  śmierc ią  za k r a ­

dzież powy że j  20 szylingów'  —  
przysięgl i  z r egu ły  odrzucal i ,  że 
cena sk radz iony ch  rzeczy  p rze ­
w y żs z a  ow'ą sumę.  S tało sic j a s -  
nem,  że poczucie  moralne sp o ł e ­
cz eń s t w a  nie zezw ala  na kara ic 
śmiercią za k radz ież  i nrawoClay.' - 
s two uległo zmianie.  Był  to p rzy  
klad jaskrawy' ,  ale można  p r z y to ­
czyć sze reg  innych,  zmusza jący ch  
p r a w o d a w s t w o  do p r z y s t o s o w a n ia  
prawm do poczuc ia  mora ln ego  
spo łecz eńs twa .  I)Ia po t rzeby  
p r z y s t o s o w a n ia  w y r o k ó w  s ą d o ­
wych  oraz  prawodaws tw-a ,  do  p o ­
czucia mo ra ln eg o  s po łe cz eń s t w a  
d o m a g a m y  się w'prow ad z e r r a  
p ie rw ia s t ka  spo ł ecz neg o  do nasze  
go  ka rn e g o  są d o w n i c tw a ,  ale mu 
si bvć w p r o w a d z e n ie  rzetelne ,  nie 
zaś j a k ieś  pozorne.  Projekt r/ą . 
dow'y wprowadza p o z o r n e  udział 
pierwiastka społecznego do sądo­
wnictwa.

Najp ie rw  wm io w ad z a  się p ie r ­
wias tek  obyw ate l sk i  w' o g r a n i e m  
Bej katcgor j i  sp r aw .  1) W s zy s t k ie  
zb rodnie  s t anu fart .  93— 98 k.k. 1; 
ł?)  po rozumien ie  w' celu w y w o ­
łania wTogich działań p rze c iw 
nańsfwm far t .  99  k .k . ) ;  3 )  u m y ś l ­
na w o je n na  zd ra da  kraju f ar t .  
100 par .  1 k .k . ) ;  4 )  s łużba  w  w/oj 
sku n ie p rz y j N ie l s k i e m  far t .  101 
k .k . ) ;  5)  wojenne  d / i a ł a n ia  d y ­
w ers y jn e  f a r t .  102 k i ; . ) ;  0 )  n a ­
dużyc ia  p iz v  d o s t a w a c h  w o je n ­
nych far t .  100, 105 par .  2 k.k ) 7) 
d yp lo m a ty c zn a  zd ra da  kr.aut 
far t .  109 k.k.)  8 )  rozpow' szech-

.-aagua ujc-ą n i e p r a w dz iw yc h  
w u a d o m o ś d  w celu szkodzen ia  
int eresom p a ń s t w a  far t .  109 k. 
k . ) ;  9 )  czynna n a p a ś ć  na nacze l ­
nika i p rzeds taw ic ie l a  o bc e g o  pań 
s t w a  far t .  111 par .  1 k . k . ) ;  10) 
naw 'o ływanie  do wo jn y  z a cz ep ­
nej far t .  113 k .k . ) ;  11) wsze lk ie  
p r z e s tę p s tw a  przeciw'ko zrzesze-  
inom p r a w a  pub l i cznego ,  j ak np. 
Senat .  Sejm,  zg ro ma dze n ie  e l ek ­
torów',  sejmiki ,  r ad y  miejskie i t.p,.

far t .  1 1 4 — 117 k.k.)  12) w p ł y ­
wan ie  p i / e m o c ą  lub g ro źb ą  na 
czynności  r ządu,  mini s t r a  lub s ą ­
du far t .  125 i 126 k k . ) ;  13 z a ­
b ó j s t w o  far t . ,  225  par .  1 k .k. ) .

Otó ż  j ak  w id ać  z po w y żs z y ch  
artykułów' ,  pierw' ias tek». społeczny 
ma  być w p r o w a d z o n y  do s ą d z e ­
nia przes tęps tw'  cięższych o zn a ­
cznie jszej  sankcj i  karne j ;  ka ry  
śmierci ,  lub d ługo le tn iego  więz ie ­
nia Nie j e s t  zaś  w p r o w a d z o n y  
do przestęps tw' ,  p o ch o d z ąc y ch  z 
konfliktu o b y w a te la  z o r g a n a m i  
w ład zy  i te p r z e s tę p s tw a  maią  
być są dzo ne  w' da l szy m ciągu 
bez u d z i a ł u  w ład zy  i te p r zes tco  
bez udziału  p ie rw ia s tk a  spo łeczne 
go.  Na zasadz ie ,  żc n ik t  nie p o ­
winien być sędz ią  wdasnej  s p r a ­
wy,  że w' spraw'ach tych j e s t  z a ­
in t e re so w an y  rząd,  co b e z p o ś r e d ­
nio lub p o ś r ed n io  częs tokroć o d ­
dz ia ływa  na sądowmic two .  w s z y ­
stkie s p r a w y  na tle za ta rgu  o b y ­
wa te la  z o r ga n a m i  w ła d z y  winn y  
być, są dzo ne  przez  sąd  mieszany ,  
t.j. przez sę d z i ó w  fac how yc h ,  u - 
r zędowwch i wmaz z p ie rwias tk iem 
oby wate l sk i m.  A wdęc p r z e s t ę p ­
s tw a  wy mi en ion e  w rozdziale XXI 
f P r z e s tę p s tw a  p r ze c iw ko  w łą -  
dznm i urzędom')  ar t .  125, 120.
127, 128, 129, 130, 132 133, i 34. 
135 136. 137, 138, 139, o raz  Roz 
dział  XXIII, art .  143 —  149)1 
P rz e s tę p s tw a  p rze c iw ko  po rz ą dk o  
wd pub l i cznemu.  (Rozdz ia ł  XXvO . 
Mam y tu m. in. n i e fo r tunny nriy 
kul .  152 o l żen iu ,  i w y s z y i i j j j u j j .  
na rodu P a ń s t w a  Po l sk iego ,  na 
mocy k tó reg o  mógł  bvć  s ą d z o n y  
S łowack i  za słow'a By łeś  n a r o ­
d ó w  p aw ie m  i p a p u g ą ,  a teraz, 
jes teś  służebnica,  cu dz ą" .  N a  m o ­
cy t e go  p a r a g ra fu  mog l i  b y ć  s ą ­
dzeni  w'ielcy sa ty rycy ,  chłoszcza -  
cy w a d y  n a r o d ow e .

Władysław Studmcki

Co się dzieje w  Fundacji Kicktch
pod zrrzćdem kom:s?rycznym?

Interpelacja posła Kazimierza Sw.atopelk Mirskier
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Dokończenie jutro)
. i n

FolKs?ron!cwe ztchciankf
na Konrsii S^mprznt^wei

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
( ł ,) Opuszczeni? przez grupę czterech posłów komisji samorzą 

detee przed zakończaniem obrad nad ordynacją miejska było nlepta  
kty*owaną w  obecnym Sejm ie demonstracją, której prasa socjalis­
tyczna stara się nadać wagę większego wydarzenia politycznego. Z 
tycn właśnie względów w kołach politj cz.nych utrzymuje się przeko 
nanie- że pod całą tą grą tej malej grunki kryły się jeszcze inne waż 
n ejsze cele, —  przyczem należy rozróżnić między posłami Kopciem  
i Som m ersteinem  z jednej strony, a pp. Mrozem i W aszkiewiczem z 
fHngicj.

Poseł Kopeć, marksista, piękny owoc wychowania polityczne 
go wojewody Grażyńskiego, reprezentował na komisji socjalistów, 
poseł Sommerstein interesy żydowskie, zaś posłowie Mróz i Waszkic 
w.ez troskę o własną bardzo nadwątloną popularność. W szyscy oni 
w alczyli zacięcie o okręgi w ielom andatowe i o proporcjonalność. 
W prowadzenie proporcionalności do ordynacji samorządowej toro- 
wfeło drogę do wprowadzenia jej także i do ordynacji wyborczej do 
parlamentu, stwarzało tlla lew icy dogodniejszą sytuację żądania pro 
porcjonalnośei dla ordynacji seimowmj, a tem samem powrotu do 
pięcioprzymiotnikowcj ordynacji. ^

Szczególnie ważna jest proporcjonalność dla żydów, mieszka 
jaeych w  rozprószeniu. W dalszej konsekwencji proporcjonalność w 
na>zych stosunkach narodowościowych ułatwia wskrzeszenie bloku 
mniejszośc.i. Zrozumiała w ięc jest irytacja posła Sorrinersteina i ro 
zt mierny kwaśną jak cytryna minę p. Sinijera. Zasługuje natormast 
na uwagę, że Ukraińcy nie poparli żydów w  ich walce o proporcjo - 
nalność.

Doorze sie w ięc stało, że większość komisji sejmowej zapo - 
biegła tyra zachciankom folksfrontowym , mającym na celu powrót 

(ę-do piecioDrzymiotnikowej ordynacji.

i Piętnaście zebrań ludowych
I (TELEFONEM Z WARSZAWY).

I  Czerwiec jest dogodnym dla organizacyj w ejskich miesią
Ht j „a zeKrariiaATo też w ostatnia niedzielę mamy do zanotowania 
M a p u j ą c e  zebrania ludowców: Komisji gospodarczej Małopolski 
^MKhodniej wre Lwowie w obecności prezesa Gruszki. W Kielcach 
g » 9  wojewódzki z referatem prof. Kota. W Łowickiem kursy w o- 

wiceprezesa Mikołajczyka. WT Krakowie zebranie gospodar 
t^ M td o w có w '. Zjazdy powiatowe w  Kolbuszowej, Strzyżowie. Mię 
^^^B j-czu  podlaskiem. w  Suprymach w pow'. Słonimskim, w Koz - 

. a.dzyniińskim i w  Nałęczowie. Pozatem dokonano noś 
y,tac darów w trzech powiatach: Rtonrica, Dąbrową. Rrze 

.4  t  rsytecie ludowym w Gaci pod Przeworskiem odbywa 
y zjazd Związku byłych wychowanków powyższego  

1 ’ l W Lublinie obradowały „Wici“.

Ciy to akcja prasowa
w i c e i r e m m  Kwiatkowskiego,  czy nie?

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) Po przemowie wicepremiera K wiatkowskiego w  K atowi­

cach rożne organa prasow e, szczególnie „Wieczór Warszawski** za 
powiedziały otwarcie now'ej ery w  politycznem życiu kraju. Wszy 
stko miało się zmienić, noczawszy od rządu, skończywszy na parła 
mcncie. Minister Kw iatkow'ski został przez południówki pasowany 
na męża stanu. Potem przyszedł słynny wywiad Miedziński—  Kwuat 
kowski. Wtenczas tuby prasowe zamilkły. Odezwały się znowu, kie 
dy stała się aktualna kandydatura pułk. Sławka, a szczególnie, kie 
dy nulk. Sław ek został marszałkiem Sejmu. N iezw ykły paroksyzm  
wściekłości ogarnął szczególnie „Wieczór Warszawski**.

Jeże i minister Kwiatkowski pragnie stworzyć sobie na tere 
nie parlamentu niemożliwa sytuację i atmosferę konfliktu, to taka 
kampanja prasowa prowadzi do tego celu. Ale jeżeli to nie leży w  
intencjach min. Kwiatkowskiego o cz.em jestem przekonany, to 
jest rzeczą dlań niepożądaną, jeżeli zarówno koła parlamentarne 
jak i polityczne uczynią go odpowiedzialnym za powyższe w ystępy  
prasy zbyt gorliwych przyjaciół.

Zawieszeni Z a r z e w i a  odwołują się
do w a ln ie  zebr?nn

Ani jedno skuoienia nie poparło zarządu 
ąłównepo 7rrzewia

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W związku z zawieszeniem trzech członków Zarzewia na 
skutek porozumienia z grupą Falangi, przedstawiciele śląskiego sku 
pienia stwierdzają, że doły zarzewiackie posiadają jeden wspólny po 
gląd na zasadnicze w ytyczne polityki Zarzewua. Czynnikiem zaś 
przeciwstawiającym sie przyjętej przez w szystkie skupienia ogólnej 
koncepcji politycznej Zarzewia jest jedynie zarzad główmy oraz lu 
źne z organizacją związane ELEMENTY NAPRAWIACKIE.

Nazwanie obecnej sytuacji w Zarzewuu przez zarząd 
rozłamem miało na cel.i zasugerowanie opiitji, że za zarzą 
nvm opowiedziała sie jakaś część stowarzyszenia Nlal 
nieć "ober tego, że nie ma uchwały ani jedn 
akcentowało stanowisko zarzadu główmego. 
młodem pokoGniem narodowem uważaij 
w  ten sposób Zarzewue przyczynić fsjc 
de.ejj narodow"'j. W tym cyv 
Zawiedzeni członkowie 
du głównego, o kt 
zar ;:id komun1*

wi s t f l  
w kv

(Ł) YV aniu 8 stycznia 1937 r. Komisarjat Rządu na mia­
sto stoł. Warszawę, zarządził lustrację warszawskiego Towa­
rzystwa Patronatu nad nieletnimi a w dniu 22 r*yczma 1937 r. 
wyaał decyzję, zawieszająca działalność Towarzystw i w y­
znaczająca kuratora w' trybie artykułów 16 i 24 prawa o Sto­
warzyszeniach spowodu RZEKOMO ROZRZUTNEJ I WADLI-, 
WE] GOSPODARKI MAJĄTKIEM ZAPISU I NIE WYKONANĄ ' 
JEGO ZADAin.

Towarzystwm na mocy testamentu zmarłego w  roku 18" 
hr. Kajetana Kickiego, zarządza majątkami Orłów', Sob!eszyn 
Rzyżki, domami i placami w Warszawie. Wartość tych ma at- 
ków wynosi przeszło pięć milionów zk. Testament nalozyl na 
Towarzystwm, obowiązek szerzenia duchowej i gospodarczej 
kultury, w' zapisanym majątku i sąsiednich wsiach i wskazał, w 
jaki sposób ma to być wykonywane.

Władze Towarzystwa zaskarżyły decyzję Komisariatu Rzj 
du do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. W odpowiedzi na 
to Komisarjat Rządu w dniu 19 marca 1937 toku wydał no­
wą decyzję, wyznaczającą kuratora tym razem w  tryn:e arr,kn- 
łu 30 prawa o stowarzyszeniach spowodu RZEKOMEGO BRA­
KU ZARZADU, ZDOLNEGO DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH.

GROŹBA KAMPANJI PRASOWEJ
Należy tu nadmienić, że jeszcze przed wydaniem pier 

szej decyzji Koniisar,atu Rządu (dnia 22 stycznia 1937 r) prze 
wodniczacy komisji lustracyjnej usiłował skłonić władze Towa  
rzystwa do złożenia mandatów celem stworzenia stanu, uspra- 
w iediiwhającego wyznaczenie kuratora w trybie art. 30-£o ora- 
w'a o stowarzyszeniach i OSTRZEGAŁ NA WYPADEK ODMO 
WY PRZED MOŻLIWEMI .NAPAŚCIAMI PRASY. Władze T,*n 
wmrzystwa odmow'iły i kampanja prasowa istotnie zaraz się roz 
poczęła.

Druga decyzja Komisarza Rządu została rówmeż zaskar­
żona do Ministra Spraw Wewutętrznych. Zażalenie wniesione 
dnia 2 kwdttnia 1Q37 r. do Komisarjatu Rządu, zostało stamtąd 
odesłane do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych dnia 12 maja 
1937 r. i do dziś dnia nie zostało rozstrzygnięte.

W CIĄGU PÓŁTRA ROKU TRZECH KURATORÓW
Zatem od stycznia 1937 roi majątkiem Towarz/siwa '/f 

rządzaja kuratorowie, których w ^iagu tego czasu zmieniło się 
trzech.

Gospodarkę tc charakteryzują nastęoujące momenty:
1) Pomimo kilkakrotnego domsgania się władz Towar-y- 

stwrn dopełnienia aktu formalnego przyjęcia od nich naiątku 
Towarzystwa i jego agend, akt taki nie został dokonany. Wpraw 
dzie kurator Kordowski powołał komis1** mającą opracować 
akt zdawczo - odbiorczy, iednak komisja ta numo sześciom:csię 
cznego funkcjonowania pracy swej nie doprowadziła do końca.

2) Kurator nie wykonywał ustawowego obowrązku, nłv- 
nącego z art 30 prawa o stowarzyszeniach, mianowicie możl'- 
wie gzybktęgo zwołania walnego zgromadzenia celem wyboru 
właściwych władz Towarzystwa na ndcjsce rzek mo n-e zdo) - 
nych do działań prawmych «

3) Dlaczego plan społeczno - kulturalny władz Towa.z1 
stwa me został wykonany? A więc przerwano prowadzenie xn 
poczętych kursów w Sobieszynie i ^zyzkach, me zaangażow'at 
instruktorów rolnych i łakarskich. zaprzestano wypłacania **' < 
oenHjów', płaceń*^ zasiłków ksie/i .n służbie kościelnej, wyda­
wania świadczer emerytalnych i t.d.

4) Sprawra wykonania planu władz Towarzystwa spłaty 
długów nie jest mi bliżej &. Dochodzą tylko wieści o skar­
gach poszczególnych wierzy tielż'

SZAFOWANIE GROSZEM EUBLICZNYM
5 ) O hojnem szalowaniu groszem publicznym świadczy 

m. in. utworzenie przez kuratoia celem opracowania aktu zdaw1- 
czo - odbiorczego majątku Towarzystwa komisji, Któn ‘*n- 
kcjonow'ała sześć miesięcy i kosztowała przeszło DWADZlh,- 
ŚC1A TYSUjiCY Zł. i n ê doprowadziła sw'ei pracy do końca, 
zwiększenie Biura Centrali w  Warszawie z pięciu do 9 osób po­
ciągnęło za sobą podwyższego poborów 7. 1.400 zł. do 4.000 zł. 
miesięcznie. Dalej idzie zamówienie obrazu do kościoła, sporzą­
dzenie planów rozbuaow/y pałaców v/ Orłowie i Sobieszynie, za­
mówienie i zapłacenie portretu ś.p. Konstantego Kicloero, prze 
czem okazało się, że fotografia, z której portret zrobiono, jest 
fotografją zuoełnie inrej osob)

6 ) W szyscy, prócz je d n eg o , pracownicy Biura Centrali 
zostali zwolnieni i wszystkim oez wyjątku urzędnikom w mająt­
kach zapisu posady zostałv wymówione.

KURATOR Nr. 2
Wyznaczony po ustąp:eniu Kordowskiego drugi kurrtof, 

Radoliński, został w marcu 1938 r. ARESZTOWANY pod ~arzu 
tent nadużyć, wraz 7 przyjętym przez Korćowskieiro urzędni­
kiem Biura Centrró, Nowickim. Dochodzenie przeciwko Rado- 
Mńskremu zostałii uniorzone PO STWIERDZENIU IEGO CHf)- 
ROBY UMYSŁOWEL Nowicki dotychczas siedzi. śl-rKfwo trw'3 , 
SUMA ZDFFRAUDOWANA SIĘGA KILKUDZIESIĘCIU TY SIĘ 
CY ZŁOjD

KURATOR NR. 3 
trzeci z kolei kurator, Becki. 

v budzić mucza obawy1 o losy Fundac” i 
lżenia, co do bezstronrego stosunku władz 
dacja do woli testatora 

ytuje Pana Ministra:
yczyny wyznaczenia i tak długiego utrzji 
jo wyraźnych dowodów' je i szkodli’ 

wiedzialny za wynikłe straty nrr' 1

Pan Minister przedsięwziął 
jo no-malneuT wvkcnyw,0|  

odnie z wola, w'yrażons 
a?

Kaziemierz Świat



zsfoplOiie tereny
pt>g?oski o raześmie na DaP.Wsch.

TOK JO. Pat. Natarcie wojsk japońskich na Haokou 
opóźnione na skutek uszkodzenia tam na Rzece Żoltej zostało 
5cdję*e z caią energją. Wojska japońskie przy współdziałaniu 

| atwurtwa zlikwidowały Kilka dywizji chińskich na zachód od 
-stopionego obszaru, podczas gdy inne oddziały posunęły się 
t « a e  daJei w kierunku zachodnim. Chińczycy cofają się 

wiłuż południowego odunka kolei Pekin —  Hankou. Wojska 
japońskie przekroczyły t zatopiony obszar na południe od m. 
'zu iginou (na p o łov  ie d rogi między Kaifeng i Czeng - Czou). 

d; obszar na wschód od zatopionych okolic znajduje się już 
j -z ,-ękach Japończyków. Wojska japońskie stoczyły zwycięską 

liłw ę z  Chińczykami pod m. Yuszih. 800 Chińczyków poległo. 
NAP ADY AMBASADORÓW  

WŁOCHY T NIEMCY ZERWĄ STOSUNKI Z CZANG-KAI-
SZEKIEM

TOKJO. Pat. Prasa japońska donosi, że w  Hongkongu odby 
# 8  się narada ambasadorów W. Brytanji, Włoch, Francji i Niem iec.

W edle doniesień prasy japońskiej marsz. Czang Kai - Szek  
miał się zwrócić do W. Brytanji z prośbą o pośrednictwo w  konllik  
cie chińsko - japońskim. Niem iecki ambasador w Chinach Traut - 

m n  został zawezwany do Berlina dokąd wystartował wczoraj sa 
polotem z Hongkongu

W edle uporczywych pogłosek W łochy i Niem cy maja zerwać 
tosunki dyplom atyczne z rządem marsz. Czang - Kai - Szeka z 
rwilą upadku Hankou.

POCZĄTEK KOŃCA?
TOKJO Pat. Z Pekinu donoszą ,że tam tejszy rząd prowizory 

czny komunikuje się z szeregiem działów kuomingtangu w  Hankou. 
Pomiędzy Pekinem  a Hankou w  obie strony krążą emisarjusze i kur 
jt? <~zy. Na podstawie tych kontaktów w  Pekinie panuje opinja, że zna 
c .r a  część działaczy kunmintangu z w yjątkiem  najbliższego otoczę 
nic marsz. Czang -  Kał -  Szeka, oraz elem entów komunistycznych, 
pragnie zawarcia pokoju zanim Japończycy zajmą Hankou. Upadek  
rządu marsz. Czang - Kai - Szeka wydaje się w ysoce prawdopodobny 
o c r.em świadczy poddawanie się chińskich oddziałów partyzanckich  

ja ijącycn na tyłach japońskich, oraz rosnące wrzenie przeciwko 
łrszałkowi w  prowincjach południowy cli.

OSTRZEŻENIE ANGLJI I FRANCJI 
LONDYN. Pat. Podsekretarz stanu Butler oświadczył w  Izbie 

Jmin, że rządy W Brytanji i Francji zakomur.iKOwały w  Tok jo, ii 
będą uważały ewentualną okupację w yspy Haman przez Japońezy 
ków za krok, który może snowodować niepożądane komplikacje. W 
rtzie po wstania takich kom plikacji oba rządy okażą sobie pomoc, 
SS&rej w ym agałyby okoliczności.

P s m d o w s k :  nie w v 5echał na kongres
FenkSabów

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(' ).~K' d n iu  w c z o r a jsz y  w y je c h a ły  n a  k o n g r es  P e n k lu h ó w  

'a g o  d elegaci p o lsk ieg o  P a n k i’ /m  p a n ie  K u n c ew ic zo w a  i  N a łk o w sk a  
Z w róciło  n a to m ia st u w a g ę , iż  n ie  w y je c h a ł P a ra n d o w sk i. P rz ec iw k o  
rep rezen to w a n iu  p rzez  P aran d o  w sk iego  P o lsk i n a  ty m  k o n g r e s ie  p od  
ję to  bardzo en er g ic zn ą  a k cję  w  p e w n y c h  k o ła ch  n a c jo n a lis ty c z n y c h  
i p ra so w y ch , zarzu cając m u, iż  n a  o sta tn im  k o n g r e s ie  P e n k lu h ó w  n ie  
p o tra fił p r ze c iw sta w ić  s ię  a tak om  n a  P o lsk ę  ze  s tr o n y  litera ta  żyd o  
w sk ieg o  S te in b er g a . M. in . w  lo k a lu  red a k cji „F a lan g i"  o d b y ł t ię  n ad  
P a ra n d o w sk im  sąd , k tór^  sta ł s ię  p u n k te m  w y jś c ia  do cz y n n ej akcji.

Odczyt red. „Dziennika Pozu?ńsk ego“
w Ŵ rsr.awie .

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) D u ż e  za in ter eso w a n ie  w y w o ła ł za p o w ied z ia n y  p rzez  K o -

W ie lk o p o ia n  w W arszaw ie  o d czy t n a cze ln eg o  red a k to ra  „D zień
. t a  P o zn a ń sk ieg o "  p J W in iew icza  n a  tem a t „ P o lsk a  A. w  n ieb ez
[.«  zeń stw ie" .»

Paid Autontit^MKkifcu Polski
ttercsdes wywróci* si% do rowu

3 km. przed Krasnym Stawem wydarzy! 
się wypadek, ofiarą którego pud! wóz 
Mercedes Nr. 12, prowadzący przez ca . 
rla KEnga. Kierowca Jadać z wielką szy­
bkością wjechał na znajdującą się w 
stanie przebudowy drogę, wóz wywró­
ci) się. a oasażerowie odn eśli kontuzje. 
Maszyna na skutek tego wypadku zos- 
ta»n wycofana z ra'.du j powrócił” do 
W irszawy.

LWÓW PAT Wczoraj kolo godz. 4- 
ej przybyły do Lwowa pierwsze ma zy 
ny bkirące udział w raklzie Aatomrou- 
kiubu Polski. Postój we Lwowie mieść 
się przed gmachem Uniwersytetu J K. 
orzy ul. Marszałkowskiej. Uczestnicy ta- 
■du po 2-godzinnym odpoczynku wyru 
szyli w dalszą drogi do zakopanego. 
Orga.aizacja we Lwowie doskonała, za- 
-.■rterev)wanie raidem bardzo wielkie.

Na etan*e W arszawa — Lwów, na

• .......  S Ł O W O

Praga straciła
na pyruztfintenie z Niemce

PRAGA STRACIŁA nadzieję na porozumienie z  Niemcami
PRAGA. Pat. Prasa czeska, która zwłaszcza w  p^e^-wszych 

dniach czerwca, bardzo optym istycznie omawiała sytuację w ew nę - 
trzno - polityczną, przeszła obecnie na ton sceptyczny i coraz wyraź 
niej i nic dwuznaczniej daje w yraz brakowi wiary w  m ożliwość osią 
gnięcia porozumienia z Niemcami.

Czołowy organ lew icy „L<idove N ovlny“ pisze bez ogródek: 
„Szczere wynurzenia H enleina i jego ludzi wystarczają, aby nabrać 
przekonania, że z Niem cami się nie porozum iem y.^

Niem niej pesym istyczne są uw agi praw icow ej ^Narodni Poli- 
iiki“ tem charakterystyczniejsze, -ze znane są b liskie stosunki tego 
pisma z tutejszem MSZ. Mato jest nadziei —  pisze dziennik —  o ile  
chodzi o dobrą w olę po stronie sudecko - niem ieckiej.

O ile w iem y, czeskie koła miarodajne wysokość tych nadziei 
określają liczbą zero. Tam, gdzie brak dobrej w oli, tam wszelka dy 
skusja jest wykluczona.

Ho isirpodek mm w Emjii
AngMa z ^ e z jr e c  Mćzielcme p o żya ki

LONDYN. Pat. Korespondent dyplomatyczny „Sun - 
day Dispatch*' donosi, że rząd brytyjski w  toku rokowań z rzą 
dem niemieckim w  sprawie pożyczek austrjackich wystąpić 
miał z 0 -2zwykle doniosłem żądaniem, któie posiadać może 
daleko idące znaczenie na przyszłość.

Mianowicie rząd brytyjski zażądać miał, aby na w y pa 
dek dalszych zmian, jakieby ewentualnie zaszły w  Europie na 
korzyść Niemiec, rząd niemiecki zobowiązał się przyjąć na sie 
bie nietylko aktywa, ale i zobowiązania, jakie w  związku z 
tem wymknąć mogiy.

O ile W. Brytan ja uzyska zgodą Rzeszy na wysunięte 
żądania, to rząd brytyjski gotów będzie przyjąć kompromiso­
we załatwienie w  sprawie długów austrjackich, w myśl propo 
zycyj niemieckich.

Znowu 2b3rcbardow?no okręty angielskie
na wybrzeżu riis?p&nji

LONDYN PAT. Reuter donos* z WakticJ1, ie  samoioty powstańcze zoom 
bardowa,/ z ani statek angielski ,Arion" stojący na kotwicy w tamtejszym por­
cie. Pięć samolotów zrzuciło na statek niemal jednocześnie ok. 50 bomb- 
Staiek stanął w płomieniach j zatonął. Poza członkami załóg; jest wNlu zabi­
tych i rannych w dzielnicy portowej.

Samoloty powstańcze zbunibai dowały róctdei w porcie APcante statek 
angielski „Famhain", który zatonął pomimo ugaszenia pożaru. Ponkisło śmierć 
6 człoiwów załogi oraz kCku pasażerów, ponaato jest weiu rannych.

WRAŻENIA W LONDYNIE

* lONDYN PAT. Po odprężeniu, które odczuto w kołacn rządowych } par 
ła,nentaiłiych wczoraj rano w godzinach popołudniowych zamnowała znowu 
konsternacja z chwilą oPcjalneg„ potwieidzenla wiadomości o ponownych dwueh 
ataki.ch lotniczych na statki brytyjskie w Alicante i w Walencji.

W kołach parlamentarnych oczernią, że sprawa ta zos anie podniesiona 
jutro w specjalnej jntpipelacji szefa opozycji i że sytucja premjera w związku 
z udz^eiiiem na ę iuterpUację odpow'edzl nie będzl? larwa.

W kołach miarodajnych potwierdzają, że premier wystef istotnie w piątek 
wieczorem telegram oo MussoPnłemi prosząc o wpłyniecie na .ząd powstańczy, 
aby zan^chał dalszego atakowania statków brytyjskich. MussoEni „opowiedz Vć 
ndał w soboię wiecz. depeszą, w której obiecywał dołożyć wszelkich starań, aby 
powstrzymać gen. Franco od tego rodzaju dalszych ataków.

Koła zbliżone do misil dyplomatycznej rządu powstańczego w Londynie 
twierdzą, że gen. franco również zgodził się M powstrzymani dalszych ata­
ków i dlatego dzisiejsze ponowne dwa ataki ®ą dla kól tych niezrozumiałe.

Papieski o zm^nle
w łonśp rząd u litewskiego

BERLIN. Pat. W prasie niemieckiej pojawiły się pogłoski, iż 
w  związku z prośba o dymisję, przedstawioną przez litew skiego mi 
nistra oświaty nastąpić mają ważne przesunięcia i na innych stano 
wiskach w  gabinecie litewskim . Ma być m. in. utworzone SDecjalne 
stanowisko wicepremjera, kótre objąłby b y ły  premjer Tabelis.

P!erws2:e próby
tronsmlsH faiewizyinel z w iety Efia

PARYŻ PAT. W niedzielę dokonano w Paryżu pierwszej próby między 
narodowej transnusj; telewizyjnej przy pomocy nadawczej stacji telewlzyi lej, 
zainrtalowanej przed paru mies1acamj na wieży E'fla

Nadano szereg scen z jednego z teatrów rew juwycti Paryża. Transmisje 
odebrano podobno doskole w Angljb Prasa paryska zaznacza, że w Anglji zaln 
stalowanych jest około 10 tys. aparatów odbiorczych Wwlizyjnyeh, dzięki, któ­
rym abonenci mogą oglądać różne uroczystosc1 państwowe i ?awody sportowe 
Praca paryska uważa w związku z tem za rzecz niewykluczoną, że »v czasie wl 
zyty brytyjskiej pary królewskiej we Francji, nastąpi transmisja rfetylko przz 
radjo, ale i próby nadania obrazów z tych * uroczystości drogą telewizyjną dc> 
Anglji.

RYGA. Pat. Wczoraj u 
7 min. 45 przybył do Rygi gen. i 
Stach.ev. icz szei’ polskiego sztabu 
głównego.

Generał powitany był na dwor­
cu przez szefa łotewskiego sztabu  
generalnego gen. Hai tma.iisa, o- 
raz w yższych oficerów łotewskich  
przedstawicieli poselstwa polskie­
go-

O g. U  gen. Stachiewicz wraz 
z radcą Kłopotowskim przyjęty  
będzie na audjencji u prezydenta 
państwa. Następnie gen. Stachie 
wicz złoży w izyty  ministrom.

Program pobytu przewiduje m 
in. w dniu dzisiejszym obiad u 
min wojny gen. Balodisa a jutro 
śniadanie u szefa sztabu gen. Hart 
mauisa.

ODWOŁANIE GUBERNATORA  
KŁ AJPEDY

KRÓLEWIEC. Pat. Z Kowna 
donoszą: Dotychczasowy guberna­
tor K łajpedy płk, Lioi Manas zos 
tał z dniem 1 lipca odwołany z zaj 
mowanego stanowiska. Nowym  
gubernatin-em został mianowany 
dotychczasowy gubernator w  Po- 
niewieżu płk. Andraszunas

SAMOCHODY LUDOWE NIE
WOLNO ODSPRZEDAWAĆ

BERLIN, Pat. W opracowaniu  
znajduje się obecnie regulamin  
kupna t.zw. „wozćw ludowych". 
Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
nie będzie on przewidyw ał możli 
wości dalszej odsprzedaży samo - 
chodu osooom pi-ywatnym. lecz 
jedynie „frontowi pracy"

KATASTROFA sam ochodowa 
POD LUBLINEM

KATOWICE PAT. Na szosie Strze- 
bien — Piasek w pow lublinlecldem 
wydarzyła się wczr raj w nocy katastro. 
fa samochodowa. Samochód, 'rierowany 
przez szofera Pawła Oraueta, najechał 
na przydrożne drzewo I uległ lupełne 
mu zniszczeniu. C>Ażko rantą został*: 
pawel Lraumrt i pasażerowie Strzew'- 
czek Rob rt, Przyrowski Pawel , Bodor 
Francuzek, Których w stanie ciężUm oć 
stawiono do szpitau.. W an*u dzisiej­
szym Strzewićzek na skutek odniesio­
nych ran zmarł. Dochodzenie wykazały, 
że katastrofa spowodowana zostar® 
zbyt szybką jazda.

at. Tygc 
Ipodaje kilka  

szczegółów, llustrującyc! 
falne położenie Karlo >ryc.J

W 16 wielkich hotelach  
szka tylko 9 kuracjuszy. W’  
nym 60-ciopokojowym hotelul 
jęte są tylko 3 pokoje, a dzierj 
obrot hotelu wynosi około 20 
W największym hotelu ..JmpoJ 
rjaiu mieszka zaledwie 10  osób.1

W olbrzymim luksusowym  hol*] 
lu „Richmond" mieszka 6 osob, sl 
w  restauracji tego hotelu, oblict ( 
nej na 200 osób, jada ooiacty od 
10 do 20 osób, którym usługuje 
30 kelnerów.

BERNARD SHAW POD OPIEKI) 
LEKARZV

LONDYN PAT, Bernard Shnw 
otrzymał od swoich lekarzy po's 
cenie prowadzenia jak najspokoj-^ 
n;ejszego trybu życia. Lekarze 
nakazali pisarzowi wycofać się 
na przeciąg miesiąca z wszelkich 
polemik polityczno -  spolecznvcn 
w których sędziwy dramaturg an­
gielski brał dotąd niezwykle ży­
wy udział. Zakazano mu również 
pisania artykułów na tematy aktu 
alne. Stan zdrowia Shawa nie bu | 
czi coprawda poważniejszych 
obaw, ale lekarze uważali z a ! 
wskazane, ze względu na jego sę- j 
dziwy wiek, zalecić mu bezwzglę 
dny spokój. Shaw ma obecnie 82 
lata.

KROLEWJNA EGIPSKA POZNA  
NARESZCIE NARZECZONEGO, 

NASTĘPCĘ TRONU 
PERSKIEGO

ALEKSANDRJA. Pat. Królo - 
v  a - matka Nazli zamierza udać 
się ze swą córką księżniczką Fan 
ziją, narzeczoną następcy tronu 
irańskiego, do V irhy w  pierwszej 
połowie lipca. W Vichy księinicz  
ka poraź pierw-.zy spotka się ze 
swym  narzeczonym. Królowa po­
zostanie w  Europie około dwóch 
Fauziji z księciem Muchnm Tia - 
m iesięcy. Akt ślubny księżniczki 
dem Ridą Szachjpur Pachjawi ma 
być spisany w  Kairze. 2 wiosną 
przyszłego roku, ale wyjazd jei | 
do Teheranu i w łaściw e wesel 
nastąpi dopiero przy końcu r,193?l

ZASKOCZENI POŻAREM W KINIE 
WIDZOWIE UCIEKALI PRZEZ OKNA

SIEDLCE PAT. W związKu z poża­
rem w  khłie „Bajka* w  Siedlcach wczo 
raj popołudmu komisja Sądowo - tech­
niczna pod przewitdnlctwcm prok. Du 
szynNflego dol.onata oględzin miejsca 
wypadku, stwierdzając szereg zanied­
bań I niestosowanie się do obowlązują- 
cych przepisów ze strony kierownictwa 
kina. Częse pubhcznośd, odcięta pfomle 
maml od wyjścia, zmuszona była rato­
wać się przez oktta, skacząc z pierwsze­
go piętra.

Jan Lutdszewski, fa* 79 zmarł wczo 
rai w noc r w  szpitalu.

Również bardzo groźny jest sta„ wła­
ścicielki cłotnu, w  kórym maściło s*ę 

khiO, Stefanii Żmijewskiej Pozostałe 
czt»ry obary są ctęzko poparzone, lecz 
życiu ich nie zagraza bezpośreJnte nie­
bezpieczeństwo.

Komisja dokonała jednocześnie oglę 
dzin druędctro khia „Światowid**, wy 
dajac zarządzenia, zabezpieczające 1 
przed katastrofą pożary. Spowodu w v-' 
padku w  mieście panuje poruszenie, ^

Zav.dz*ęczając jedynie taktowi, że 
’ w kkiJe było zaledwie koło 100 Osób, ka 

astrcia nie przybrała groźniejszych ro- 
I znriarćw.

DUNAJ WYSTĄPII 7  BWBE- 
GÓW

CZERNIOWCF. Pat. Na skutek  
długotrwałych deszczów w  połud  
niowej Rumun ji, rzeka Dunaj w y  
stąpiła powtórnie z brzegów, zale 
wając znaczne obszary pól.

Gminy Araclau koło Gałaczu 
oraz Vizireni koło Braiły zostały  
zupełnie żalne. Szkody są znaczne.

1
GRETAGARBO ULEGŁA WY­
PADKOM! SAMOCHODOWEMU

SZTOKHOLM. Pat Samocbód 
którym jechała Greta Garbo i 
rygent Stokowski u legł wypadke 
w i pod Sztokholmem- Samochód  
na zakręcie szosy wywTĆcił się. 
Greta Garbu jak i Stokowski w y  
szli z wypadku bez poważniej - 
szych obrażeń.

*1ląMie „Słowa
we wszystkich kioskach 
kolelowych „RUCHUM na 

terenie całej Polski.

Strr?s?ydia w CiF-!e
Niełatwo powiedzieć, co się napra­

wdę dzieje w C 0 P -’e. M elchior W ań­
kowicz — największy powstaniec poi 
sSf *), ,iak go kiedyś nazwano — roz­
płomienił nas COP-em do tego stop­
nia, że w e’ągm fcilka miesięcy miał 
cztery czy pięć wydań swej książici o 
nim. Ale i głosów ostudzających sły­
szeliśmy d c ic  Pomiędzy dwoma bie­
gunami — zapałem i sceptyzmem — 
waha się nasza wiedza o COP-m. Ani 
i-d ro  ani drugie stanowisko nie jest 
realne. Tvlko praw da jest realna, p ra  

da — to znae/y spojrzenie na spra- 
w miarę sił ludzkich, rzeczowe, 

upTz.edzonc i obojętne, czyli ani 
^tyc. ne ani niedowierza iące. 

s^ irze n iem  sta ra  się patrzeć 
„ rzy Ostrowckl w swej

gkclwiek powstaje no- 
Wańkowicz zaraz

książce, k tó ra  się ukazała właśnie 
nakładem „Roju** p. t. „W idły W isły 
1 S a n n " . K siążkę tę trzeba czytać z 
mapą przed sobą, mapą możliwie do­
kładna, -ztabową, strategiczną: wiele 
szczegćłó r. Jopograficznyeh, które po­
daje autor, nazw miast, m iaste­
czek i  wsi, ja k :j  wwmienia, dopiero 
przy takien, „poelądon em“  czytaniu 
wystąpi p lastyc a s ^  aby złożyć się na 
obraz trójkąty 
rem , przezi] 
twóruię i 
słowej. Z&if 
rowskieg i 
głosić o 
wielkich 

many I | 
czerwoną

—'Yisła  i Sa­
wy-

m ają powiązać, ze wszystkiemi komór 
kami naszej ziemi. WówPzas zapulso- 
wałyby życiem met^ iko Rzeszowy i 
Kolbuszowe, ale i pomniejszy —  a 
do wielkich przeznaczeń powołany 
drobiazg — a więc: Handzlówka. Maj 
dan, ćmolas, ITyki, Trzeboś, H uciska 
— i Bóg wie, jak  się to wszystko na- 
zywa.

Nie iestem eeografem, geopolity- 
kiem i ekonomistą, nie mogę przeto z 
tych punktów widzenia przystąpić do 
sprawy COP-a. Ale na szczęście dla 
mnie i Je rzy  Ostrowski nie reprezen- 
tn je  żadnej z wyliczonych specjalno- 

,Test literatem  i pedagogiem, l.ito­
tem co og lada 'szuka życia 

hc< życie i pięsno 
5. uszk. betniać. 

dząc zto, nę- 
,wo. Oto

turę i  piękno. Mówiąc językiem rze- 
czcwym, książką Ostrowskiego poświę 
t.ona jest przedewszystkiem sprawom 
„demograficznym** COP-u“ , i z tego 
względu sta je  się wyjątkowo in tere­
su jąca: nie o tem wieści, co ma w 
COP-ie powstać, ple bada tam lejsze-
go człowieka i jego kulturę, innemi 
słowy —  podłoże, na którem będzie 
się rozw ijał wielki przemysł, i z k ló- 
rego będzie czerpał swe siły ducho­
we. Bo bez sił duchowyrh, bez czło­
wieka t, mocnym charakterem nie da 
się przecie budować żadnych potęg 
m aterjalnych.

I  oto, dążąc za Ostrow-skim nerwa 
mi i tętnicami OOP-u, dziwa' znyoh i 
rozbieżnych doznajemy wrażeń. N a- 
samprzód stwierdzamy, że te nerwy 
i tętnice rozryw ają .ńę wciąż i  strzę­
pią* N a mapach Automobilklubu podzi 

oż,na gęstą sieć dróg, p rzeć  ca - 
GOP-u. W  rzeczyw uto- 

wciąż zbaczać > 
ucinoja uę cia- 

rozje-

chane nie d0 przebycia drogi boczne: 
tu  brak dwudziestu kilometrów'- szo­
sy, gdzieindziej dwudziestu czterech, 
i tak  w wielu miejscach. Gdzieindziej 
szosa biegnie wzdłuż obydwóch brze­
gów W isły, potem  przerzuca się nie­
spodziewanie tylko n a  je le ń  brzeg,
zatacza tam nieprawdopodobnie wiel­
ki i  bezcelowy łuk, aby gdzieś daleko 
zbliżyć się znowu do brzegu. „Nie 
można się uwolnić od przykrego uczu­
cia nonsensu" —  pow iada autor, i 
uczucie to  się wzm> ga, gdy naprzy- 
kład, jadąc z Rzeszowa do Kolbuszo­
wej, obserwujemy na przestrzeń5 kil­
kudziesięciu kilometrów ciągnący się 
wzdłuż szosy prawidłowy nasyp, na 
którym  co parę kilometrów butw ieją 
resztki jakichś domeczków. Nie ulep* 
wątpliwości, że nasyt> ■ zygoto wr a o 
dla toiów koH ow ycl A ,. 1 hi zupeł 
nie zanie lbany, zarosły traw ą i do­
meczki. n a  nim walą lię. i  ż to  za 
dziwo? W yj as n.. mę ono prosto. Za­
cytujm y odpowiedni ustęp w cało­
ści :

„Ten nasyp — to Roju VWpfc(W3.

Ltnja- która nra już swoją Mstoric. Bu­
dowę jej uchwalił sejm już w r. 1919 
W  roku 1920 M’nlsterstwo Kolei wvku- 
pio grutby, a w r. 1921 wykonano ju, 
większą część robót Nakaz w r. 192? 
Ministerstwo rozwiązało umowy, zap*a 
ciło odszk^Hlowania i zostawun rńeza-. 
bezoieczont budynki i przeiuzcii' . O , 
tej pory zaczynu się epopej: walki sp< 
leczeństwa z biurokracją. O kontyuocj 
wanie robót starają się posłowie lute 
wl i miejscy, wszelk1ego rodzaju in-f> 
tucje wysyłają mem ujaly, wy w co 
czarno na b ’ałoni, że -trata w  nisze:" 
niu bjentow, w kapitale martw i 
spadł u produkci- rolnej, wynosi 40 
złotych rocznie Napróżno".

1938 mniej 1922 Lo 
400.000 pom MŹpri^---żpj:rezę f 
— to zapewne miljony, już 
w COP-ie. Takie bywa.ią dzi» 
jrów i tętric.

2.
M yliby  r-ię, ktoby sądził, 

rowski je s t prze ci r  ukion 
Nie. On chciałby ' *‘s
te j w nieskończony'



i
JO W EJ W POZNANIU

WARSZAWA. PAT. W czoraj sej­
mowa Komisja P racy uchwauła pro­
jek t ustaw y o poprawie finansów 
Ubezpieczalni Krajowej w Posnamu. 
[Ustawę przyjęto z kilkoma poprą,wka- 

i. Zasadnicza poprawka dotyczy po- 
anuwienia, że Ubezpieczalnia zosta- 

zcalona z ZUS. Co do czynników 
które wezmą udział w sanacji siosun 
kćw finansowych Ubezpieczalni, to 
ustalono, że w akcji te j wezmą tidz.ał 
trzy  czynniki: a więc przedewszyst- 
kiem członkowie Ubezpieczalni to  zna 
czy Drac^dawcy i pracobiorcy i skarb 

aństwa, k tó iy  udzieli dotacji w Y/y- 
soKOści 1 railjona złotych rocznie, a 
na wypadek, gdyby dwa pierwsze 
c z y r g j j i ^  nie ~ wystarczały, wówczas 

jść z pomocą z&Kład Ubez 
rku obrad głos zabrał mim - 

r)u inż. Kwiatkowski, który 
la. -secjwił się podwyższeniu
projektowanej dotacji ze strony skar 
bn państwa, co sugerowała komisja, 
do kwoty 2 mnjonów złotych rocznie

Otwarcie wystaw y riz.el
iana Matejki w  Zachąrrie

WARSZAWA PAT W setna rocz­
nicę urodzin Jana Matejni zorganizowa. 
ło Io w . Zachęty Sztua Pięknych wielką 
wystawę jego dzieł malarskich.

Uroczystego otwarcia wystawy doko 
na} piotektor wv*tawy Marszałek Pol­
ski Edward Jśrrćgły Rydz, Obecni byl' 
przy oi ji arciy p.,i minUh-owie Marjati 
Zyndram Kosc‘atkov. slti i W 'tola Gra - 

, nOwski, oraz w zastęystw*e ministra 
Swiętosławskiego •'<*c zeln.k dr. Wł. Za- 
w'slowsiii, ambasador’ Franca Leon No- 
el, anibasadot Riyiiilftji I *'<inasov*r 
inni przedstawiciele korpi su dyplomaty 
cznego, reprezenta ;ci wiadz cywilnych 
ł wojskom '  eh, ivpvyb’tn.^.--: artyści z 
Wojciechem KosiUKiem, rekwreni Aka­
demii Sztuk Pięknych v/ Warszawie 

Lproi. W. Jastrzębskim, oraz specjalnie 
przybyłym na wystawę rektorem Ake- 

Sztuk Pięknych w Krakowi** F- 
na czele.

V e Zachęty ; miłośn;cy zło- 
sjem J Matejki dłuta An 

dękny wieniec la 
vi nlaieice w 

£achęty do 
nry pod 

.de

p o d  p r z e ^ & t i n ś c t i j e n t  i ? » a n ; z .  S ł a w k i
WARSZAWA PAT Na wstęińe 

wczorajszego posodzenia marsza'.ik 
bejom Hlnwek odczytał zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o uzu­
pełnieniu przedmiotu obrad Sejmu 
podczas sesji nadzwt c; ajnej, otwartej 
z dniem 8 czerwca 1938 r. projektem 
ustawy o zatwierdzeniu układu z dtfia 
'20 czerwca 1938 r. między stolicą 
Apostolską a Rzeczypospolitą Folską 
w sprawie ziem, kościołów i kaplic 
pounickich, których kościół katolicki 
został pozoawiony przez Rcmię.

Ma podstawie powyższego zacza­
dzenia, marszałek Sławek umieścił wy

mieniony w zai-ządzcniu projekt usta­
wy na porządku obrad wczorajszego 
posiedzenia

Projekt ten w pirl w.-zem czytaniu 
odesłany zpstał do komisji spraw za­
granicznych.

Następnie uchwalono ratyfikację 
szeregu drobnych uklanów międzyna­
rodowych.

Następnie Sejm przystąpił do roz­
ważania projektu ustawy o dodatko­
wych kredytach na rok 38 — 39. przy 
ezem dłuższe przemówienie wygłóśił 
wiceminister rolni ;twa p. Wierusz - 
Kowalski.

P. Kwiatkowski obawia się w przyszłym 
roku tru?nrś:i 'budżetowych

„Wszystkie sprawy — mówi) p. 
Kwiatkowski, które bylyirozpatrywa­
ne dotychczas w komisjach parlamen­
tarnych — liczyły się z brzmieniem i 
duchom następujących trzech stypu- 
lacyj konsf ytuo, jiiych.

Ustzp (3) art. 50 głosi: „Sejm nie 
może bpzbzgody rządu uchwalić usta­
wy, pociągaiącoj za sobą wydatki ze 
skarbu państwa, dla których niema 
pokrycia w budżecie".

Ustęp 1 art. 59 mówi, że „wydatki 
uiezaprcjektowane w budżecie nie mo 
gą być uchwalone, a zaprojektowane 
w budżecie nie. mogą być podwyższo­
ne bez zgody rządu".

I wreszcie ust. 2-gi cytowanego 
już, art. 50 stwierdza, że inicjatywa 
ustawodawcza w sprawach budżetu... 
należy wyłącznie do rządu.

Minister skarbu wyjątkowo wyra­
ża zgodę na partycypowanie w tem 
obciążeniu maksymalną kwotą ładne­
go miljona złotych rocznie w przysz­
łych budżetach.

Ta niezbyt duża finansowo sprawa, 
ma dla ministra skarbu dlatego szcze­
gólne znaczenie, iż widzi on już. zupeł 
nie dokładne trudności sformowania 
zrównoważonego budżetu na rok na­
stępny, a gdyby miały być uwzględ • 
nione w pełni istniejące dotychczas 
cbowiązsi ustawowe, oraz niektóre 
choćby zalecenia Izb Ustawoaaw* 

wane w rezolucjach, 
.być nieuchronnie

agnałby unikać

na przyszłość tolerancji zakorzenionej 
w okresie kryzysu, iż narastały  różne 
ustawowe zobowiązania skarbu pań­
stwa, które nie byiy honorowan® w 
budżecie. W  ten sposób powstawała 
rozpiętość pomiędzy zobowiązaniami 
ustawowemi Państw a — a ich pratety- 
cznem wykonaniem.

Z konsekwencji takiego stanu rze­
czy łatwo zdać sobie sprawę.

Biorąc zas pod uwagę że obciąża­
nie przyszłych budżetów byłoby w 
nakiesionych warunkach zgubnym 
precedensem,

że inicjatywa w formowaniu pręii 
minarzy budżetowęroh, należąca kon­
stytucyjnie do rządu stałaby s,ę f i-  
k<\ig,

że w bndż.erie obecnym merna po­
krycia na dotacje w jakako lw iek  wy 
sokości na rzecz nbiezpiec,żalni krajo 
w ej w Poznaniu.

że wobec dotychczasow-ych zobo­
wiązań prawnych i innych konieczno­
ści państwowych nic nic uprawnia do 
przypuszczenia, iż w budżecie przysz- 
łoroczym może się znale."-; pokrycie 
na nowe wydatki, a w każdym rnzife 
sąd o tej rzeczy w chwin obecnej był 
by przedwczesny.

W  mieniu rządu sprzeciwiam się 
jakiemukolwiek zwiększeniu dotatj. 
skarbowej ponad ustalony w projekcie 
miljon złotych rocznie i stwierdzam, 
ze do rządowego preliminarza budże­
towego na rok 1939 — 40 może być 
wstawiona maksymalnie, kwota jedne­
go miljona złotych na wymieniony cel.

■ możliwością1!
|go. Należy sią 
m je r  nie podi 
cych poglądóv 
Ozonu „G. P . ' !  
dzącym okresie^ 
ty. Dobrze z ro b ią  
be ł  zimnej wody n l  
głowy ozonowych optył 
le prawdziwie męskie pC 
do problem u ew ert .  deficyt^

finansów będzie kosztować bud 
żet znacznie więcej — conajmiej 
kilkadziesiąt milj. zł. rocznie Już  
teraz więc w arto  o tem Domyśleć.
Nowelizacja ustawow a świadczeń 
Ubezpieczalni jest już teraz konie 
cznością, a tembardziej na tych  - 
miastowa zmiana obecnej, fa ta l­
nej polityki lokacyjnej ZUS‘u.

Powtóre, należy podkreślić że 
m inister skarbu, k tóry  jeszcze w
czasie sesji budżetow ej byl wlel lżetowych w roku przyszłym 
kim optymistą, czego w yrazem  by skurczenie i ograniczenie już te- 
ło powiększenie budżetu o 135 raz. już dzisiaj t. zw. planu  -nwe 
mlj. i częściowe skasowanie podat „tycyjPego. Bo za te  oklaski 
ku specjalnego — obecnie ude - 1 C O F o w e  w  tym roku, słono zapła 
rzył w ton zaniepokojenia i p esy -1 ' .m y w roku  przyszłym. 
m izm u.Sam  już przestrzega p rzed '

Selmawa Komisja
Zdrowia Publicznego

n e się do dekoniunktury
nrź'imo wieniu min. Kwiatkowskiego

ienic im nistra 
l/lko fi agmen - 
"czalni Krajo 

D w a jednak as- 
1/ m ają  znaczeni''

okazuje się, ze sa 
Ubezpiecza(n: K ia  

'żliwa tylko przy o- 
zasiłku z budżetu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
prędzej lub później zajdzie konie 
czność podobnej sanacji całego Za 
k ład u  Ubezpieczeń Społecznycn i 
ze również ta  sanacja będzie moż 
Pwa tylko przy pomocy budżetu. 
Przy Ubezpieczalni K rajow ej zasij 
lek budżetu  można było ograni - j 
czyć do m iljona złotych rocznie. 
Ale przy ZU S‘ie —  sanacja ,;egoi

WARSZAWA PAT. W czoraj po 
południu odbyło się posiedzenie ko­
misji zdrowia trablicznego i opieki 
sppiecznej w obecności przedstawicie­
li Tządu z wiceministrem Piestrzyń­
skim i dr. Adamskim na czele.

Na posiedzeniu tem ks. Lubelski 
zDżył sprawozdanie podkomis’i o rzą 
dowym projekcie ustawy, dotyczącym 
zmiany rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o wykonywaniu praktyki lekar­
skiej.

Po dyskusji komisja przyjęła P”0- 
jek t opracowań^ przez podkomisię. 
I"to tą  ustawy jest, kwestja dostarcze­
nia lekarzy dla wsi i mmejszycii mia 
steczek poniżej 5 tys. mieszkańców 

P ro jek t rozróżnia stałe i czaso­
we wykonywanie prak tyki lekarskiei. 
Aby uzyskać prawo stałego wykony­
wania prak tyki lekarskiej, lekarz iftoja 
w ciągu 5 la t po uzyskaniu dynio mu 
lekarskiego przez dwa la ta  odbyć p ra  
ktykę lekarską w gminach wiejskich 
Izb miasteczkach poniżej 5 tysięcy 
mieszkańców, których spis ustali mi. 
nister opieki społecznej. Od tego orze 
pisu zwolnieni są tylko lekarze w 
czynnej służbie wojskowej. Ustawa 
ma zastosowanie do lekarzy zapisa­
nych na listę członków Izby Lekar­
skiej po dniu 1 kwietnia 1939 r

Ponadto komisja przyjęła przedło­

żone przez referen ta  nasteppiąte  re ­
zolucje.

Sejm wzywa rząd:
1) do utworzenia 200 stypendiów 

po 120 złotych miesięcznie dla studen 
tów medyków, synów włościan przy 
sługującycn im przez cały czas stu - 
djów łącznie z okresem prak tyk i w 
szpitalu i zobowiązujący u h do prze­
pracowania. na wsi w cnarakterze le­
karzy tej samej liczby lat, przez siń - 
re brali stypendja.

2) do powiększenia liczby miejsc 
na wydziałach medycznych o 20 pruć. 
i do zapoczątkowania lab utworzenia 
nowego wydziału lekarskiego

3) do zreformowania s tn d j 'w  lekar 
skich i odbywania stażu w kierunku 
bardziej praktycznym, oraz dc stwo­
rzenia specjalnych kursów uwzględ­
niających potrzeby wsi-

4) do powiększenia liczby szpital, 
i udostępnmma icn ubogiej ludności 
wejskiej przez obniżenie opłat, szpital 
nych i do przyśpieszenia wniesienia 
do ciał ustawodawczych projektu usta  
wy o pokrywaniu kosztów leczenia 
ubogich oiaz projektu  ustawy ap te­
karskiej, uwzględniającej jednocześnie 
potrzeby wsi.

Do jaknajliczniejszcgo two izenia 
ośrodków zdrowia.

Ca
ELI 
FI i 

ciwnik".
HOLLYWf 
IMPEKJAL; 

czyło".
"ALLADJUM: „Raosodja*?.
PAN: „Cień Szanghaju". >
RIAlI O :  „Owaj mężów ieK 
ROMA: „Astrolog*.
STYLOM’Y: „Sekrclaika łe / męża" 
S T U D |0 : „Indyjski grobowiec 

ŚWIATOWD „Cenie Paryża". 
VIKTORJA: „Dziewczę z Paryża".

Vi Krakowie
TEATF V T |3 K I: , w torek ' „W ioj 

seone porządki", środa: „Gałązka 
niarynu".

W Poznaniu
TEATR POISKI: „Dar pora.

W e Lw o w i<
TEATR WIELKI: „C | 

wski".
ROZMAITOŚCI:

W  G ro d l
kin/

APOLLO: „Graa 
PAN: „Na k i .T  
UCIECHA: „E^_
HELJOS: „Ogro!

MALEŃKIE LUX ,

JRaskełtiiHow ukrywa sią w  Paryżu?
PARYŻ. Pat. W emigraeyj - 

nych kołach prasowych ros.yjs - 
kich w  Paryżu krąży informacja, 
że były poseł sowiecki w  Sofji 
Roskolnikow, który zniknął w  
swoim czasie z Sofji bez śladu, 
przebywa obecnie w  Paryżu. W 
rozmowie z jednym z az :enni - 
karzy em igracyjnych rosyjskich. 
Roskolnikow miał oświadczyć, że 
porzucił karjerę dyplomatyczną •

nie ze względu na obawę śmier­
ci, która jakoby groziła mu ze 
strony Moskwy*, lecz ze wzgłę - 
dów osobistych, o których me 
może móv.'ić.

Roskolnikow po opuszczeniu  
Sofji miał przebywać przez dłuż 
szy czas w  Pradze, a następnie 
od kliku ty*godm wraz z całą ro­
dziną ma przebywać w  Pary żu.

0.0. 8 E N E
w  R A 3

przyjmują chłopców n a 1 
wakac;e, oraz zgłoszeni? 
I n t e r n a t u  na przyszły r] 

szkolny.

Odkrycie nowego ws; < 
łego wodospadu w  Arg<j 

tynie
BUENOS AIRES PAT. W odległoś­

ci około 80 km. od miejscowości Obr- 
ra, erytorjum państwowem Mis*oiies v ’| 
Argentyn^ , odkryto przypadkowo no | 
nowoodkryty wodopad, ma tę samą w 
wy wspaniały wodospad, któremu * d 
no nazwę „Salto Encantado" Nowo­
odkryty wodospad, ma tę samą w J 
sokość co Iguazu. mianowicie 57 m ef 
trow. Spadająca prostopadle woda 
wysokości 57 metr. gubi się w naturaij 
nvtr> turieiu pdziempym i wyplvwa.ja 
na powierzchnię w odległości około 2*1 
mtr. tworzy drugi v/odospad o wysnk 
ści 25 metrów.

1 9
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U d z i a ł  D i o r ą :

o p e r a  R I Z E T A

I. Hupertowa, F. PCatówna, Gołębiows :| 
E. Mossakowski, P. Wr&g?.
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‘UWANY Z FRANCUSKIEGO

j u ,  k tóry  leżał na b iu rk u  od dwu 
postał wysłany. To dla m n it  

^rejestracji w  dzienn^ 
?spekt dla 

łczna

cie n ik t nie lubi odpowiadać na  py tan ia  policjantów ale mimo wszy
stko   Komisarz był teraz niezwykle uw ażny i ostrożny Boubou-
le zdecydował się wreszcie. Rezultat jego głębokich rozważań, acz 
kolwiek nie byl nieoczekiwany, był za to krótki:

■— W rzucam  ją do skrzynki w sąsiedniem miasteczku.
— Czy listy ta jne  także?
— Nie.

—  Tylko co?
—  Oddaje je  wnrosl kierownikowi poczty.
—  C z y  m ajo r  d ‘Espinac nigdy nie oddawał panu  w prost żad- 

ch listów?
Nigdy. Swoie p ryw a tne  listy wrzucał do skrzynki w  kasy 
■skiem, skąd w y jm u ją  pocztę o siódmej rano i o piątej pn 

(
wczoraj rano....

rano oddal ni osobiście jeden list.

J  tsl?

^zepi£  w o jsk o w e , k tó re

{pocztę w worku, 
tlnym  sznurkiem

zamepokojony, zły. Zdecydował się zatelefonować do wyższe! 
cji. W pól godziny później zawiadomiono go, że jeden j e d y ^  
m e ta jny , w ysłany  wczoraj z 4-go bata! jonu strzelców, nadszedł" 
śnie z rana

Doprawdy, wszystko kończyło się ś lepvm  zaułkiem w tej n l  
zwykłej sprawie, a ty m  razem  komisarz rezygnował z w ielką przyj 
krością. Usiadł raz jeszcze przy b iu rku  Espm ac‘a i skupił całą s^j 
ja uwagę, po prostu  zahypnotyzował się nad tym i niem ym i świadj 
mi ostatnich chwil działalności dowódcy. Czuł i wiedział, móg 
naw et przysiąc, że m ajo r  d ‘Espinac tu ta j  zredagował własnoręc^ 
ta jny  dokument. Oczvma wyobra źni widział, jak  zam yka kop^ 
lakuje  ją i p rzyk łaaa  urzędow e pieczęcie.

Ale dlaczego? Czy miało to jakiś związek ze sprawą? Co się 
z tym  listem. Ostatecznie niem a p owodu do podejrzew ania poj 
cera. Czyżby Espinac podarł czy spalił list po napisaniu? W 
od papieru  an* w  pustym  kom inku nic na  to nie wskazywało.

Czyżby w  tak im  ^azie za trzym ał go przy  sobie? Odz’f I 
ofiar przeszukano w szpitalu i nie znaleziono w  niej nic in te re s '  
go.

Vennard  sam dziwił się, z jak a  zażartością s ta ra  się w aj 
badać i rozpatryw ać ten  szczegół. Był trochę przesądny i bat 
przeczulony. M:ał jświeit-ńe rozwinięty ins tynk t  i intuicję. Dc 
mógł sobie t ^ f o  winszować sukcesów, osiągniętych przez kiero! 

i n ie  się i r ra c j® a ln e m i impulsami. Postanow ił więc za wszelką c | 
y jaśm ć s r ^ ^ ą  listu. f

^pochodu, za trzym ującego się r  budyn.D
/ślenia. Pow raęali czterej oficerowie czw^ji

jeszcze tw arzy  B ruchota można b ' ło 
[Kuntz now ażnv i iak Rdvbv ode-w any 

Liwał i z.ii rszał Le G uenn‘a do uśmjd

►Le G u en n ‘a
| je  sie, świadkiem ostatnich 

miejscu, nieprawdaż?



S Ł O W O

od złeeo ko^ca

’mis« 
kthcote, 

ńefy  ma- 
Frlężkie. Do_ 

rótkiej dysku- 
F.IT.^na nim linje g ran i- 

TJTśrodku placu ustawia ją pła­
sko dralbinę, jako siatkę, podpartą 
dwoma kubłanu z wodą. Reguły, które 
wówczas ustalili, były przez wiele 
la t kamenami tej nowej, rewolucyjnej 
gry-

ów czesna młoda generacja przyję­
ła ze szczera wdzięcznością w vna'a- 
zek ten isa  W  dornn na porządku 
dziennym  były takie sceny:

d a k a i młodociana isabel czy inna 
^livia lub Anna zwracała się do mat 

spuściwszy oczy, mówiła grzecz-

ę.hana mamo, porucznik 
pytywał mnie czy nie u- 

| m  go p a r tją  tenisa. Czy 
Jego  zaproszenie 1

rozważywszy pozy- 
nne mniej lub. więcej 
^ 6 walory amatora 

la ła : «
Ł je  diieoko, ale p ro- 

lez  cały czas pam ięta- 
l  brego wychowania i 
ib y l n 'gdy  nie podnio- 

r>kiety powyżej kolan, 
uważać przy każdym rn -  

fui raz, gdyś grała s dokto- 
addockiem, dałaś się tak  por- 

Fabawie, że parokrotnie w idzia- 
tw ą rakietę na wysokości pasa ..

| — A to ładna h istorja...! — ronik- 
z k a ta  wujaszek John, pozornie 

topiony w „T im esie".

Zaws tydzona Isabel, Oliwia czy też 
Kinna, przyrzekała, że się takie wybry 
ki nie pow tórzą i z dostojną powagą 
wędrowała na plac gry

S ir 01iver H a n  Dykę, potomek 
wynalazcy te j szlachetnej gry i wła­
ściciel placu, gdzie panie i panowie 
poraź pierwszy rozegrali partję  teni­
sa, oddał ten plac do dyspozycji klu­
bowi tenisowemu w N ordaent, celem 
urządzenia tam  meczu tenisowego, z 
okazji 65-leria białego sportu.

Uczestnicy tego meczu w ystąpią w 
kostiumach, jakie noozono w owym 

I rasie, a  nawet „chłopcy", którzy 
I wówczas jsodawali piłki będą współ­
działali. Dzisiaj liczą oni sobie no 73 
ata.

W szystko będzie najdokładniej 
Jjd 'gdyby się działo w rokn

fdno tylko należy się obawiać,
:>owici e damy przekroczą g rau i- 

lyzwoitości i będą podnosiły ra -  
fjT  powyżej kolan.

Wwbr. WeL

ądu Współ 
ekonomista 

zamieszdSh 
llosDodarującej 

r rozważań o kul 
li barona Heydla 
aj lepszych stud- 

fych charaktery sty 
rcznej warstwv. która 

zymia rolą edeg^ywa w  
jsze’ Polsce. Po warstwie 

achecko - ziemiańskiej inteu- 
gencja odziedziczyła jei główny  
grzech gospodarczy, życie nad 
stan, górowanie konsumeji nad 
produkcją. Do procesów gosnodar 
czych odnosi się nieufnie, podej­
rzliwie. Ma ona pąd nie ty le  do 
tworzenia nowych przedsię­
biorstw, powiększania produkcji, 
ile dążenie do przejmowania z cu 
dzych rąk — kapitału zagranicz 
nego, żydowskiego, czy wreszcie 
prywatnego — pewnych przedsię 
biorstw już istniejących, w zględ­
nie roztactania kontroli. Go­
spodarująca intelingencja ob 

darzy większem i oklaska - 
mi mimstra, który upaństwo­
w i już istniejące w  Polsce, ub- 
ce przedsiębiorstwo, niż tak ego, 
który stworzy- nowe. Ciąsnie ją 
biuro, me sztolnia mnożenie po­
sad, nie mnożenie nowych k o m i­
nów fabrycznych. Gospodarująca 
inteligencja zdradza pociąg do e- 
tatj zmu biurokratycznego, nie 
produkcyjnego, do etatyzmu, któ 
ryby krępował raczej niż rozwi­
jał, pilnował bardz;ei niż pobu­
dzał Ten rodzaj nastawienia pois 
kiej inteligencji w dziedzinie gos 
uodarczej stwarza oczywiście nie 
zw ykle podatny grunt dla wszel 
kich pom ysłów biuroki atyczno - 
kuntrolnych.

Czytając studjum ja łow iec  
kiego, rozumie się lepiej, skąd 
mógł się właśnie u nas i w łaśnie  
tak szybko przyjąć projekt no­
w ej machiny etatystycznej, tak 
zwanego „przymusowego samo­
rządu branżowego". Zdawało się, 
że wszystko jest przeciwko nie­
mu: wypowiedziała się w  tym  sen 
sie ODinja większości kół gospo­
darczych wypowiedzieli się i 
przedstawieciele nauki. Profesor 
Zweig nazwał to „planem całko­
witego zbiurokratyzowania gospo 
darki prywatnej w  Polsce", a pro 
fesor Tennenbaum określił jako 
„dążenie biurokracji do tchórz h 
wej dyktatury gospodarczej w 
Polsce—  tchórzliwej, bo usiłują­
cej obiąć wprawdzie władzę, ale 
przerzucić odpowiedzialność za 
nią na organizację niby to samo­
rządową", w  gruncie rzeczy admi 
nistracji podległą, mającą władzę 
mianowaną przez rząd. pomimo 
pozorów obieralności.

Projektowana u nas refoim a  
związków branżowych zaczerpnę 
ła wzór w  nowej strukturze życia 
gospodarczego współczesnych Nie

miec. Sięgnijm y chociażby oo Ta­
kiego „Jshrbuchu der Nazional- 
sozialistischen Wirtschaft", a zo­
baczymy, ze krytyKa wolncgospo 
darczycłi związków branżowych  
(a w ięc tych, które dzisiaj w Pol 
sce istnieją, a istniaty w N iem ­
czech do przewrotu) bardzo się  
zbiega z niektóremi argumenta­
mi wysuwanem i przez nasze ofic 
jalne czynniki. A  więc, że dzisiej 
sze związki są niejednolite, że w  
niektórych branżach wogóle ich 
niema, a w niektórych są aż dwa 

'związki (w garbarstwie), że te  
zw iązki grupu ją czasem t ylko gru 
py większycn przedsiębiorstw, 
które też uprzywilejowują, że te 
rytorjalny samorząd jest mniej 
sprężysty do wykonywania inter 
w encji państwa od samorządu po 
szczególnych tylko branż, że znów  
m inisterstwo przemysłu i handlu 
m e może koncentrować w  swem  
ręku bezpośrednio całego inter­
wencjonizmu państwowego, gdyż 
nie ma na to ani odpowiedniej ilo  
ści urzędników, aiii funduszów i 
t. d.

O ile jednak mamy czerpać 
wzory z Niem iec, tc  nie powinniś 
my czerpać ty lk o  ich  u je m n y c h  
stro n  —  ale i dodatnie Trzeba 
przyznać, że lezim  hitlerowski is 
totiue przyniósł ograniczenie wła 
sności indywidualnej, zniżkę po­
ziomu życia warstw o dochodach 
stałyclr, silny wzrost interwencjo  
mzmu. A le z drugiej strony nale 
ży przyznać, że tenże reżim zbu­
dował kilkanaście tysięcy km. au 
tostrad, że dokonał epokowych  
wynalazków  w  dziedzinie chemji, 
które w 1/3 zapewmity krajowi 
niezależność w dziedzinie ropy, 
że doprowadził do rekordowego 
rozwoju motoryzacji, że zreduko 
wał bezrobocie z 6 m iljonów do 
500 tysięcy. (Pomijamy już tu na 
w et sukcesy polityczne reżimu, 
jakkolwiek z  gospodarczemi bar­
dzo związane, jak m ilitaryzację

Nadrenji, stworzenie w ielkiej ar 
mji, Anschluss) W spomnieliśmy  
wyżej o sukcesie Niem iec w  dzie 
dżinie ropy. Gaia prasa fołksfron  
towa szydziła przez szereg lat z 
wynalazku niem ieckiego syntety  
cznej benzyny. A tym czasem jak 
rosła niemiecka produkcja mpy?

W r. 1928 Niem cy produkowa 
ły  ropy niecałe 100 tys. tonn.

W r. i934 produkcja wzrosła  
już do 300 tys. tonu.

W r. 1935 wzrosła do 400 tys t.
Dla wyjaśnienia czytelnikowi 

czy to dużo dodajmy, że polska 
produkcja ropy wynosiła w  tym ­
że czasie:

W r. 1928 —  743 tys. tonn.
W r. 1934 —  529 tys. tonn.
W r. 1935 —  515 tys. tonn.
W w yniku czego produkcje o-

bu krajów zrównały się  już nie­
mal zupełnie, mimo, że m y ma­
my Borysław a Niem cy guzik. 
Produkcja kauczuku, sztucznego 
jedwabiu, lanitalu, przynosi podo 
bne wyniki.

Istotnie N iem cy przeprowa­
dziły daleku idące ograniczenie 
własności prywatnej, zw iększyły  
interwencjonizm  państwa do w iel 
kich rozmiarów, ale za to społe­
czeństwu i krajowi, coś dały. Pol 
ska polityka gospodarcza co two  
rzy? Prócz kilkunastu fabryk, bu 
dowanych przez wojsko w  COP 
nic, naprawdę niem al nic Poprze 
staje tylko na zmienianiu togo, co 
jest: odbieraniu roli ziemianom a 
dawaniu jej chłopom, na odbiera 
niu fabryk kapitalistom  zagrani­
cznym, a oddawaniu ich państwu, 
,,gospodarująca inteligencja pol­
ska woli" bowiem  „administro­
wać niż produkować, kontrolować 
mz tworzyć". W prowadzenie pro 
jektowanej organizacji przymuso 
wej zw iązków branżowych w  Pol 
sce nie przyczyni się do rozwoju  
gospodarzcego Polski ale do jego  
zahamowania.

M.P.

MARJAN ZDZIECHOWSKI

W O B L I C Z U  K O Ń C A
WYDANIE DRUGIE UZU PEŁ NIO NE ROZPRAWA  

O  OKRUCIEŃSTWIE.

Nakładem Stanisława Turskiego. Wilno, 1936, str. 359.
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DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

Notatki oolemiczne
Nuwy Dziennik

REGNIS —  MENTOREM M.S Z.
Dowcipniś prasy żydowskiej, 

p. Kegnrt, pasowany przez „pra­
sę oarr^dową'' szczególnego auto­
ramentu na arcyspeca od spraw 
sanacyjnych i cytowany przez 
nią nabożnie i skrupulatnie, 
iak na prawdziwych antysemitów 
przystało, poświęcił cały ubiegły 
tydzień na misterne lansowanie 
subtelnych pogłosek, że, wskutek 
elekcji płk. Sławka, Sejm zostarie 
wkrótce rozwiązany. Choć naród 
żydowski trzyma niewątpliwie 
prym w  dziejach, jeśli chodzi o 
ilość wydanych proroków, to tym 
razem wątpimy by z łam Nasze­
go Przeglądu odzywał się auten­
tyczny głos Jeremjasza, czy Iza­
jasza

Załarwiwszy się z polityka we­
wnętrzną, Kegnis skierował swój 
w;iok, słuch i węch w  kieru ika 
ulicy Wierzbowej. W  porządku. 
Przecież jednym z celów grup, kto 
re wołają o rozwiązanie Izb, jest 
— przy pomory naprawy, któ a 
ma nowe wbory zrobić —  wywa­
lenie polityki becka. A tymcza­
sem trzeba dobrze uważać, co też 
ten „paskudnik" robi.

Regnts rozpoczyna swoje an­
drony od dwóch byków. Powiada, 
że poselstwo sowieckie w Warsza 
wie nie zostało dotąd przemiano­
wane na ambasadę. Tymczasem  
nastąpiło to jeszcze 13 kwietnia 
1935 r, Informacje very up to da­
tę.

Powtóre Regnis wiąże wizytę 
Kuppa w sprawie przemarszu 
wojsk sowieckcih przez Polskę na 
pomoc komunistom niemieckim z 
pierwszą piatilełką. Tymczasem  
wizyta Koppa miała miejsce w je­
sieni 1923 r. a pierwsza piatilet- 
ka zaczęła się w  1928 r

Taka iest znajomość faktów p. 
Regnisa. Jakże wii 
wme oddaje rj 
LĆon No§l i

N a le ż y 4̂  p rzem ia n ę  m aterii u la tw iajc. 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

ichać w harmonję błogostanu i do- 
robytu. Takie pragnienie ożywia ra -  
f  wnp każdego z nas. A le czy podob- 

i zaczynać budowę od marów i da­
nie załozy wszy przedtem  nłe- 

^uszonych fundam entów f Okazale 
że wielki Trójkąt, m ający 30 kim 

[taw y i 100 kim, wysokości, po- 
iony jest zupełnie kolei . Droga 

k i i  a otacza i y I k o  trwa boki tró jką- 
FwziJtcś rzek: od D ę b i c y  przez K ie­

da Sandomierza i od Przeworska 
Rozwadowa, przyczem pierw śza i- 
jftsi t. z w „drugorzędna" i ty i-  

dj aga „głów na". We środku. p<i- 
a zupełna —  ,,św a ł zabity deska- 

jak  powiada Ostrowski, a  w  tym 
jacie niejedto -gmPe m iasteczko", 

Je jedna w ii^j “ tóra, ydyby leżata 
, naszej B isioru u, nazwalibyśmy SU 

id ą  Dohaezewską „P ahubą"’., — 
(ii ł akie wioski noszą inne nazwy 
pie poetycko wymyślone, — 
N.utentvczne. Oto opis jednej z

skaidu wolnego państwa, w centrum 
kraju są ies-cze l.urnc chaty’  Nie 
gdzjeś tam na Polesiu, ale tu, w gęsto 
zaludi.ionej środkowej Małopolsce. 
Drzwi w Takie i chacie dzielą ssę na 
dwie części* dolna jest zamknięta a 
górna się otwiera, aby dym mógł wyjść 
na dwór. Po izbie trzeba chodzić wów­
czas w pozycj; zgiętej ku ziem1, bo 
dvm gryzie oczy"

W ioska w COP-ie, opisnnu przez 
Ostrowskiego, nezywa się Straszydło, 
„A takieb straszydeł wsi po 'skie’ — 
dodaje on — jesr tu jeszcze sporo".

Z kmu ; Ost
rzeeey n.ij; mutnie 
pomnożyć, streszc, 
rozdział „Oczy 
opowiada, w 
wa się w 
cieli wicjsl 
wsi ma 
miokiaso, 
stal 
i

sk-ego wybrałem 
Możnaby je

Iwyżej pięć lat po to, by w stokroć 
szj bszem tempie ulec w swych kur- 

jnych chatach t. zw, ^powrotnemu anal 
f abetyzm ow i".

Wszelako niejeden dodatni objaw 
da się w „świecie zabitym deskam i"za 
obserwować. Znaulzinmy tu  takie wsie 
— jak : Albigową l Handzlówkę, b u ­
ków i Haczów — doskonale uporzno 
kowano i zorganizowane, o rozwinięta 
spółdzielczości i przemyślanej gos 
podarce. Jednakże i w danym ■% 
ku niesposćb się jawolrió ml d 
nee-o wrażenia, _  rozwój ty  
jest jakgdyby prz^fcidkowy 
ny zewnątrz, niewj

wszystkie w y m ifi

dwóch siedzib magnackich — Łańcu­
ta na A Ibigową i Dzikowa na Dzi­
ków. W szystko to razem wziąwszy, 
powoduje, że na dodatnie objay 
tury  w świecae zabitym des, 
czyram y patrzeć jak  na 
ty egzotyczne, 
g runt obcy i n

DOBRALI

Ostatni m  
ra dużo w od| 
dowcip. Anu 
wrględu na jl 
odsyłamy do 
—  to długi w si 
cy się skromną \ 
droga państwa 
przestrzeni najbliż 
ków lat".

Szkoda, ze nie se] 
czas redaktorowie 
gliby spokojnie pójśl 
zamknąć na parę wiel

Gros numeru jest 
gloryfikaqi złotych m 
hla i jego komilitonów z Kur  ̂
Dorannego Tytuł, jak zawszi 
pompatyczny: „idea i walka Zdzi-I 
sława Stahla". Cichy kącik w 
„Przeglądnie Prasy „G.P." i „K. 
j  dla „Zaczynu" będzie oaiąd 
zapewniony.

Wybór sytrpatyj jest trafny  
Istotnie p.p. Stahl i Endel 

do siebie, jak ^
^ n , jest,

di

Śląski

cieszą nas ,

iżby naprryklad uwierzył, że w 
eku, w dwadzieścia lat po odzy-

(Uło2ona podłui 
A g n iw reW ćS i

Drodzy państuo. Dziś pozwólcie 
nwojga jerc mi opiac reraan,*- 
Antoś pewien kochał Juldę, 
hndząc tkliwy w niej' rezonans.

Antoś Julcię, julcia .Au ika 
no więc pocóż się namyślać? 
Tutek, wieczór — pierwszy ranć 
Usiałono aares scisie:

Na ulicy Grażyńskiego 
przy pomniku Grażyńskiego, 
koło mostu Grażyńskiego, 
nawprost szkółki Grażyński igo.

Przyszed1 piątek. Z buki® akicm 
„róz, lil-j i  tymianka ‘ * 
staje Antoś pod pomniki- 
gdzie go czekać ma boga

Mija kwadrans, pół ^oćcmiy, 
mrok na asialt pada u lic .,
Dwie godziny. A jedynej 
dotąd niema. Niema Juli.

Na ulicy Grażyńskiego, 
przy pomniku Grażyńskiego, 
koło mostu Grażyńskiego, 
nawprost szkółki Grażyńskiego.^

Mija uółnoc. Świt zielony 
horyzonty w blask obleka 
zBasły lampy T neony.
Wierna Antek czeka, czeki.-

Nie on jeden jr\dnaL czuwa, 
Dotrzymał;, Jr-lcia przysiąc: 
i ją także mrok wsuuwał 
zanim w r-mnych biaskacn wysiąkl j

na ulicy Grażyńskiego, 
p*zy pomr'ku Grażyńskiego, 
koło mostu Grażyńskiego, 
nawpTOj*- szkółki Grażyński

Oóż za mepc -"/zumienie*
Czeaao sieb/“
Daltoni rtą 
Oczom^



, Sti„Dziennik Poznański'
FORTECA POLSKOŚCI I JEJ ZAŁOGA 

Na stulecie Bazaru Poznańskiego

Ins ty tuc ja  symboliczna dla 
Wielkopolski i jej stolicy, to Ba 
Zai Poznański, obchodzący 27 b. 
m . 100 letni jubileusz:

„W celu podniesienia przem y 
słu  oraz w p ływ ania  na postęp roi 
m ctw a i  u ła tw ienia  zebrania  się 
licznej publiczności w  zamiarach 
dobroczynnych, zawiązało się to­
w arzystw o  do w ystaw ienia  Baza 
ru  Poznańskiego11.

Oto 'steony paragra f p ierw ­
szego s ta tu tu  spółki, ten, k tóry  
je j nada ł ch a rak te r  przedsięwzię 
cia zarazem zarobkowego jak  i 
społecznego. C h arak te r  ten  Bazar 
do dzisiaj zachował. A z kogoż 
sfcS»dało się owo „towarzystwo"? 
Oto pod tym  anonim em  wiemy* 
że  znajdow ała się plejada ludzi 
w ybitnych , przeważnie ziemian, 
z s ław nym  lekarzem  dr. Karolem  
M arcinkowskim  na czele, według 
innych  raczej duum vira t ,  złożony 
z tegoż ostatniego i z Macieja hr. 
Mielżvńskiego. Pi zywództwo tych 
dwóch ludzi wśród ówczesnego 
pokolenia najm niejszej m e ulega 
wątpliwości. Zażyłość ich zresztą 
opierała się na b ra te rs tw ie  broni 
z czasów pow stan ia  listopadowe­
go

W leżącem za narm pierw szem  
bazarowem  stuleciu lwia część— 
okrągło 80 lat—  to okres przeży­
ty  w  zawisłości od obecej pańs t­
wowości, okres, w k tó ry m  w aru n  
ki bvt.owania naszej dzielnicy n a­
dały  tej insty tuc ji  nie tylko spe­
cyficzny cel ale pozwoliły zdobyć 
poważne zasługi Okres ten  zna­
mionowała coraz to silniejsza wal 
ka  narodowościowa. Widocznemi 
sym bolam i tego przeobrażenia to 
ustanow ienie w  Poznaniu na  po­
czątku zaboru nam iestn ika króle 
wskiego w osobie ks. A ndrzeja  Ra 
dziwiłła, a zakończenie rząaow 
przez uchw alenie  n iebyw ale  rewo 

r - R ry je e j  u s taw y  o wywłaszczeni u 
z ziemi w łasnych  obyw ateli  naro 
dowości polskiej.

W spom nieliśmy już o podwój 
nym  charak terze  Spółki Bazaro­
wej. Była ona przedsiębiorstwem  
obliczonem n a  zysk, ale zysk nie 
mial być osiągany drogą byleja- 
kich metod, ale m iał być 
i  jes t  dotąd dzielony i to bardzo 
szczodrze na  cele społeczne. Że 
bvły  to cele czysto polskie, pośred 
n-o w±ęc cele polityczne, tego nie 
trzeba dodawać. P rogram  założy­
cieli Bazaru, w ynika jący  z pobu­
dek przedewszystkiem  etycznych, 
miał przez podniesienie dobroby­
tu, przez stworzenie silnego s ta ­
n u  średniego prowadzić ostatecz 
n>e do wolności politycznej i dos 
konałości chrześcijańskiej.

Takiej p racy  organicznej nie 
potrzeba się obawiać, że wpędzi 
społeczeństwo w m ateria lizm . Do 
da jm y  zaraz, że obok walki naro 
dowościowej, stojącej na straży 
idealizmu, społeczeństwo wielko­
polskie znalazło się w klimacie po 
l itycznym  korzystnym  dla jego 
rozwoju.

Ten klimat, to ówczesny u- 
strój P rus, polegający n a  posza­
now aniu  wszelkich autorytetów . 
Ustrój ten w ysuw ał i niejako pod 
c ągał naw et do w alki przeciwko 
sobie w  pnlskiem społeczeńswie 
jego ówczesne najbardziej uświa

Zmianę adresu d c s ts w y

„ S Ł 3 W & 1fiS
— to koszt żaden
-  to tylko fatyga skreślenia

słów o? pocztówce

lub

Kiku

fatyga wstąpienia na chw3ę dc naszej 
Administracji dla zakomunikowania

NOWEGO AURESU

lub

poprostu teleton na numer 2‘2S w W i­
nie z odpowiednią dyspozycja

Wyjeżdżasz 
dniowy - 
za tobą.

na urlop, choćby paro- 
-  „Słowo" chętnie podąży

Za zm*anę adresu 
OPŁAT Adm>rwstrac|a 

POBILRA

ŻADNYCH
„Słowa" ME

dcmione narodowo w ars tw y  czy 
jednostki. Z nimi miał do czynie 
nia, a więc z arcybiskupam i gnieź 
nieńsko -  poznańskimi kolejno 
bez w yją tku ,  a więc z przedstawi 
cielami szlachty polskiej, ostate­
cznie coraz to silniej krzepnącym 
pa try jo tycznym  stanem  miesz­
czańskim. Rząd pruski nie uległ 
pozatem pokusie —  jak to czynili 
A ustrjacy  i Rosjanie —  w ygryw a 
nia jednych  przeciwko drugim. 
Tej okoliczności przypisu jem y o- 
bok innych, bardziej zasadni­
czych momentów’, inne stosunki i 
nastro je  dzielnicy zachodniej do 
dziś dnia w stosunkach poszcze­
gólnych wTarstw  między sobą.

Od pierwszej chwili w  Gaze­
cie W.X. Poznańskiego, jak  pisze 
prof. Skalkowski, ogłaszali się ku 
pcy z Bazaru: Masłowski polecał 
(„zapas paryskich i genewskich ze 
gaików, Gałęzowski świece stea 
rynowe i woskowe, Włościborski 
trzewiki dam.sk;e, Szymański swój 
skład papieru". Nieco później ma 
ją tu  swoią siedzibę krawiec Do­
liński, szewc Antoni Szymański, 
księgarz -drukarz , a rewolucjom 
sta wielkiego w pływ u W alenty 
Stefański i litograf a

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artyKufy i teijetony, które wczoraj 
uKazary się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich v 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem óęda się 
tu znajdowały uiwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdar.ia, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrainle z naszemi poglą- 
aami sporne, jeśli będziemy uważaC, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

u
it*.Kronika Potoki i Świata

Z OBORY —  PRZEZ TRON —  NA GILOTYNĘ 

Dzieje pani du Barry

„H rabina du B arry"  monogra 
fja przeciekawej postaci żyjącej 
w przeciekawych czasach, przez 
Joseph Auineau napisana, przez 
M artę  G rabiańską średnio przeło 
żona, przez in s ty tu t  „P lan"  przyz 
woicie wTydana.

Powodzenie powieści biografi 
cznych sprawia, że biorą się do 
ich pisania an ty ta len ty  literackie 
w rodzaju Auineau, Lecz oto mag 
ja  historji: mimo nieudolności au 
tora, mimo braku  w erw y, nerwu, 
sw ady— książkę czyta się jednym
tchem; życie h rab iny  du Barry  

p rry jo ta  j est tak  pasjonujące, że naw et wj 
wysokiej próby W iktor K urna to  'n tem re t^c j i  nudziarza Auineau 
wctri hanrlol KrtłgńSi Jankow ski przykuwa, pochłania. Zle napisawski, handel ty ton iu  
itd. Do dzisiejszego dnia najpoważ 
niejsze f irm y poznańskie ubiegają 
się o lokale w Bazarze. Kolebka fa 
bryki Cegielskiego również tu  sta 
ła. W r. 1847 w ybudowano za 700 
talarów  szopę dla jego wytworów, 
w r. 1859 Bazar wśpierat go poży 
czka 10 tys, talarów.

Zyski bazarowe szły przedew - 
szyst.kiem na Towarzystwo P rzy ja  
ciól Nauk, na Towarzystwo Porno 
cy Naukowej Męskiej i Żeńskiej, 
na C entra lne  Towarzystwo Gospo 
darcze, a później na kołka włoś 
cianskie, ową w spania le  prze pa 
tror.a Jackowskiego ‘ rczw inię4?, 
organizację rolników, dzisiejsze 
Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych.

Bazar stał się dalej siedzibą i 
ogniskiem życia towarzyskiego. 
Jego założyciele stali się założy­
cielami DrosDrruiących do d/.isiej 
szego dnia pod jego dachem Kola 
Towarzyskiego i Resursy  Obywa 
teiskiej. Na san bazarowej odby 
w ały  się wszystkie w yk łady  kul 
tu ra ln e  przedwojennego Poznania 
liczne wiece i obchody. W loka­
lach B azaru  m ają  swą m etrykę  u 
rodzenia tak doniosłe związki.jak 
D anki Włościański oraz Kwilecki 
— Potocki, kons ty tuu jące  zebra­
nia Tow arzystw a Czytelni Ludo 
wych i wielu innych. Tu przema 
wiał w r. 1843 Berwiński, tu  Mo- 
raczewski, Jarochowski, Eizepski 
B Chrzanowski. Ten ostatni w la 
tach
niedzielne stałe w yk łady  ludów 
Bazar udzielał sali bezpłatnie. Na 
sali bazarowej do dziś dnia odby 
w a ją  eię największe bale Pozna­
nia.

Nic dziwnego, że tak ie  o g n is ­
ko życia społecznego i tuvrarzvs 
kiego od pierwszej chwili N iem ­
cy nazywali „fortecą polskości". 
To też to rteca  nieraz przezywaU 
sztu rm y nairozmaitsze, 3 załoga 
jej, świadoma swej odpowiedział 
ności, n iejedną ciężką chwilę Do 
nich z pewnością zaliczały się 
przy jazdy  W ilhelm a II do Pozna 
nia, z koniecznością rozstrzygnię­
cia form  m anifestowania udziału 
w  „jublach" oficjalnych lub nie 
m anifestowania pod groźbą róż­
nych represji, do nich wielkie i ra 
dosne w ydarzenia  w chwili wyz­
wolenia. Wówczas Bazar był kwa 
terą główną, a Naczelna Rada Lu 
dowa, Paderew ski,  Dowbór - Mu 
śnicki niejedno s tam tąd  doniosłe 
wydali rozporządzenie. I znowu 
oni doznali obok rozkoszy władzv 
również i jej goryczy, n a raża ją r 
się na zarzuty  bierności i komprc 
ni’su ze strony  wolnością rozentu 
zjazm owanych ale wyłączne uczu 
ciem kierujących się szerokich 
rzesz.. Wreszcie Biała Sala parnię 
ta w r. 1921 bank ie t  w ydany przez 
pułk U łanów Poznańskich na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, na 
k tó rym  usłyszeliśmy sławne sło 
wo o „wściekłym ryzykancie".

Tak więc Bazar i jego histor 
ja  odzwierciadlają spory szmat 
historii dzielnicowej, historji po ’ 
skiej wogóle.

Mjr. Stefan Stablewski

ną powieść w yrzuca się przez ok 
no, a zle napisany życiorys frapu  
jącej osoby czyta się od deski do 
deski.

Ludw ik XV był ślicznym cliło 
pcem, tak  skromnym, że aż żarno 
wiono dlań specjalnie cykl porno 
graficznych rysunków. Potem  ja ­
ko małżonek nudnej Marji Lesz­
czyńskiej był bez zarzutu  i miał 
z nią 10 - ro dzieci.

Był tak  dobry, że. by nie me 
czyć służby, sam palił w piecu; 
spraw am i państwowem i nie zaj­
m ował się, bo go m ę c z y ły  i nudzi 
ly. Miał też wyższe aspiracje —- 
gotował znakomite po traw y i wy 
myśl il pa rę  sosów.

Przekroczywszy trzydziestkę, 
zaczął uwodzić wszystkie damy 
dworu, lubił je  przeplatać dziew­
czętami, w  Parc aux  Cerfs była 
cała pensja, gdzie szkolono ładne 
dziewczęta. Wiele pań, ■wyszedł­
szy zamąż, chowało niewinność 
dla króla.

Nie trudno  więc było pięknej 
dziewczynie zostać na jedną  noc 
kochanką Ludwika, ale niebywale 
trudno  u trzym ać go przy sobie. 
Po mieszczańskiej, chorej po tran  
cusku m adam e de P om padour u- 
dało się to jedynie hrab in ie  du 
Barry .

H rab iną  wcale nie była. Nazy 
wała się Jo an n a  V aubernier, uro 

1899  _  1908  wsi wśród krów oj­
cem jei był j a k ’s kowal, czy ktos 
inny, matka... i h istorja  m e zdoła 
łyby tego ustalić dokładnie. Joan  
na zadziwiała urodą, to też szy­
ciem długo nie zarabiała —  męż­
czyźni dostarczyli jej lu k ra ty w - 
niejszego zarobku. K arciarz i ło­
buz — hrab ia  du Barry , wziął ją 

l wreszcie na u trzvm anke, miesz­
kał w  Wersalu, obrotna Joasia pó 
ty  się szwendała po podwórzach 
nałacu, aż m ający dobre o k o  Lud 
wik ją  spostrzegł.... I zaczęło się.

Wesołością, lekkomyślnością, 
dowcipem, n iew yczerpaną ener- 
gją w urządzaniu  zabaw — przy ­
wiązała h rab ina  do siebie całko­
wicie wiecznie znudzonego, s tare  
go króla. W pływ jej rósł z dnia 
na dzień. S ta ła  się wszechwłanna.

Ale we Francji  miano odwagę 
cywilną. P raw dziw e h rab iny  czy­

niły faworycie publiczne afionty, 
nie w ita ły  się z nią, nie odzywały, 
podbechtyw ały poetów do pisania 
zjadliwych paszkwilów, opowiada 
ły najstraszliwsze plotki. Pani du 
B arry  skazywała J am y  dw oru na 
banicję, ich mężów na wiezienia 
i u t ia tę  pensji. Wszechpotężny mi 
nister Chaoiseul upadł głownie 
dzięki niej. Swoich przyjaciół za 
to w yfory tow ala  na ministrów- 
byli rów nie do niczego, ja jej wro 
gowie, ale nie gorsi.

Wszelka wierność uchodziła 
w tedy  za sromotne prostactwo, 
du B arry  zdradzała więc Lu.Iwi 
ka parę  razy tygodniowo, ż.onv 
jej kochanków zostawały d am a­
mi dworu lub naw et ochm istrzy­
niami. H rabina  tarzała- sie w zbyt 
ku, w  kosztowności strojów, w 
wykw incie  m ieszkaniowym zaka 
sowała wszystkie dotychczasowe 
metresy.

Dzięki tępocie lekarzy Lud­
wik XV um arł bez żadnej potrze 
by. O statni papier, jaki podnisah 
był to rozkaz, zamknięcia hrab iny  
du B arry  w  klasztorze, sądził, że 
zmaże tern swe winy.

P yzaly  Ludw ik  XVI i dum na 
M arja  Antonina nie cierpieli fa­
w oryty . zapakowali ją  wiec sumie 
nnie do surowego klasztoru, gdzie 
spędziła ciężki rok. Wreszcie zwoi 
niona, zamieszkiwała w  swej luk 
susowej posiadłości Louveciennes 
gdzie przez kilkanaście la t zmie 
niała kochanków (coraz rzadziej), 
tapicerie, urządzała wspaniałe 
przyjęcia i robiła długi.

Grozy rewolucji, jak  cała eli 
ta, nie zrozumiała. N aw et wrzucę 
ni° przez okno do jej salonu gło 
w y Rrissao‘a, ostatniego kochan­
ka. m e przekonało jej, że z sankiu 
lc tam i żartów  niema. W ierzyła w 
swói czar, wdzięk i swe stosunki

Wszelkiemi siłami pom agała 
dworowi, oddała Ludwikowi XVI 
do dyspozycji poi m iljona liwrów 
jeździła do Londynu, by ła  łączni 
kiem z em igrantami, spełniała taj 
ne misje. Ścięcie Ludw ika zastało 
ią w Londynie, wdziała  g rubą  źa 
łcbę, co już uważano we Francji  
za straszne Drzestępstwo; mimo 
przekładań P i4ta  i co przytom niej 
szych ludzi, upar ła  się wrocic do 
Louveciennes.

Wróciła i m om entalnie  znalaz 
ła się w więzieniu. Na procesie 
F ouąu ie r  -  Tinyille zarzucił iej

Pogrzeb matVi królowej Angiji
LONDYN. Pai Wczoraj na cm entarzu przy zamku Gl»mi* w  

Szkocji odbył się w obecności angielskiej pary  królewskiej pogrzeb 
m atki królowej hr. Strathmo-re. Jednocześnie w Londynie arcybis - 
k up  C an terbu ry  odprawił uroczyste nabożeństwo żałobne na któ - 
rem b y k  obecni członkow’e rodziny królewskiej, członkowie rządu 
oraz korpus dyplomatyczny.

Czesi zaniknęli gran cę z Polskę
pod pretekstem cbzwy przed pryszczycą

N TARG. Pat. W związku z zamknięciem małego ruchu gra 
nicznego na granicy polsko - czeskosłowackiej, turyści i kajakowcy 
wstrzym ują się również od przejazdu przez rzekę Dunajec w  P ie­
ninach.

W edług komunikatu starostwa w Nowym Targu, przejazd 
przez Dunajec w  Pieninach nie został zamknięty i nie podlega ogra 
niczenlom

Przejeżdżający przez Dunajec w  Pieninach winni mieć dowo 
dy osobiste, przyczem nie wolno kajakom i łódkom dobijać do brze 
gu po stronie słowackiej bez właściw j ch dokumentów upoważniają 
cych do przekroczenia granicy.

N. TARG. Pat Ze względu na wzmagającą się zarazę prysz 
czycy na pograniczu polsko - czechosłowackiem jeszcze w  poprzed 
nich m.esiącach zostały wydane ograniczenia małego ruchu granicz 
nego. które objęły róim ież ruch turystyczny przez granicę na podsta 
wie legitymacji Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego.

Z tych samych powodów starostwo powiatowe w  Nowym  Tar 
gu nie wydaje obecnie legitym acji tatrzańskich, uprawniających do 
przekraczania granicy i zwiedzania Tatr po słowackiej stronie.

W wypadku ponownego otwrarcia granicy polsko - czechosło 
w ackiej w  w’oj. krakowskiem dla małego ruchu turystycznego wia 
domośc o tern będzie bezwłocznie opublikowana.

j

Interwencja mocarstw poskutkowała
LONDYN. Pat. Niektóre dzienniki angielskie, jak „Daily 

Mail", „Daily Express“, „Daily Telegraph" donoszą, że w’ ciągu w e  
ekendu odbywały się kontakty między Londynem, Paryżem i R zy­
mem, w  rezultacie których Mussolmi zgodził się wyw rzeć nacisk na 
gen. Franco, aby zabronił atakowania z powietrza statków brytyjs 
kich, wyładowu jąc> ch w portach hiszpańskich ładunki nie obję­
te listą embarga nic/nterwencj jnego.

Gen. Franco zgodzić się mial na w ydanie stosownych zarzą 
dzeń i agent dyplomatyczny W ielkiej Brytanji w  Salamance sir Ro 
bert Hodgson przywieźć ma do Londynu w  końcu bieżącego tygod­
nia odpowiednie gwarancje gen. Franco.

Dzienniki brytyjskie oświadczają rówuiicż, że rząd barci oń 
ski wycofał się pod naciskiem ministra Bonneta z interpretacji nada 
w anej początkowo demarche hiszpańskiej w  Londynie i Paryżu, a 
mianowucie jakoby rząd barceloński w  drodze represji zamierzał 
bombardować miasta włoskie lub niemieckie.

Prasa angielska stwierdza, że w  dniu dzisiejszym zaznaczyło 
się odprężenie w  porównaniu z sytuacją z końca ubiegłego tygodnia.

Moskwa insoirowała Barcelonę
BERLIN. Pat. Zaostrzenie się sy tuacji m iędzynarodow ej na 

o d e n k u  hiszpańskim w związku z groźbą rządu  barcelońskiego bom 
b a rd o w aria  miast włoskich jest w  dalszym  ciągu przedm iotem  ż y ­
wych uw ag  i zaniepokojenia tu te jszych  kół politycznych. W edług 
opinji niemieckiej, zakulisowym inicjatorem decyzji rządu barce - 
lońskiego jes t  Moskwa, k tó ra  za wszelką cenę pragn ie  uniemożliwić 
kompromis, nad którego osiągnięciem tak w y trw a le  pracow ał Lon -  
dyn. Aczkolwiek P a ry ż  i Londyn oceniły ostatnio sy tuację  spokoj­
nie, uważając, że dem arche H iszpanji rządowej była pewnego rodzą 
ju  dem onstracją, to jednak  koła polityczne B erlina ostrzegają przed 
bagatelizowaniem  tego m an ew ru  barcelońskiego.

Nie «em ogiy zasieki druciane
Granice Palestyny będą ufortyfikowane

spiskowanie, svm patje  do t y r a r a  , .
Ca peta r  jztrwon enie olbrzymich JEROZOLIMA. Pat. Wobec zupełnego niepowodzenia jakie
sum za L udw ika  XV. w c-zasie realizacji przyniósł p ro jek t  odgrodzenia P a les tyny  od

8 - go grudrna 1793 r  o 4-e41 Syrji  pasem d ru tu  kolczastego, dowrództwo angielskie zamierza ob
po południu, jech f ła  wózkiem na stawie granicę w p-erwszej linji pikietami i małem i fartami, zaś w
r1 wt a'niehfdzkfe rj &  szam >tała — węikszemi jednostKami wojskowemi, rzadziej rozstawio
się z furją , do ostatniej chwili me 
mogła uwierzyć, że to już koi ńec.
Błagała k a ta  o sekundy odrocze­
nia. Gdy nóż spadał, krzyknęła  
jeszcze raz przeraźliwie. Był to 
k rzyk  całej ginącej epoki.
— - Karol Zbysz.ewski

■
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Od £drEiifós!recii
♦

Prosimy P. T. mtejscowyrh prenumeratorów 
o nie uiszczanie nalełnsści za prenumeratę 
roznosicielom, lecz WPŁACANIE NA NASZE KONTO

P. K. 0. Nr. 700.724,
albo upoważnionym inkasentom, lub wreszcie 

wprost w  Administracji „Słowa".

- "-T, -o

nemi.
Dla w ykonan ia  tego p lanu  m usiano zażądać now ych posil - 

ków w ludziach.
Boiowcy arabscy bardzo prędko oswoili sie ze sDosobami nisz 

czenia zasiek kolczastych i z zerw anych dru tów  sami robią prze -  
grody.

Pożar porj wodą
NOWY JCRK. Pat. Z niewiadomej przyczyny wybuchł wczo 

raj pożar w podwodnym tunelu budowanym obecnie kosztem 80 mi 
ljonow- dolarów. Pożar ugaszono w  ciągu 15 minut. Zapaliło się dre 
wniane przepierzenie na głębokości 150 stóp Dod dnem rzeki w  o 
ległości 4l)0 stóp od brzegu.

Robotników’, których pożar zaskoczył w  tunelu uratowano

Żydowskie żale
WARSZAWA. Pat. Przedstawiciel federacji żydów po 

w Ameryce rabin  dr. Goldberg z towarzyszącym  mu dr. Hen 
! Szoskiesem został p rzy ję ty  dn. 27 bm. w m inisterstw ie sp 
1 gdzie omówił szereg spraw, dotyczącvrh zagadnienia mu £
, aow skich w skupieniach europejskich.

At
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Z cWa 2 / czerwca 1938 luka

DEWIZY: Beigja 90.20 30.42 89.98, 
Berlin 213 07 217.nl; Gdańsk 100.25 — 
99.75; Amsteroam 294.15 294.5 9 293.41; 
Kopenhaga 117.55 11885 l i '7 25; Lor- 
efyn 26.33 26.40 26.26; N. J. cze*c 530 
530 1/8 529 5 /8 ; Kabel 531 53214 — 
5293/4; Oslo 132 30 132.63 131.57; Pa­
ryż 14.82 14.92 14.72; Praga 18.45 —
18.50 18.40, Sztokholm 135.85 135.19 
135.51; Zurych 122.00 122.30 121 70; 
M eajcan 27.92 27.99 27.85; Helsinki — 
11.66 11.60; Montreal 526 52714 5243/4; 
Tel Av!v 26.42 26.26. Tendencja rrieco 
słabsza.

WALU TY: Belgi belg. 90.42 89.95; 
Dotary a mer 530 o27*/2; Don- kanad. — 
525 5221 ; Floreny holend. 294.89 — 
393.15; Franki tranc. 14.92 (4.62; Fran­
ki szwajc. 122.30 12150; Funty angiel­
sk a  26.40 2b24: Guldeny gdańskie — 
IU0.25 99.75; Kor. czeskie 13 50 11.50- 
Kor duńskie 117.85 117.00; Kor. norw 
132.63 131.65; Kor. szwedz. 136.i9 -
135.20; Liry włoskie 22 70 21.80; Mark 
fińskie 11.66 11.25; Marki niem. 78.00 
72.00. Marki srebrne 104.00 98.00; — 
Tel Aviv 26.20 25 95.

AKCJE: Bank Handlówj 47.00, —
Bank Polski 120.00; Cukier 34.00: Wę- 
g d  29.00 30.00 29.88; Lilpop 74.25; Mo 
drzejów 12.50; Ostrowiec 57.25 Star; ■ 
chowice 37.00; Żyrardów 51.50 51.25 
51.75; Haberhusch 48.00.

PAPIERY °ROC.: 4 i pól proc. w e­
wnętrzna 66.25; 3 proc. In West. 1 em.
—  81 50 81 63 strje  nie notowane. —
3 proc. inwest. 2 em. 82 50 ser je —  
92.50; 5 proc. konsolid. 67715 67.00 — 
67 13; 8 proc. ziem. doi. kupon 3 13;
4 . pół proc z ;msk.e serja piąta — 
64.75 64.50: 5 proc. W arszawy 1933 
t o k u  74.25 74.50; 5 proc. W arszawy — 
1936 roku 74.50; 5 proc. Łodzi 1933 r.
— 6750 Tendencja rfia nożyczek moc­
niejsza dla listów ntrzymarta.

P r o g r a m y  r a d i o w e
WOLNO

Ptak! pionierami szybownictwa
Ciekawa eksperymenty nrof. Itr. Wodiickiepo

WTOREK, dnfcł 28 czerwca 1938 r.

6.15 — 7DO (Patrz progr. w a r ) ;— 
Program na Cfcnbiąj. 9,00 —  11 00 (Patrz 
progr. war^z.) ;  11,20 Utwory W A. Mo
7.15 Koncert. 8,00 Muz. wakacyjna 8,55 
zarta. 11,57 —  12 03 Audycja południo­
wa ; 13,00 Tańce £ pieśni różnych naro­
dów. 14,00 Mtt/yka popularna. 14,10 
Komunika Zw. KKO — 15,15 — 16,45 
(Patrz progr. w arsz.); 17,00 „Dzieci po 
krzywdzone prze*, los ‘ — poj adartka 
Anndy Bujwkiówhy; 17,10 Utwory for­
tepianowe 17,30 Z muz ckaraiynaw- > 
skie.i; 17,35 Progra n na środę; 18,00— 
Pogadanka; 18,10 Obrazy morskie — 
and. 18,45 „Między morze" — St. Leror 
’*óego; 19,00 Koncert 19 20 — 2045 
iżŁieunk nieczorny: 20MoJ etaur.i 
(Patrz progr. wwisz); 29,57 And. dla 
wsi; 21,07 —  21,50 (Patrz progr. w ar); 
22,05 W Lsrskie wiaJm. sport. 22,10 Na 
& radjosh chacze na wycieczce 22,25 
Muz. operowa 23,10 Zakończr-e próg*.

WARSZAWA 

WTOREK, dtsa 28 czerwca 1938 toku
6.15 Pieśń. 6,20 Muzyka piyty. 6.45 

Gimnast-ika; 7,00 Dziennik poranny. —
7.15 Koncert orkiestry wojsk, 8,00 —
11.00 Przerwa; 11,00 Aud. dla poboro­
wych; 11,20 Płyty, 11,57 Sygnał czasu 
C hejnał. 12,03 Audycja południowa; —
13.00 — 15,15 r  bozowy dzień — audy­
cja dla dzieci starszych; 15,40 Przegląd 
aknjalnosLi fmasow^-gospodarczych. —
15,50 Wia-dont. gosp 16,05 Koncert ro­
zrywkowy; 16,45 i-o pienińskich zako­
lach Dunajca — opowiadanie. 17,00 Mu 
zyka taneczra; —  w p rz e r./e  progr. 
nr jutro, 18,00 Społeczeństwo termitów 
— pogadanka; 18,10 „Obrazy morskie' 
—■ audycja; 18,45 .„Międzymorze" — 
Stefana Żeromskiego 10,00 Koncert — 
19,20 Pogadanka aktual.; 19,30 „Z Gdy 
ni na dalekie lądy'" — 3udycja. 20,45—■ 
Dziennik wieczorny; 20,57 Audycja dla 
wsi; 21,07 —Przerw a; 21,10 , Moja p‘ę- 
kna wieś" *— aud muz.; 21,50 Wiado­
mości sportowe, 22,00 Koncert solistów 
23„no Ostatnie wiadom. dziennika wie­
czornego, kom unkat meteor. 23,05 Mu 
zyka taneczna-

WARSZAWA

ŚRODA, 29 czei wca 1938 roku
7.15 „Apel oolsknh marynarzy" — 

transm. ze statku wojennego w Gdyni.;
7.30 Koncert jroranny; 8,00 Dziennik po­
ronny; 8 .15 Koncert rozrywkowy; 9,00 
Transmisja nabożeństwa z (jdytu. 10.40 
Claude Debussy: „Moize" — poemat 
symtoniczny.; 11,10 „Serce W ładysła­
wa IV-ego“ — feljeton. 11 20 „Morze— 
tematem piosenki" (płyty). 11,45 p og. 
aktualna 11,57 Sygnał czasu i hej-tal. — 
12,03 Poranek muzyczny; 13,00 „Danne 
mora" — wyjat. pow. A. Kwaczyńsk e- 
go; 13,15 Muzyka obiadowa. Transm z 
parku Paoerew=kiego. — 15,00 „M;asto 
Gdynia" — słuch. (tla azec j starszych;
15.30 Audycia dla wsi; 16 30 Kapeta la 
drwa Feł. Dzierżanowskiego; 17,40 — 
Transmisja z żvc‘a. 18.00 Powszechny 
Teatr W \o h 'n ż ri: „Biskup z Miry" w-g 
Jakuba de Yomgine — słuch. 20,00 Pro

fg ram  na jutro.: 20,05 Muz taneczna z 
płyt- 20,45 Dz ennik wiecz ; 20,55 Poga 

-^da-nka'aktualna : 2 1,10 „Chopm a Pol­
aka ziema". “ 1 50 'W adom, sportowe ze 

szvstkich Rozg. P.R.; 22,10 „Od Gdv- 
do New Yorku" — and, muz. 22,50 
apstrzyk polskich marynarzy' — tran 

•a ze statku wojennego w Gdyni. —■ 
j  Ostatnie wiadom. dziennika w e-

3. — Pogadanka aktualna w  je- 
. 23,15, Muz. tanecz.

GOŚCINNY POKÓJ W MUZEUM

W Helsinkach polskie boc«any przy­
jęto z wiehdetni honorami. Finlandczy- 
cy tak dalece współczuli makom, wię­
zionym w klatce, że zaofiarowali *m w 
mozuum osobny puKÓj goścmny. Po 
2 d-tiowym v.ypoc„ynku orzew'ezio.no 
cztery owe bociany o 1<W km. na północ 
do Harviala. Miejscowi ornitolodzy prol. 
pałmgren i Luter wykazali olbrzym*e 
zahrterosowa.;>e ćPa poNd«go ekspery- 
n>entu j towa.-zyv.yli hoctsnont aż 00 
miejsca startu.

Urof. Wodzickb któcy obsc wował 
Już te ptaki po przymusowej podróży 
na potuame, twieruzi, że bociany czuty 
s*ę na północy jakoś obco. Pozwalały 
się karmić z ręki, łapiąc ryby, tak jak 
pies bierze kawałek chleba. jeden bo­
cian otneciai i po Kwadran&'e powro- 
ck, FWjnndczycy- poczytj wali to za do­
bry omen, bowiem przyrost naturalny 
się kurczy. Drugi wbrew oczekiwa­
niom s«*erovnł się na północ. 
Tę zmianę naturalnego kierunku bocia­
nów przypisują uczto' wpływom mag­
nesu, Który na tej wysokości gebgraP- 
cznej ciągną bociany w przeciwnym tde 
runku, niż one mają lecieć, pragnąc 
wrócić do swych gniazd w Polsce.

PIKIETY NA SZLAKU

W iiajbliższyth dniach spodziewa­
ny jest powrót bocianów. Tak, jak na 
miejsca ich odlotu dyżurowali stale 
ludzie, których zadań, em było sygnali­
zować momein odlotu i jego K-enmek, 
lak też na całej trasie rozrzuceni są lu- 
arfc, Którzy obserwują, czy oociany po. 
lecą po łinji idealnie prostej, czy też 
wybierając lepsze wartmkl termiczne, 
lot ten odbęaą, jak gdyby serpentyna­
mi.

Jak dalece obecność boranów 1 szla­
ki ich przelotów /.wiązane są z dobra­
mi warm ‘am] terrotoeczncmi, pokazało 
pewne mimowolne doświaaczenie. Oto 
zauważono, że na błotach Samborskich 
bociany absolutnie się tne aklimatyzują. 
Przelatują nad niemi udając się do dal­
szych okołk:, nawet potn'mo stawiania 
Hn gniazd, żaden bocian się uje zatrzy­
muje. Dopiero kiedy pfot. Kochański 
ze Lwowa zaczął opracowywać mapę 
szybowcowra 1 badał 'ermikę Maiopo.slci 
WschodiFej. stwierdził, że raa błotach 
samborakkh nie mużna marzyć o spor­
cie szybc wcoyram, takie ratalne panują 
tam warunki.

Skojarzeń e dc świaó zeń bociano­
wych z nrOżfwościami szybownictwa 
należy do bardzo dckawych doświa­
dczeń kłórem- ir teresuje się nletylko 
Polska, a(e świat lotniczy wszystkich 
krajów curotiejskich

s e z o n  g ł ó w n y

całkowity pobyt
2 tygodn. 3 tygodn.

Informacyj udzłe.a Zn rz  ą d  154,— zł. 229, — zl
i olurt, podróży „ORBIS”

ta zed k V o dniami donosiPśmy krót 
ko o cieką 4ym ^-spei ymencie zranego 
ornitologs pro*, hr. \V^dzfckiegv ma­
jącym -a celu zhacania a olrośr; or- 
jef tacyjnych praków przelotnych.

Ciekawe doowiadczes4a * lotom bo­
cianów rozpoczęte zostały jeszcze w ro 
ku ubiegłym, Grup! bocianów rosti- 
la przew<ezk),ra z Polski do Paleatywy 
gdzie wypuszczono je na s4njsku w 
Lyddz*e Po kilku dniach większość 
bocianów -wroco.r do n^eisc z których 
je wywieziono.

Bociany jecą na szlakach, posiada ją- 
cych najlepszą term-kę. -Tp też stuaja 
te mają za zadanie /badanie najkótzy- 
stnieiszych „złaków pow-e+rztrych dla 
sportu szybowcowego i lotniczego. 
Każdy z tych bocianów >na na łapce 
obrączkę z inrmen -m ; napisem -Pois- 
na".

W tagoroczny m oksperj uiencie—prof. 
Wodzlckiego, część bociar̂ ón zaopa­
trzono w malutkie magnesy wagj 2 I 
pół grama tirmeszczonc na czole pta­
ków. Ciiodzi o /.badanie czy oołe ma­
gnetyczne ziemi odgrywa jakąś rolę w 
k eruriKu przelotów oocranów, czy też 
powrt caja ont  rok rocznie do tyci, sa 
niych miejsc, jedynie, dzięki wyjątko­
wemu zmysłowy orjeutacji.

Wa-od zrapanych w tym roku bo 
danów orof. Wodztckl odnal łzł 2 ch 
weteranów, zeszłOi ocznych buuaresz- 
tenczykńw, których propuszczono na 
woutosć w jtońcy Rmnunfi W uznaniu 
ich zasług pr/esnaczOi.o im w roku bie­
żącym najkiótszą trasc bo tylko z Ber­
lina. 12 bocianów podz elono ną 3 tran­
sporty po 4 bociany w Każdym. Jednego 
z nich wywiezione "amolotem do Hel- 
s*iek, drugiego do Lizbony, trzeciego do 
Bernna.

POLSKIE DOŚWIADCZENI!

Cab. to doświadczenie iest inicjaty­
wa ściśle polskr |ednakże. aby mrało 
ono nełną wartość, pot. Wodzicki porożu 
miał się z najsły rdŁej .zyną profesorami 
omitośogji w łych krajach, oo któtych 
wywitz^rao bociany.'To też między or. 
nitologami Poslki. Finiundjl, Niemiec 5 
rortugalji patarje zgodna współpraca.

Bei-fińską oartję połskteh boctanó- 
przywiezionych samolotem P.L.L. L̂ot' 
na warunkach pesażerów . hidzi spot- 
raŁ na lotnisku profesorowie; Strcse- 
titan i Dunajewski. Samochodem prze 
wieziono klatkę z łiOcftUiatm 50 km. za 
Berlin i wypuszczono je. Bociany odle­
ciały, me mamy jtdtm jeszcze wiado­
mości, o ich „lądowaniu".

V

W terenie i rsa torach
- nsn

Dziś „wfanki“ ns? Wllji
W ileński Komitet W ykonaw-iską 1 Kolonjalną i kluby wioślar- 

czy „Tygodnia .Murza" komuni-rakie
kuje, iz w dniu 28 czerwca rb. o | Dochód z „Wianków'" przezna 
godz. 20 odbędą się na WTTji tra- czony jest na budowę ściga^za 
dycyjne „Wianki" organizowane morskiego Ziemi Wileńskiej, 
przez 3 Baon Saperów, Ligę Mor-

„tydzień Morza11
Wileński Komitet Wykona w - . Kazimierza oraz w wiecu, który 

czy „Tygodnia Morza" prosi wszy się odbędzie w tym dniu o godz. 
stkie Organizacje , związki, stówa ; 1-ej na placu przed kościołem 
rzyszenia 1 społeczeństwo wileń- św Kazimierza Na wiecu wyglo-

Notatki radjowe
8WIADEK ZA PIENIĄDZE

Rozgłośnia Wileńska wiele uwagi 
Mośwec-i zagadnlenioin ivsi kresowej'. 
W specjalnych audycjach, przystosowa 
nych p domem do zdolrosci odbior­
czych słuchaczy, omawiane są przez 
różnych prelegentów wszystkie bolącz­
ki ws . We wtorkowej po gad ar w  dla 
wsi „Kumie, proszę ra świadka") — 
(god_. 21.00' W anda W ojtkew ii zów- 
na, opowie o nieuczciwych świ-dkach, 
gotowych przysięgać dla pieniędzy. — 
A tymczasem wiemy wtszyscy, ze praw 
dę mówić trzeba zawsze. Kłamstwo do­
prowadzić może tylko do węzienu

DZIECI POKRZYWDZONE

Anna Bujwidówna w  pogadance 
p. t. „Dzieci pokrz—wdzone przez los" 
(28 VI.-godz. 17 00) omów bolesny 
pro lem dz-eci kalek.

W Polsce mamy przeszło 75.000 
dzieci w  wieku szkolnym upośledzo­
nych umysłowo Rn izi sie potrzeba ra­
cjonalnej opiek' nad nim . Doniosłą "o- 
lę w tej dziedzinie odegrać mogą szko­
ły specjalne

SAMOCHODY MOTOCYKLE I MO - 
TORY DLA RADJOSł UCHACZY j

w wielkiej akcj; pod ha-łetn motory- , 
zad j i radjofoTizacji kraju.

W ciągu całego lata b.r. od 1 czerw 
ca do końca sierpnia — Połskie Radjo 
prowadzi wielka akcię oremjową dla 
wszystkich radjosłuchaczy, >płacaja- 
cych abonament radjowy, w  okresie 
trwania akcji.

Udział w tej akcji premjowej może 
wziąć każdy, kto dopełni następrją- - 
cych warunków

będzie abonentem Polskiego Radja 
w czerwcu, ’ipcu i sie-pniu b.r. i odpo- 
w’e na pytanie: „Który z sygnałów
dźwiękowych rozgłośni regjonalnych 
Poisk.ego Radja jest najd^więczniejszy 
lub najbardziej melodyjny?", W  tym 
celu należy wypełnić specialnv kupon 
akcji premjerowej podawany w ciągu 
miesięcy letn cb w każdem wydaniu ty­
godnika radiowego „Antena". Oczywi­
ście biorący udział w akcji wskazuje na 
sygnał dźwiękowy rozgłośni , według 
własnej opinji rajmelodyjnieiszy. Aże­
by ułatwić uc7estmkcm ' akcj; trafność 
oceny, Polskie Padjo nada w ciągu la­

ta ldflca audycyj specjalnych, w któ' 
rych podawraó bedzie sygnały dźwięko­
we Wozystkirh rozgłośni regionalnych. 
Dzięki temu wypełnienienie kuoonu po 
przedzoue będzie przypomnieniem syg­
nałów. Pierwszą tego rodzaju audycję 
zorganizowana w dn. 16 czerwca. Na­
stępna naOana będzie dn. 27 bm. od 
godz. 16,30 do 16 /5 .

Przyjx>minamy je sz ^ e  raz, że każ­
dy uczestnik akcji nadesłać może kilka 
rozwiązań, wypełniając kilka kuponow 
na przestrzeń! wszystkich trzech mie 
sięcy letnich. Ponadto jeszcze w Wiel­
kiej I etniei Akcji Premjowej mogą 
wziąć udział członkowie najbliższej ro­
dźmy abonenta Polskiego Radia (mąż 
żona, dzieci) o ile mieszkają w tym sa­
mym lokalu co i właściciel radjowej 
karty rejestracyjnej.

Z pewnością takie rozszerzenie u- 
prawnień abonenta zwiększa jego szan 
se do premji, na które przeznaczono 
dwa piękne samochody Opel — Olym- 
pja i „iFiat 500", nagroda fabryki per- 
fumeryjno - kosmetycznej „Antiba" — 
dla pań radiosłuchaczek: dla miłośni­
ków week - endu prawdziwem źródłem 
radość; będzie zdobycie jednego z mo­
tocykli, ofiarowanycti przez: Frme ,,Zo 
rei" — pierwszy po!sk: motocykl „Per- 
kun setka", oraz motocykl „Phenomen 
setka" przez firmę „Praamca" i moto­
cykle D.K.W. — n: grody „KaTpat" or­
ganizacji sprzedaży przetworów nafto­
wych koncernu naftowego „Małopol­
ska".

Dzięki 100 nagrodom w  postaci bu­
dowy i obsługi samochodów — nagro­
dy smkoly kierowców samochodwych 
inż. Blesława Froma w Warszawie — 
100 radiosłuchaczy powiększy zastępy 
wykwalifikowanych kierowców. Z in­
nych nagród niewatoliwą atrakcią bę­
dzie zdobycie garażu składanego typu 
„Żelet" z płyt azbestowo - cemento - 
wych - eternit, nagroda f-my Stani 
sław Zaleski w Warszawie. Dla miłoś­
ników radj’a miłemi nagrodbm; będą: 
odb’ornnk „Rekord" — nagroda w y t­
wórni radiotechnicznej „Silesia" w Ka­

towicach, oraz odbiornik ofiarowany 
przez hurtow-pię czcści samoclioJowych 
„T akan  - Auro" w  Warszawie i t.d.

Premje wzyznawane będą po zar - 
knięciu akcji, a więc we wrześnru br.

skie o wzięcie udziału w uroczy- 
stem nabożeństwie, które się odbę 
dzie z okazji obchodu „Dnia Mo­
rza" —  w dniu 29 czerwca r. b, 
o godz. 10-ej rano w kościele Sw.

CZECHOSŁOWACJA TWYCTStA 
RUMUNJĘ W LEKKOATLETYCE

W Bukareszcie rozegrany zoerał 
lekkoatletyczny pomiędzy “prezentacją 
mi Czechosłowacji £ RumunjL Zwyoc - 
żyła Czechofiłowacja w stosunku 85.79.

si przemówienie p Gen. Bryg. 
Rudolf Dreszer, Prezes Obwo łu 
Wileńskiego Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej.

WtiS. Śmigły wybiera się do Poznania
n a  m e c c

Ostainia niedziela ligowa przy 
niosła nam szereg niespodzianek. 
Ruch, który nalał prowadzi prze­
grał 2:3 z Cracovją. W} grała 
Warszawianka z Wartą 2 0 która 
trzyma się kurczowo trzeciego 
miejsca. Pogoń nieco wzmocniła 
swoje stanowisko, zdobywając 
dwa punkty w meczt/ c Wisłą.

Ruch j Pogoń, a może i War­
szawianka walczyć będą w dal­
szym ciągu o zdobycie pierwszeń 
stwa. Teoretycznie najwięcej 
szans posiada Ruch, a najmniej 
chyba Pogoń, którą pamiętamy 2 
meczu wiosennego w Wilnie. —  
Lwowiame chociaż pokonali WKS 
Śmigły 1:0, to jednak nie wyka­
zali nadzwyczajnej formy.

Coraz lepiej zaczyna grać Cra- 
covja, która po odniesionem zwy­
cięstwie nad Ruchem posiada i 1 
pkt. na 7 straconych.

AKS, Wisła i Warta znajdują 
się na miejscach środkowych, —  
lecz przesunięcia niewątpliwie je­
szcze nastąpią i to przesunięcia 
poważne. Najgorzej przedstawia 
sfę sytuacja z Wartą, która na 9 
rozegranych meczów ma 3 spotka 
nia wygrane (z Wisią, ŁKS i Po- 
lonją), 2 zremisowane i 4 prze­
grane.

Ciekawą walkę możemy obser 
wuwać u dołu tabeli. Polonja, Ł. 
K. S i W. K, S. śm igły zmienia­
ją się miejscami.

Obecnie najelpszą lokatę ma 
Śmigły, który posiada 7 pkt. na 
11 straconych. Nie trzeba jednak 
zapominać, iż Polonja ma o je­

den mniej rozegranych meczów.
Tabelka ligowa przedstawia 

się następująco:
1) Rucb —  9 gier, 12,6 pkt. 

28:17 st. br.
2) Pogoń —  9 gier, 1 1 7  pkt., 

10:8 st. br.

z  W a i t ą
3) Warszawianka —  9 gier. 

11:7 pkt., 23:20 st. br.
4) Ciacovja —  9 gier, 11.7 

pkt., 19:19 st. br.
5) AKS —  8 gier, 9:7 pkt 

17:9 st. br.
6) Wisła —  9 gier, 9:9 pkt. 

12:13 st. br.
7) Warta —  9 gier, 8.10 pkt. 

28:23 st. br.
8) WKS Śmigły —  9 gier, —  

7:11 pkt., 15:22 st. br.
9) ŁKS —  9 gier, 6:12 pkt , 

9:20 st. br
10) Polonja —  8 gier, 4:12 

pkt , 12:22 st. br.
W najbliższą niedzielę odbęaą 

się następujące spotkania-
Cracovja —  Warszawianka,
Polonja —  Wisła,
Warta —  WKS Śmigły,
ŁKS — Puch,
AKS —  Pogoń.
Jeżeli wilnianie wygrają w  Po­

znaniu z Wartą, a Polonja przegra 
w Warszawie z W isłą i ŁKS uleg­
nie u siebie na boisku piłkarzom 
Ruchu, to będziemy mogli pizesu 
nąć się z 8 miejsca na 7, co było­
by wielkim sukcesem dla Wilna.

Oczywiście, iż są to rozważa­
nia teoretyczne. Moga zajść licz­
ne niespodzianki, lecz znając do­
tychczasowe wyniki powinny ra­
czej wygrać drużyny, które zajmu­
ją czołowe mieisca, a więc pow­
tarzamy raz jeszcze gracze: —  
Ruchu i W isły powinni wyjść 
zwycięsko.

3 lipca rozpoczną się jednocze 
śnie rozgrywki o wejście do Ligi.

W Wilnie odbędzie się mecz 
m5ędzv Makabi (W ilno) a Pogo­
nią (Brześć). Ciekawi jesteśmy 
jakie wyniki osięgać będzie no- 
wokreowany piłkarski mistrz 
Wilna.

NIEMCY TNTFRESUJĄ StE MECZE/
Z POI SKĄ

Niemieck e muro prasowe podaro 
skład reprezentacji lekk^attetyrra^j 
Polski na mecz z Niemcnira w  Królewira 
w dnrach 9 i 10 hpca o. r.

Podając wiadomość powyższą, komu 
nikat zaopatruje ją w następujący ko­
mentarz:

„Z maierri wyjątkami Poistca wysra 
pi w  tym samym składzie, który medaw 
no niespodziewanie wysoko pokonał yi 
W arsza.vie drużynę Francji. Najlepszy­
mi zawoanikam" polskimi w drużynie rt 
prezentacyjnej będą; Zasłona, Gąssow­
ski, Staniszewski, Suldan, bracia Hoff­
man, Sznajder, Gierutro Fiedoruk j Wę- 
glarczyk".

3IFG KOI-ARSK1 DOKOŁA NIEMIEC 
ZAKOŃCZONY

Zakończony /.ostał międz^ „arodowy 
bieg kolarski „Dokoła Niemiec", roze­
grany na 15 etapach o łącznym dystan­
s e  3.777 kim.

Ostatni ttap  odbył s'ę na trasie Ru- 
stock — Berbn, dystans 235,7 kml. W 
etapie tym zwyciężył Niem ec Puetzfełć 
w '-zasie 7:30:59 goftz. przed — 2J Un- 
benhauer (Niemcy).

\V łącznej k lasyflacji wszystkich 
etapów zwycięstwo w  biegu „Dokoła 
Niemiec" uzyskał Herman Sciuld (N.em 
cy) w łącznym czasie 110:28:19 godz. 
p i/ed  Belgiem Bondueł — 111:07:22 g. 
Traecie m ejsce zajął Thierhach (Niem­
cy), 4) Weckerling (Niemcy), 5) Bautz 
(Niemcy), 6) Petersen (Damja).

Skład 00'skiei reorez?ntacii
na m!Str7ostwa świata w  sz(7yaiorn?aku

W keprczes Pol. Zw P‘Hći Ręcznej 
p. Nowak ustalił następujący skład ek- 
spedi cji poIsk'ej w szczypiorniaku na 
mistrzostwa śwrata, które odbędą się w 
1 pcu w Niemczech.

Bramka: Ziaia, rez. Soremuik (obaj 
Śląsk)

Obrona:: Re^chk, Pluciński (Kta - 
ków), rez, Kroprzrk (p oznaó).

Pomoc: Patrzykąt, łó j  (Poznań) , 
Dierich (Śląsk), rez. Lubowiecki (Kra­
ków).

Atak. Klukowski (Śląsk), Gru bert 
(Łódź), Grzechów’ak (Poznań), Pne- 
chulla (Śląsk), Ogrodzińsk; (Kraków), 
rez.: Lazar j Konieczko (Śląsk).

BELGRAD I KAPSTADT CHCĄ ORGA 
NI70WAĆ IGRZYSKA OLIMPIJSKIE

Stolica Jugosławji przystąpiła n e - 
dawno do rozbudowy na wielką skalę 
swoich urządzeń sportowych i zamiejza 
wkrótce zgłosić swą kanaydaturę na ora 
ganizatora ‘grzysk ol mpiiskich.

Obecnie podobne informacje nad­
chodzą z Kapsiadtu. Magistrat tego mia 
sta rozpoczął budowę wielkiego stadio­
nu lekkoatletycznego i pukarsk ego, re­
prezentacyjnej pływan’ j t, d. w tej -na­
dziei, że w  niedalekiej przyszłość mo­
gą być rozegrane w  tern mieście grzy*- 
ska or.mpjskie.

Zabiegi obu miast mogą wchodzić w 
grę najwcześniej odnośnie roku 1948. 
jak w adoroo o zorganizowanie igrzysk 
olimpijskich w r. 1944 zabiegają: A - 
teny, Budapeszt, Helsśngfors, Lozanra, 
i Londyn.

PÓŁTORA M1LJONA YEN NA TERE
NY OLIMPIJSKIE W S\PORO

Japoński komitet organizacyjny t -  
mowych igrzysk olimpijskich w Saporo 
w t . 1940 otraymał od rządu iapońskto- 
go sumę półtora mTjona yen na budo­
wę niezbędnych urządzeń sprotowych. 
M n. z sumy tej wybudowane będą to­
ry łyżw arskie, bobslejowe oraz skocz­
nie narciarskie.

W dniach 28, 29 ; 30 bm wszyscy 
wymienieni zaw odney w liczbie 16-tu 
zostaną w Katowicach na obozie trenin­
gowym.

W dn.ach 29 i 30 bm. drużyna pol­
ska rozegra 2 mecze treningowe z repre 
zentacją W rcd aw a w Katowicach.

5-go lipca ekspedycja polska wyjez 
dża do miejscowości Weisserfels pod 
Lipskiem. W m eiscowośri tej dma 7; 
lipca Po'ska rozegra pierwszy mecz o ' 
mistrzostwo z drużyną Szwajcarii.

Dnia 8 lipca Polacy bez wzglęuu na 
wynik meczu ze Szwajcarja grać będą 
w Beri nie o dalsze miejsce w mistrzos- 
twMch świata.

DORA RAT JEN SKOCZYŁA 
166 CM-

Na zawodach lekkoatletycznych pan 
o mistrzostwo Dolnej Saksonji, zawod­
niczka Dora Rat jen ustanów Ta nowy 
rekord św a ta  w  skoku wrowyż 
kiem 166 cm.

Pierwsze mecze a nutiar
F u r o o y

W Berme — Żidenice wygrały z 
Ferencvaros (Budapeszt) 3:1.

W Genu' — miejscowa Gonova — 
pokonała Spartę praską 4:2.

Rozpoczęły się rozgrywki piłkarskie 
o puhar Śronkowej Europy. Do rozgry­
wek zgłosiły się klubowe dirużyny — 
Mhoch, Węgier. Czechosłowacji, Ku- 
munj. * Jugosławji.

Pierwsze mecze przyniosły następu­
jące wvniKi.

VJ Kladno — tnieiscowy S. K. Kiad-

no pokonał zagrzeb?*;' Hask 3:1.
W Białogrodzźe S. K. beigradslo 

przegra z praską SIavią 2:3.
W Budapeszcie Hungaria zremiso­

wała z turyńskim Jiiyentuserii 3:3.
W Bukareszcie Ujpest z Budapesztu 

pokonał mieicow“T Rap‘d 4:1.
W  Medjolanie Ambrosiana zwycię­

żyła Kirpest (Budapeszt) 4:1.
W Temesvar Pijaensja wygrała * 

S. C Mediolan 3:0

K O N  E C  K W A R T A Ł U
to ostateczny termin regulowania zaległości prenumeraty i w nosze­

nia przedpłaty na lipiec

W celu uniknięcia przerw w  dostarczaniu gazety, Administracja pis 
rra uprzedza tych wszystkich pp. Abonentów, którzy do dnia 1 Hpca 
należności za prenumeratę nie opłacą, źe z dniem tym w y s y ł k a  pis­

ma zostanie IM BEZWZGLEDNIF wstrzymana-

OL1MPJADA SOKOLSTWA POLSKIE- 
GO W STANACH ZJEDNOCZONYCH

W P ttsbw gu  odbyty się witlkie na- 
wody emigracyjne nod nazwą „Olimp].* 
dy SoK O isrw ia Połskiego w  St. Zjedm

Zawody zgromadziły około 700 za- 
wodn'ków, reprezentujących Zw'ązek 
Sókolstwa, Związek Narodowy, Zjedno­
czenie Polslce i t. d.

Zawodnicy zatweze rtowab dobra for­
mę i dobre przygotowanie techniczne 
W punktacj' zesoołowej zwyciężył Zv 
Sokolstwa Polskiego, zdobywając 16’ 
pkt. oraz większość nagród indywidual­
nych. Drugie miejsce w k!asyf'kacii ze­
społowe' zajął Związek Narodowy.

W  zawodach kobiecych startowała 
Walas ewiczówrta, wygrywając wszyst­
kie swoie konkurencie.

Mirro nleoewne! pogody, zawód'- 
zgTOTnadzilyi Lcrną publiczność n-a try­
bunach. Organi-rac-ja zawodów bardzo 
sprawna.

Na zawody przybył gubertrdo ' 
Szymczak, którv nowitaror został owa­
cyjnie przez młod? • i.

• r:.............   "'yi

POISKI CZEPWONY KRZYŻ 

CHRONI, RATUJE. ZAPISZ SIĘ 

N ' CZŁONKA POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA



ŁŁOSY CZYTEi NIKCw

KRZYWDA, WYRZĄDZONĄ WII NU 
I JLGO OKOLICOM

Mając parę dn. wolnych, wybrałem 
się oo swego folwarKu, oaiegtego o kil­
kanaście ki'ometrów od Wilna w stronę 
Kdlwarji i Rzeszy. Gdy przechodziłem 
ulicą Kalwaryjską, n,ie poznałem jej. 
Wszysticle aomy ; płoty wymalowane 
jednym kolorem szarym. Te nieskończe 
ule ciągnące się ponure szare ściany wy 
warh* dziwnie przygnębiające wrażenie 
jakiś nlezm-emy smutek, jakaś rozpacz 
beznadziejiia bije od tych ścian. Tak wy 
obrażam sobie wyglądają prawdopodob 
bnle ooecnie mlasra w Sowietacn. Ten, 
co wydał zarządzenie malowania wszyst 
kiego jednym szarym koloiem, nie jest 
przyjacielem Wilna! Wyszedłem za mia 
sto Mmątem Bottupie, jerozc-limkę i po 
szediem daiej szosą. Oto wszędzie 
spotykałem domy i płoty, chaty, stodo­
ły i chlewy, pomalowane na ten przy­
kry szar" kolor. Na szczęście drzewa i 
łany zbo^a za ehowaly swoje barwy. Te 
po mailować nie kazano. Idąc zapyty- 
warem gospodarzy, czemu tak oszpeco­
no zabudowania. Odpowiadano mnie: ka 
tali Będąc pewny, że to jakieś niepo­
rozumienie, prosiłem, by m' pokazano 
pisemne zarządzenie tego malowania i 
dowiedziałem się, że nikt tego na piś- 
mnie nie ma. Powiadają: przychodzi! czło 
wiek i mówii, że gm na kazała. I oto c: 
łudzie zawsze skryci i n eszczcrzy wo­
bec nieznajomych, teraz złorzeczy ot­
warcie rządów., administracji. Głupia 
agitacja radjowa z Mińska lub Moskwy 
przez rok tyle szkody nie wyrządziła, co 
jedno takie zarządzenie.

Niezmierny żal ogarnia człowieka, 
gdy patrzy na tak zeszpeconą wieś na­
szą. jakże obrzydliwie teraz wyglądają 
te piękne, charakterystyczne di a wsi 
płoty z cnntstu wypeckane teraz wap­
nem lub farbą

Czemu w obronie Wilna ‘ jego okolic 
nie stanęło Towarzystwo Przyjaciół 
Wilna Związek Tw /styczny, a przede- 
wszystklem wydział Sztuk Pięknych U. 
S B ?

Przed napisaniem tesro M u  wysłu­
chałem pogadanki w radio prof. Lima­
nowskiego pod tytułem: „Co się dzieję 
w Wilnie", spodziewając się znaleźć 
tam coś o krzyw dzę W i'na i jego okolic 
Niestety! Spotkał mnie wielki zawOd.

Ignacy Popławski

Granat i woiny światowej
ciężka okaleczył dziew­

czynę
WILNO. Dnia 2a czerwca pwecho 

Aząe.. lasem na terenie i»ow. świyciań 
BkiegO Czapelikówna Walentyna z 
kol Jerzowo gm noduckiej, eoscała 
ciężko sicaieczona Odłamkiem grana­
tu  który wybuchł w  pobliżu.

Nieprzytomną dziewczynę przewie- 
zioio do szpitala w iswię-ianach. Jak 
się okazało, tajemniczy granat leżał 
w rozpalonem ognisku i w chw ili gdy 
Czapelikówma przechodziła obok —  
nastąpił wyDuch. Dochodzenie ustali­
ło, że granat jest pochodź en m wojen­
nego i  został przez nierozsądnego zna­
lazcę włożony do og Liska Podejrza­
nym jest o to Lekarewicz Zenon Ł 18, 
mieszkaniec tej samej kolonji co i 
Czapelikówna.

Lenarewicz przed kilsu  Iniami po­
kazywał rwoim kolegom drut kolcza­
sty. który wykopai na miejscu, gdzie 
w czasie wOjny przechodzi* front.

iz. A.

„Moża tam co i bendzi!"
— Ttrt na doli nia wiaać rtc poacho 

tteonoego, al; ot, bratka un na tamtym 
strychu, tak myślą co byłofc czym Doży­
wili siał

— Możliwia, ali jak tam wleźć, kie­
dy wchód oo jego ze środka?

— A ot, rozb'erzym tut troćhi da- 
csnówka tak i przesumm sta jak rae- 
bońdż!

— Nu, o t i wleźli! Jakości pustowr- 
to! Ci nia z dar ma trudzili sia?

—  Nie bieduj, dumy! A un tego czy- 
mudana w koń ci ma widzisz?!

— Zamieniony na zamak!
— Nu, tak łamaj zamak! Tylko d a l - 

kanie, cob szumu ni narobić!
— Gotowo! Popatrzami! Uch-ma! 

T a k ie  tut celny magazyn bracie!
— Fajna robota! Dawaj mnie ta 

menska pajta, a ty bierz damska i buty!
— A ta kurtka skórzana brać-?
— Musowo! Ahgancka rzecz! Kuż- 

ny kupi!
— p atTzaj, brait. a tu t leszcze dywa­

ny na doli leżoLT
— Co z nmii robić? Chibo nia zme- 

»wn wszvstk‘ego?
— Bierzym! Kładź ich w swoi wan- 

zełak, bo rnoj worak juz pełń.utki peł­
ny, — mia w ejdo1

— Nu, wszystko zdai sta?!
— Aha!
— Tak pójdzłm Domaieńku!..,,!-

Tak, mńej — więcej, wyobrażamy
sobie rozmówkę, nie wykrytych narazie 
sprawców, którzy po rozebraniu dachu

złamaniu zamków w kufrze na strychu 
państwa Z . przy ul Mostowej, doko­
nali kradzieży rozmaitych przedmiotów 
wartości 400 zł.!.

Wtncim Markotni

Min. Ulrych w  Wilnie
WILNO. Dziś przybywa do Wil 

na komendant głów ny Zw. Legjo 
nistów min. Ulrych, który w  cza­
sie obrad odbywającego się w  Wil 
me zjazdu POW w ygłos5 deklama­
cję przyjętą przez onegdajszy 
zjazd Legionistów.

tfow n rg is trz y  praw
WTLNO. N astępujący P .P . studen 

ci W ydziału Praw a i Nauk Społecz­
nych Uniw ersytetu S tefana Batorego 
w Wilnra uzyskali ty tu ł M agistra 
P raw  dnia 25 czet-wca 1938 t .

1, Alciimowiez Czesław, 2. Alchi- 
mowiezowa Irena, 3) A ncuta Tadeusz,
4. A rdrejew  Igor, 5. A ndrysiak H en­
ryk, 6. Balejko Dymitr, 7. Barańska 
Zofia, 8. Berezin Salomon, 9. Bobtiis 
Stanisław, 10. Roadazetiko Aleksy, 
11. Bnławka Anatol, 12. Cmunt, W ło­
dzimierz, 13. Czarnecki W alerjan, 14. 
Delimata Bolesław, 15. Doboszyńsiri 
Henryk, 16. Drozd K ajetan, 17. Du­
biel Jerzy, 18. Dworakowska Dagma­
ra, 19. Dziadziulówna Jan ina, 20. P ra  
nio Helena, 21. Głogowski Bohdan, 22. 
Golberówna Rachela. 23. H arasrm - 
czuk Mirosław, 24 Hejbowiez Ed­
mund, 25. Herm an kom an, 26 H rynie 
wicz W ładysław, 27 Januszkowa W an 
da, 28. Juśkiewicz W ładysław, 29. 
K ienc Aleksander, 30. Kołodko Ale­
ksander, 31. K rasko W incenty, 32. 
Krzyżanowska Irena, 33. Lejbenberg 
Iechok 34. Lipski Dawid, 35. Ihśkic- 
wiez Mieczysław, 36. Daszkiewicz J u ­
lian, 37 Łaszkiowiczowa Irena, 38. 
Los Leomd, 39. Łuczaj Bohdan, 40. 
Łukaszewicz Emil, 41. Mackiewicz 
Bohdan, 42. Mackiewicz W ładysław 
Piotr, 43. Miehnicwicz -  Juchniewicz 
H enryk, 44. Mięgociówna Jam na. 45. 
Mirowski Edward, 46 Moczulska A n­
tonina, 47. Nieciejowski H enryk, 48. 
Niekraszewićz Jerzy, 49. Nowicki 
W ładysław, 50. Olechnowicz M ści- 
sław, 51. Olechnowicz Wiaczesław, 52. 
Oszkinisówna Janina, 53 Pełczyńska 
W anda, 54. Piotrowiczowna Janina, 
55. Poźniakowicz W iktor, 56. P ra t-  
kowski Jan , 57. Przyjałgowski Zyg- 1 
munf, 58 Rabinowicz Zelik, 59 Sapie- * 
żanka W eronil :a, 60. Sawczuk Jerzy,
61. Sidorowioz Longin, 62 Siwicki 
Czesław, 63. Siwicki P io tr, 64. Słot- 
wiński Ludwik, 65. Sobclcwsk' W a- 
cław, 66. Stacewicz W italis, 67. Swiac 
kiewicz Bolesław, 68, Święcicki An­
drzej, 69 Sźczeburuk W łodzimierz, 70- 
Szumski W itold, 71. Szybttrski R'>- 
muald Ryszard, 72. Tarasiewicz Wa­
cław, 73 Tesler Berisz, 74. Tobjosz 
Józef, 75. Turbo wicr Aron, 76. 
Tymański W incenty, 77 "W w s Łu­
kowski Kazimerz, 78 Weyssen­
hoff K arol, 79. Więckiewiczówm. He­
lena, 80 Wojcieehowicz Adam, SI. 
Woronicz Mieczysław, 82. W rrostk ie- 
wiez Edward, 83. Żebryk Roman.

„Kw iat północy"
zakwitnął w  Wilnie!

WILNO. Nocy ubiegłej zaspane Wilno ani się domyślało, że 
przeżywam wielką sensację’ w  gimnazjum ogrodniczem na Sołtani 
szkach rozkwitnął kaktus.

Kwiat kaktusa jest zjawiskiem  niezm iernie rządkiem: dość 
powiedzieć, że dyrektor gimnazjum ogrodniczego prof.Roman Krauss 
specjalista od tych rzeczy, w idział ostatnim razem kwitnący kaktus 
w  W iedniu w  L93 0 r.! 28 lat musiał czekać,, by zobaczyć znowu ten 
najrzadszy i bezcenny kw iat świata. Już od tygodnia, widząc, że kak 
tus oa szeregu lat pieczołowicie hodowany w  oranżerji zaczyna pącz 
kować, co nocy medosypiał, czuwając nad fenomenem. Trzeba bo -  
w iem  wiedzieć, że kaktus kw itnie tylko w  nocy —  po zachodzie słoń  
ca, a skoro .świt kwiat sie znowuz chowa w  zielonych liściach kaktu  
sa. Stąd się nazywa „kwiatem północy". Kaktus kw itnie edną noy 
czasem dwie lub trzy, zawsze około nocy świętojańskich Potem  zno 
wuż długie lata nie zakwita wcale.

O godzinie 10-ej w ieczór powoli zaczął się kaktus rozchylać 
i po godzinie ukazał się kwiat ogromny i rzadkiej piękności. Dwaj 
nasi współpracownicy mieli sposobność dzięki uprzejmości oyr.Krau  
sego,oglądać go. Ma on kształt ogromnego kielicha, o niezm ienne  
delikatnych listkach, wewnątrz pręciki nasienne mają biało -  żółta 
w y odcień, nazewnątrz rozchylone liście kaktusa tworzą złocistą;, 
szeroko rozwartą tarczę.Całość ma w  sobie coś zupełnie feerycznego  
coś z bajki, coś tak delikatnego i powiewnego, że najpiękniejsza róża 
w ydaie sie w  porównaniu czemś wulgarnem  i topom em . Rozmiary 
,,kwiatu północy" sa w iększe od hi i, zblLa.ją się do w ielkiej dalji 
czy piwonji.

O godz. w pół do drugiej rano, skoro świt, „kwiat pomocy" za 
czął stopniowo zamykać się i znikać. Fenomen ten zostawił na tych  
co go widzieli niezatarte wrażenie.

1  ............... S Ł O W O  - - 1
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Księżom Misjonarzom, Redakcji i Administracji gaz. „Słowo", 
krewnym i znajomym, którzy okazali tyle serca w cięzKich 

dla nas chwilach tragicznej śmierci i pogrzebu

1;

tą drogą składają serdeczne — „Bóg Zapłać"

Brak miejsc w  wileńskich 
szkołach

WILNO. W W ilnie w  gimna - 
zjum im. króla Zygmunta Augus­
ta zakończone zostały przed kilku  
dniami egzamina w stępne w  w y­
niku których 55 uczniów pomimo 
pom yślnego w yniku, zostało nie­
przyjętych do gimnazjum.

Spotkało się to z dużem oburzę 
niem  rodziców. W WTnie na 250 
tys. mieszkańców są tylko dwa 
państwowe gimnazja męskie, gdy 
tymczasem np. w Słonim ie liczą­
cym 15 tys. też są dwie szkoły śre 
dnie. Szczególnie krzywdzący  
jest takt, iż w  ciągu bieżącego 
roku w  gimn. kr. Zygmunta Augu  
sta b yły  3 równoległe piet wsze 
klasy i dopiero ostatnio nie bacząc 
na duży napływ nowowstępują - 
cych jedna z nich została zamknię 
ta. Rozżaleni i zmartwieni rodzi­
ce w ysłali zbiorową prośbę do na 
czelnych władz szkolnych powoła 
jąc się na co, że nie stać ich na po 
syłanie dzieci do szkół prywat - 
nych ani do innego miasta.

Większość nieprzyjętych kandy  
datur są to dzieci pracowników  
państwowych oraz stypendyści 
w iejscy. i*. A .

Zbieliła 14-letni?. 
uczennic*

WILNO, /u legła od tratw  14 letnm 
Irena Spuśriówna (Bagatela 3) iiczeni- 
ca gimnazjum krawieckiego.

Zabrala ona z łomu ttyhznę I biżu­
terię waru 450 zt.

, Z t f & f e  « S t a w ‘*«
we wsTswtkteh psuto*™- 

i *«irzed«ży gazet ne fa- 
j renie Śląska i Zagtęaia 

Dąbrowskiego.

Huraipn nad now. nszmiańskim
Straszliwy w iih e r  zniósł kilkadziesiąt budynków 

Z n i s z c z o n e  z a s i e w y  i < ? s y
WII NO. W powiecie oszmiaftskim w  dniu 

26-oo b. m. o ooaz. 12-ei w  dzień przeszedł szero­
kim p^sem huragan, połączony z gradem wielkości 
Kasztana.

Prawdziwy sądny dzień przezyła !udnoś< po­
wiatu kiedy niespodziewanie zaległy kompletne 
ciemności, zaś po chwili przy akompaniamencie pio­
runów I błyskawic rozpoczął się opętany taniec 
wichru.

Huragan zniszczył w  niektórych osiedlach rałko- 
wicie zasiewy i w  60 proc. sady owocowe, w yry - 
wafąc drzewa z korzeniami. Ponadto zniósł kilka­
dziesiąt budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
rozrzucając je doszczętnie.

We wsi Cieszkany huragan połamał całkowicie 
państwowy las na przestrzeni 2-ch ha. Zanotowano 
wypadki uderzenia piorunem. Klęska żywiołowa 
objęta kilka tysięcy ha. zasiewów w  kilkanastu 
osiedlach gminy: krewskiej, kucewickiei, graułyskiej.

Straty olbrzymie, narazie nie ustalone.
Na obszary najhardziei dotknięte Klęską, w y­

jechał w.-starosta powiatu z komisją złożoną z 
orzeastawłcieU Urzędu Skarpowego, samorządu po­
wiatowego i gTninneao, celem ustalenia strat.

Paręset rodzin stoi przed widmem nędzy i gło­
du. Władze administracyjne rozpoczęły starania o 
udzielenie doraźnych zaoomóg poszkodowanym, w 
formie gotOwkl i budynków.

Huragan trwał 10 minut.
0 jego sile dale pojęcie wyrwana z korzeniami 

lipa, średnicy 80 cm., którą huragan odrzucił 20 
metrów.

Olbrzymie straty poniósł m. ,n. maj. NowosiołUi 
nr. Fr. Hutten-tzapsKiego, gdzie straty sięgają 75 proc. 
ozimin.

Należy dodać że burza nad powiatem oszmiań- 
skim rozpoczęła się właściwie już o rodź. 4 nad 
ranem (ong^osy je| byłv słychać w  Wilnie) i trwała 
bez mała do godzin * 11 i dopiero po przeszło go- 
dzmnej przerwie rozpoczął się huragan, który jednak 
ominął Osz^ianę.

W czasie ranne] burzy piorun uderzył w fabrykę 
wojłoków w  Oszmianie należącą do Fa wusza Lew i­
na. Ponadto w pobliżu miasteczka zanotowano kilka 
śmiertelnych poraź? ń.

i .  p. w ł  Andrzejewski
W dniu wczorajszym  odbył się  

pogrzeb ś p. W ładysława Andrzej e 
wskiego współpracownika A am i- 
nisTracji naszego wydawnictwa.

S.p. Andrzej ewsld zginąi śmier 
c.ą tragiczną w dniu 15 czerwca 
rb. na jeziorze Ukla.

Urodzony w  dniu 6 maja 1912 
r. w  F etersouigu  ukończył gimna 
zjum klasyczne ks. ks Misjonarzy 
w  Krakowie, poczem studiował 
na W ydz.ale Teologicznym USB  
w  W ilnie.

Rzetelny, k ja ln y , oddany pra­
cownik, doory kolega, pozostawił 
po sobie szczery żal i  jak najlep­
sze wspomnienia.

Cześć Jegc* pamięci! c
/

PO^AR W  FABRYCE

WILNO, W  Ihbryet „DyKta- przy tg. 
PonarsKtej w Kotfown od iskry zapali­
ła się beLkfa Ogień niezwłocznie ng. -

Rcdzice i Siostry, j

1

Pociągi motorowe do granicy litewskie]
W związku z przyŁ .vaniem 

do otwarcia ruchu kolejowego 
pomiędzj Polską a LITWĄ, po­
czynając od dnia 25 czerwca r b. 
wprowadza się następujące zmia 
ny w  ruchu pociągów pasażer­
skich.

pociąg Nr. M. T. — L417 —  
odj'azd z Zawias —  o godz. 10,30. 
przyjazd do W.Ina —  11.21, 

pociąg nr. W.T. —  741 —- od­
jazd 7 Grodna o godz 9.10, przy­
jazd do Wilna 12.22,

pociąg Nr y  ' — 1423 od­

jazd z Zawias o godz. 20.03, przy 
jazd do Wilna o godz. 20,54 

pociąg nr. M.T. —  2727 odjazd 
z Rudziszek o godz. 19.45, przy­
jazd do Wilna 20.38, 

pociąg nr. M T. —  1425 —  od­
jazd z Zawias o godz. 22.10, przy­
jazd do Wilna o godz. 23.01, 

pociąg nr. M.T. 1416 —  odjazd 
z Wilna o goaz. 9.17, przyjazd ao 
Zawias o 10,13, 

pociąg nr. 1424— „Jjuzd z WS 
na o  godz. 21.07. przyjazd do Za­
wias o  21.58.

INŻ. GANCARZ POD Są DEM

WOJ OźYN, W dnh* ŻS Om. Sęd O- 
KTęgowy w k  « na sesji wyjazdowej 
v  Wołożyrtie rozpatrywał spiawę Inży­
niera Józefa Gancarza byłego kierowni­
ka powi nowego *.arządo drogowego w  
WoJożynie Wyrokiem sądti Int. Gan­
carz został tiwiewłtłniony

fn±. Gancarz oskarżony Był o  nadu­
życia służbo w-a

ZNOWU POŻAR W TRABACH

WOLOżYN W nocy w m Traby 
pożar zniszczył 12 domów mieszkał .
nycu 5 21 budynkó*. gospodarczycn 
Jest to już drngf trżar Trąb, które, po 
pierwszym pożarze w roku 1935 niezu­
pełnie zdołały s*ę odbudować.

Ujęcie szajki złodziejskiej 
»  Wilnie

W U JłD .W aoraj soetóa ujęty pu dłu 
gich posnm #azuaci! złodziej mieszka 
ni owy Down ar Adam, sam. ostatnie 
przy uL Wronia -  Pokarska

Down ar Adam poeznkrw uy był 
pi zet policję od, dwóch tygodni blisko 
za popełnienie szeregu kradzieży na 
Anrokoln . ftwierzynen.

Dow^atj. ujęto w chwili, gdy uczto 
wał ze swoją znajomą Ambrożewicz 
Józofg, Budzińskim Józefom i  jeszcze 
dwoma osobnikami w S łomiance. 
Wszyscy naleź„ do szajki złodziejs­
kiej, która okradała od pewnego cza­
su nueszkania. Wszystkich zatrzyma­
nych osad2 )nn w areszcie. Na wieść o 
pojmą® "'u Down ar b do urzędów poli­
cyjnych zgłosili się liczni poszkodo­
wani

iz. A.

rtUj, pan lokator, co 
będzi!?“

— Uj, paD lokator, eo hiendri * To 
żież za kwartire trziebno płscić! —  
mówił Jose] K., z ul. Targowej do 
swegro lokatora, z „większości"-

— Nia durz, żyd głowi ! — loka­
tor na to. — Teraźniejszo poro nia 
mam piniond ów' Jak dostana — za- 
pfaea!

—  Tak żież pan tak już dawno mó 
w i‘ Ja nie mopie dłużej ezieksć! 
Uprziedzam z panem, co ja bienrle jw>- 
dawać do sudiebne Dałate żiebi was 
eksmitować 1

— Nu, tylko pośmiei, palastm a  
niae_czensna. tak wrai śmierć zrobią 
dla ciebi- Na k ii kuci kwsrera dosta­
niesz za takie sztuki! A teraz wyua- 
szajsia, wtri miga. na swoi a uołowa, 
póki jeszcze cały*—

Ponieważ, jakby dis •podkreślenia 
6we?o niezadowoleni— ł  (jospodarza 
burzliwy lokator, wkrótce po tej roz­
mowie, awtół biednemu Jose] owi dwie 
szyby w jego mieszkaniu, stremowany 
temi wypadkami „bałaboLte", pospie­
szył powiadomić policję o „groźbach 
karalnT-eh" swego loirators i wybi­
tych szubach, prosziic o opiekę...

— A szwarte jor na ganefów’
Wincuk Markotnr

W rocznicę śmierci 
ś. t  p.

Jó iefy  z  Cybulskich
S 2 U N I E W I C Z 0 W E J
w dniu 2 lipca 1038 r. o f . 8  rano 
zostanie odprawione żałobne Na­
bożeństwo u kościele Da-analnym 

w Głębokiem.

Z życia kafoEkkiego
W StPRAMTF SŁUCHANIA 

SPOWIEDZI
WILNO. —  J.E. ks. Arcybiskup - 

Me.TopGita przedłużył dc końca bież. 
.938 loku wszystkim kapłanem obcych 
djecezji, przebywających stale na tere- 
ne arcindjecezji wleńsldej uprawniema 
<to słuchania spowiedzi, (r.).

POBOŻNE STÓW. NIEUSTAJĄCEJ 
ADORACJI I POMOCY BIEDNYM 

KOŚCIOŁOM 
Z jrvjatywy J. E ks. Arcybiskupa - 

Metropo Hy Jalbrzykowskiego powsia- 
a w  iłiiię „Pobożne Stw arzyszen-e 

Nieustającej Adoracj' i Pom. Bleanym 
r.osciołom, będące fllją macierzystego 
Stowarz-r-Łenia P. Ina -  Primarja, lsnre 
jącego przy kościele Comus Dom4r w 
Rzymie.

Dyrektorem nowojx>wstałego Stuwa 
•zyszenlr Tińaffiuwał, Ks. Arcybiskup - 
Metiopclita ks. prałata Walera na Mey- 
sztowi.-za, Dc zarządu zaś powołano 
następuje panie: Ludwika Świąrecka, 
jako prezeska, Marja Bystramowa — 
sekretari.a Irena hr. Paterowa—skar­
bniczka. (r.)

PIEl GRZYmKa  i LBEI SKA 
Ba < iąca od ub. soboty w Wilnie piel- 

grzyndca katolicka z Lublina wczoraj 
zrana zLżyła J.E Ks. ArcybisKupowi - 
MetropoD e  hołd. W Odpowiedzi Arcy- 
.lasterz wygłosi11 do pielgrzymów serde­
czne przemówień.e, ■». końcu zaś udzie­
lił im swego bł ugosławleństwa. (r). 

KS. BISKUP NTEMIRA PRZYBYŁ 
DO WILNA 

>o W3no przybył I.E. Ks. Biskup 
Niemira z Pińska Ks Biskup zabawi w 
naszeii mieście kiłk? dni (r )

Wileńskie sfery lekarsKie 
wobec ustawy o praktyce 

lekarskiej
W iadoirość o w niesieniu do Sej 

mu projektu noweli zmieniającej 
Rozporządzenie Pana Prezydenta  
RF o wykonyw aniu praktyki le -  
karskiej, żyw o poruszyła całe spo 
kczeństw c, szczególnie zaś sfery 
lekarsk-c Pragnąc osiągnąć, jak 
najbardziej miarodajną opinję 
świata lekarskiego w  tej sprawie 
zwróciliśm y się do prezesa Wileń 
sinego Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego p. doktora W itolda We 
łodźki z prośbą o wyrażenie swe 
go zdania.

—  Co m yślę o projekcie usta - 
wy? Naprawdę trudno irst tu dys 
kutować, bo cafa kwintesencja no 
weli iest tak ukryta i pogmatwa­
na, że nie -wiadomo od czego za­
cząć. Przeć eż na pierwszym  ola­
nie obszernie jest powiedziane o 
zamknięmu listy  lekarskiej i o w v  
jątkach w  tej regule. Kwest ja zaś 
osiedlania się lekarzy na wsi jest 
dopiero jakimś podpunktem w  
par. 4. Zadziwia mnie, jak rów­
nież nas wszystkich lekarzv bez 
pośrednio zainteresowany'-5- -- 
piech z jakim chce się przeforso­
wać ustaw ę Jaki jest powód tak 
galopującego tempa? I dlaczego 
Izby Lekarskie, które są przecież 
od tego by regulowały sorawv  
sw ych członków, dowiedziały się 
o ustav-ie, dooiero wówczas grG 
została ona przekazana W fin w  n

—  Jakie -więc stanowisko zajęli 
lekarze?

—  Zarząd Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego, Stowarzysze­
nia Lekarzy Polaków. Koło Zjed- 
noceznia Polskich Lekarzy Kato­
lików zajęły negatyw ne stanowię 
ka. Dwa tylko stowarzyszenia le 
karskie w  W ilnie, jak Zrzeszenie 
Absolw entów USB i Klub Leka - 
rzy Polskich m e wypowiedziały  
swegc zdania Zostały pnzatem o- 
pracowane i w ysłane do Zarz Gł 
materjały, na podstawie któ - 
rych Zarząd czynić będzie stara - 
nia by ustawę wstrzym ać i wyjaś 
nić odpowiednio. iz. A.



S Ł O W O

KRONIKA WILLŃ5KA

WTOREK

Dziś 2 8
Leona 

Jutro 
Piotra Pawła

Wschód słońca g. 2.56 

Zachód słońca g, 7.57

SPOSTRZEŻENIA Za KLADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S b. 

W WILNIE 
Z dnia 2" czerwca 1938 roku.

Ciśnienie średnie: 757
T em peratu r średnia: -j- 15.
Temperatura najwyższa: -f- 18.
Temperatura najniższa: -j- 9
Opad: ---------------
W atr: zacliodn.
Tendencja: dośii pogodnie.
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA POGODY 
wectfug specjalnycn danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do wieczora dn*a 78 czerwca 1938 r.

Stopniowy wzrost zachmurzenia aż 
do deszczów i burz, postępujących od 
zachodu ku v7schodow! kraju. Tempe­
ratura bez większych znTan. Dość silne 
i porywiste w a try  południowo - zacho­
dnie i zachodwe.

Przejrzystość pow'etrza dobra.

DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują apteici: Jun- 
dztła (Mickiewicza 33), Mankowicza 
(Piłsudskiego 30), Chrościckiego (Ost­
robramska 25), Filemonowicza (Wiel­
ka 2Q), Pietkiewicza (Zarzecze 20).

Kongres rożascowy w  S e k ^ t e
W uroczystościach wzięło udział 29 tys. osób

Niszczy 
szybko 

i skutecznie
SOKÓŁKA Już w sobotę nad ra­

nem do udekorowanej flagami pań- 
stwowemi papieskiemi oraz tonącej 
w Dowodzi zieleni Sokółki zaczęli 
przybywać proeesjonalnie wierni z 
Kuźnicy, Różanegostoku, Majewa, 
Sokolati, Odelska, K rynek i z wielu, 
wii lu innych miejscowości. Od rana 
aż do południa wszystkiemu drogami 
ciągnęły do miasteczka pielgrzymki i 
procesie. O godz, 12 m. 40 na dworzec 
przybył pociąg z Wilna, wiozący ks. 
Arcybiskupa M etropolitę Jałbrzykow 
skiego i  duchowieństwo wileńskie. Po 
witano A rcypasterza b. uroczyście. 
W itali gźo przedstawiciele władz na 
czele ze sta rostą  Ciechowskim, na c.ze

Hotel E u r o p e j s k i
w W l l n i *

pierwszorzędny, ceny przystępne.
Teiefony w pokojach. Winda usobuwa

Hote3 „ S i  Georges*'
w 01 * I n ( •
P erwseorzedny.

PbKOle wygoune. c e n y  ł a n i e .
Telefonu •  pokomeh.

KOŚCIELNA
- -  Priniicja. W  dniu 29 czerwca br. 

o godzinie U-ej w kościele Św. Kazime 
rza odbędzie się Msza św  . primicyjna 
ks. Antoniego Światopełk - Mrskiego
T J.

UNIWERSYTECKA
— Z Dziekanatu Wydziału Matema­

tyczno . Przyrodriczego Uniwersytetu 
Stefana Batorego. W dnu  28 czerwca 
br. o godz. 12-ej w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu odbędzie sie promocja na 
doktora nauk ścisłych w zakrese bio- 
łogp p. Włodzimierza Górskiego. Wstęp 
wolny.

SZKOLNA  
— PRYWATNE KOEDUKACYJNE

g im n a z ju m  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e
W WILNIE przyjmuje zap;sy uczni i 
uczenie w wieku szkolnym na rok szkol 
ny 1938 — 39. Egzarmna wstępne do 
Gimnazjum ooioęda się w końcu sierp­
nia r.b. Kandydaci którzy zdali egza- 
m’na w innycn gimnazjach, będą przyj 
mowani na podstawie zaświadczeń Bliż 
szvch szczegółów udziela i zapisy orzyj 
muje tymczasowo kancelarja K'"^ów 
Dokształcających .m. Komisji Edukacji 
Narodowej w Wilnie przy ul, Benedek- 
tyńsloei 2, róg ul. Wileńskiej w godzi­
nach i>d 9 do 13 ■ od 16 dn '9  codz en- 
nie. Dyrektor Gimnazjum Br. Zapaśnik 
przyjmuje codziennie od 10 do 12 .

R O Ż N E
— Wileński' Związek Towarzystw 

Śp’ewaczycn i Muzycznych. W dniu 28 
bm. wieczorem na Wifji wszystkie chó- 
r r Związkowe wezmą czynny udział w 
obchodzie Święta Morza. Na Wilji zes­
połowo zostaną wykonane pieśni okoli- 
cznściowe.

— Zarząd Kom Te tu „Chleb dzie­
ciom" poda^  d-o wiadomości, ż z dn. 
20 czerwca 1938 roku Komitet rozw ą- 
zfal się na tern miejscu pozwala sobie 
złożyć najserdeczniejsze podziękowanie 
swvm długoletnim ofiarodawcom, jak 
również u;pzvstk’m, którzy swo.ią of ar- 
ną praca przyczynili sie do jego istn-enia ,

— Z racji ferji letnich Sąd Arcybis­
kupi Wileńsb- czyrny nie bedzie od dn. 
27 czerwca do 1 września 1938 roku.

TF1A 77* * JVf T " .''  (A
— TEATR A1UZYC7NY „LUTNIA" 

WvcTenv gościnne artystów o nery war 
szawskiej. Jutro z udziałem Hupertowe', 
Platówny, Gołębiowskiego, Mossakow­
skiego ' Wra.gi grana będzie opera Bi- 
zetta „Carmen" pod batutą Rafała Ru- 
binsztejna. W czwartek w podobnej im­
ponującej obsadzie grana będzie opera 
Gounoda „Faust".

Kierownictwo Teatru „Lutnia" w 
przekonaniu, że jego inicjatywa i za­
mierzenia artvsfvc7ne nie zaw odą o ile 
c^odz' o prawdziwie artystyczne ceie 
r ’e rataje w pracy aby sezon letni u- 
czynić niezwykle interesującym i war­
tościow y", Artyści warszawscy zamie­
rzała dać Wilnu jeszcze kilka w ystę­
pów, a wiec usłyszymy ieszcze operv 
,,Tosea“, . Halka" (popołudn.u w nie­
dziele) i Rimoletto.

— TF ATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE, Dziś jutro w środę i poiutrze 
w czwartek o godz. 8,30 wiecz. grana t 
jes*- kom. Abrahamowlacza i Ruszkow-j 
ckiego „Mąż z grzeczności". Są to ostaS  
u'e trzv przedstawienia tej komedii.! 
która wobec wyjazdu części obsady, niej 
pójcUie już wiecei ani wieczorom ani 
popołudniu po cenach propagandowych

Najbliższa premiera w Teatrze na 
Pohulance. Do Wilna przyhyła z War-

l F MOWEJ^ TAŚMIE
„24 GODZINY M IŁOŚCI"

„HEU0S**
Leslie Ffoward i Betry D anes, to 

jedni z najlepszych aktorów dram a­
tycznych film u amerykańskiego. W ro 
ku ntńegfym widzieliśmy ich razem w 
nastrojowym i głębokim filmie p. t. 
„Zamarłe kam ienie" (nie ręczę za do 
Kładność ty tu łu ), gdzie dali wspaniały7 
koncert gry. Befty Dayies zresztą zdo 
była tegoroczny ty tu ł najlepszej aktor 
ki na wystaw.e filmowej w Wenecji, 
ijeslie Howard, aczkolw f k w niczem 
nie przypomina jąey cukierkowej u ro­
dy amantów filmowych, je s t bezsprze­
cznie najzdolniejszym t. pośród wielu 
swych kolegów w Hollywood. Do tak 
zwanych s>ł karowych zapewne, nie 
należy, gdyż r ie  zadawala tuzinko- 
wego gustu ulicy nowojorskiej, gdzie 
jak  wiadomo, tkwi barom etr sławy i 
Dowodzenia (czytaj popłatności) arty  
stow am erykańskich. Tylko tak  zdol 
ni aktorzy, jak +a para, po trafili wy­
wiązać się z błahy-ch zasadniczo ról 
niefilm ewej w dodatku farsy7, jaką 
jest obraz „24 godziny m iłości" Po­
łączyć groteskę z subtelnością, nie 
jest wcale tak  łatwo. Ubrać to w świe 
tną  dykcje i okrasić doskonałą grą 
po trafią  tylko artyści naprawdę ru ty  
nowani i uzdolnieni Tłuma-czenie na­
pisów nie dodało filmowi uroku. Nie 
postarało się o usunięcie takich bez­
sensów, jak  pisanie yjzwieźć" zamiast 
„zw ieść", a tłumaczono zrozumiałe 
chy7ba na całym świecie „hm..,hjn 
Szekspirowskie, ty rady  m ijały bez 
echa, bo dla niezna.iacego języka wi­
dza, był to  tylko balast. Film w art 
jest uwagi pomimo dość n ę d z n e j  ko- 
pji. Poza rolam i czołowemi cała obsa­
dą jest na poziomie. Oliwia de H avil- 
land znakomicie się nadaje do roli 
słodkiego dzlewezntka, zakochanego w 
ławnym aktorze. Erie Biorę iest ied 

nym z nielicznych kapitalnych kam er 
dynerów, a mała Bonita Oranville y 
pobocznej rólce udowodniła, że nnr.c 
tak samo dobrze zagrać w komedii, 
jak  w dramacie, gdzie kilkakrotnie 
już wykazała swói nieprzeciętny ta ­
lent Reżysena (Archie L. Mnyo) po­
za nieco przos/arżowanem zakończe­
niem bardzo dobra. •

„Cygańskie dziewczę" w doaąt- 
kueh wznowiono całkiem zbytecznie, 
ho ren kolorowy oleodruk jest mdły i 
nikły.

Tad 0.

Przy wszelkich przeziębieniach na­
leży dbać o codzienne, regularne wyprc 
żmen e i w tvm ceht używać szklankę 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka - 
Józeka. Zapytać się Wasz. lekarza

-M
s ta w ' na gościnne występy p. Stanisła­
wa Wysocka która przygotowuje an­
gielską sztukę współczesną pt. „Miła 
Rodzinka" .

— TEATR mAejski na prowincji. Po
dłuższej przerwie — 1 lipca wvjedzie 
w objazd Teatr na Pohulance. Tym ra- 
zc m Dyrekcja przedstawi publiczności 
wileńszczyznr i nowogródczvzny — je- 
di ą z komedii, która cieszyła się raj- 
większe n powodzeniem w seznme. Jest 
to k,,medja Rus Fekete‘go ,,|AN“, Sztu­
ka idzie w objazd w doskonałej obsa­
dzie premierowej.

CO GRAJĄ W KIN ACFT°
HELIOS: — „24 godziny miłości".
PAN: — „Z nfłością dla ciebie".
CAS1NO: „Kadeci marynarki" i „Za 

kulisami"
MARS: — „Straceńcy".
LUX: — „Dwie Joas:e“ .
ŚWIATOWID: — „Dorożkarz Nr. 

13".
OGNISKO; — .Poświecenie".
JUTRZENKA- Wacuś".
ADRJA: „Wielki P sa ."

le z ks. Biskupem N itm ną z Pińska, 
wojska oraz tłumy ludności kaUÓc- 
kiej, prawosławnej i przedstawiciele 
żydów.

Punktualnie o godz. 4 po pot roz 
j>oc7,ął się kongres. Na wstępie odśpie 
wano „Vćni C rea to r" , poczem rozpo­
częły się przy ołtarzu "n specjalnem 
uodjum, ustawionem na emcniarzyk'i 
kościelnym, uroczyste nieszpory, celo 
browarne przez ks. Biskujia Niemtrę z 
Pińska. W  czasie tego nabożeństwa, 
ks. Arcybiskup Jałbrzykowski wygło­
sił inauguracyjne kazanie. Bezjiośrcd 
nio po tern, na stadjonie sportowym 
octbyło się zebranie zelatorów i zcla- 
torek. Rozpoczęło je sprawozdanie z 
działalności „Żywego R óżańca". W  
ciągu dalszych obraa ks. dr. Wiśniew 
ski z Pińczowa wygłosił zasadniczy 
refera t o pracy w „Żywym R óżańcu". 
Ustalono jeszcze szereg wytycznych 
odnośnie pracy w kółkach „Żywego 
Różańca" i  odśpiewaniem hymnu ró 
żancowego „M iljon Rycerzy" zebra­
nie zakończono.

O godzinie. 7 wiecz. na placu przed 
kośi tołem ks. Arcybiskup Jałbrzu kow 
ski poświęcił nowy „Sztandar Różań­
cow y".

Przez całą noc, z soboty na nie­
dzielę trw ała w kościele nicustając" 
adoracja Przenajświętszego Sakramen 
tu. Mimo, iż do Sokółki przybyło kit 
kanaście tysięcy osób, wszyscy mieli 
noclegi i to całkiem bezpłatnie. Z wła 
snej inicjatywy zaofiarowali je  ryriesz 
kańcy miasteczka.

Drugi dzień kongresu rozpocz.ęła 
Msza św. o godz. 4 zrana. O godzinie 
9 rano zaś rozpoczęło się plenarne ze 
branie ttczestników kongresu. Zasadni 
czą prelekcję o „dzicjowem posłanni­
ctwie Różańca Świętego" wygłosu ks. 
B iskup Niemira. W  tym samym cza­
sie obradowała w sali miejscowego ki­
na sekcja młodzieży, na które; ks. 
dyr. Świrkowski wygłosił refera t p.t. 
„Różaniec a A kcja K ato licka".

W  południe ks. Arcybiskup odpra­
wił uroczystą Mszę św. pontyfikałna, 
podczas której ks. Biskup Niem ira wv 
głosił kazanie. W czasie nabożeństwa 
pienia religijne wykonał b. pięknie 
chór pod dyr. p, Brzozowskiego. Na­
stępnie wyruszyła do pięciu ołtarzv 
imponująca procesja różańcowa. Po 
niej zaś odczytano uczestnikom kon­
gresu rezolucje, opracowane, przez j->o 
szczeg<Vlne komisje, i odśpiewano 
hymn ,.T„ down L audam us".

Na zakończenie kongresu odbyła 
się akadem.ja m arjańska. Zagaił ją  ks. 
Arcybiskup Jałbrzykowski, potem 
chór odśpiewał „W itaj Królowo ' ‘ i 
„Pokraśniał św ia t" . Następnie p. K. 
•Tędrychowski z Białegostoku u Topił 
refera t p.t, „Różaniec lekarstwem na 
zło naszych czasów", a rycerki K m - 
ciaty  Eucharystycznej, członkinie So- 
dalicji M ariańskiej, i K at Stow. Mło­
dzieży wykonały udatne trzy fragmeti 
ty  sceniczne. Chór wykonał kilka no­
wych utworów, poczcm wszyscy ucze­
stnicy odśpiewali wspólnie hymn 
Akcji Katolickie! „My chccmr Po 
g a " . Następnie ks. dziekan .T. M ar­
cinkiewicz zamknął kongres, (r)

M u Ć r i Y

POSZłO  O ZIEMIE 
WILNO. We wsi Sawiszk* gm. rze. 

szańskiej między 4 braćmi ŁWrtoszewt 
czami w yukła bójka na tle podziału zie. 
m'. Trzech braci odwieziono do szpita­
la św . Jakóba.

PRACOWNICY NA F.O.N.

Pracownicy fabryk5 Mostv zorgan’- 
zowani w oddziałach P.W. Obwodu P 
W. Nr. 76 złożvli na ręce Dowódcy Puł 
ku im. Ludwka Narbntta w dniu 25 czer 
wca br. kwotę 3173 złotych.

Wreczenie karabinu maszynowego 
nastąp w dniu święta pułkowego.

P aT R O L  K .0 .P  ZABIŁ ZŁODZIRTA

WILNO. Onegdaj rano w lesie 
około wsi Janeewieze g r a .  ilskiej, pow. 
W ilejka, znaleziono zwłoki mężczyz­
ny z raną  postrzałową. W  zabitym 
rozpoznano Ludkowskiego Franciszka 
zawodowego złodzieja, mieszkańca 
wsi Janeewieze.

Ustalono, iż Ludkowski brał udział 
w wyprawie złodziejskiej n a  maj, Jan 
cewicze. W czasie powrotu uzajka zło 
dziejska w liczbie 6 osób napotkał, 
K .0.P ,, k tóry  zażądał zatrzym ania 
się.

Ponieważ, osobnicy nie zastosowali 
się do wezwania, żołnierze użyli bro­
ni. W czasie tej strzelaniny ranny 
został prawdopodobnie Ludkowski 
który skrył się w lesie. Odniesiona ra 
na okazała się śm iertelna i Ludkows­
ki z u a ił.

iz. A.

PRZEZ OŚWIATĘ ŻOŁNIERZA 
DO POTĘGI PAŃSTWA.

„Ja pani pomogę!**
— Tak, tak, pani kochana! Cięż- 

k.e czasy, a żyć jakoś trzeba! 0  po­
sadę trudno, więc należy w handlu 
szczęścia próbować! Ot i ja, naprzy- 
kład, noszę się z myślą otwarcia bud­
ki z napojami cblodz.ącemi, zawsze 
coś człowiek przez lato zarobi, tyikp, 
że na to trzeba uzyskać koncesję, a ja 
nie znam się zupełnie na tych formal 
nościach!

Na to świetnie się składa, droga 
pani, bo ja, akurat, doskonale jestem 
z. temi sprawami obez.nana i znajomo­
ści posiadam, swoją drogą, więc, jeśli 
to jran.i dogadza, chętnie mogę n kii 
załatwić te wszystkie formalności!

A w.irloby pani wzięła za fatygę?
— Ależ n ic jjia n i kochana! Zrobię 

to pani bezinteresownie, da mi jiani 
tylko 50 złotceh na opłacenie stempel 
ków, podania i t.p. wydatki kancela- 
U jne-

— laka- pani ujirzejma! Dziękuję 
pani serdec7,nie! A oto pieniądze na 
wyda tk i! Proszę !...

Tak. mniej więcej rozmawiały ze 
sobą. pani A gata Cr., z ul M etrojioli- 
talne.j z panią Zofją W., z ul. P onar- 
skiej...

Ponit-waż jednak realizacja, koneo- 
sji, mimo wpłaconych pieniędzy, nie 
ruszyła z martwego punktu, pani Aga 
ta m iała w końcu dość oczekiwania i 
złożyła zameldowanie policji, oskarża­
jąc panią Zof.ję o wyłudzenie.

Ot i przykrość, w ta pora !..
W 'ncuk Markotny

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWARoWA 
I LNIARSKA 

Z dn>a 27 czerwca 1937 roku

Ceny za towar sandanowy wzgl. śre­
dniej jakości za 100 kg. w handlu hurto 
wfljn, parytet wagon st. Wilno . (l en 
za 1000 kg. f co wag. st. zalad.) Do­
stawa biczca, normalna taryfa przewo 
zowa.

Żj to 1 stand. 19.— 19 5(,
Żyto II stand. 18.75 tS 75 
Pszenica I stand 25.— | 26.—•
Pszenica II stand. 23.75 24.75 
jęczmień li stand. !9.2C 16 75 
jęczmień 11! stand 15.75 16.25 
Oiy.es M starta. 17.25 17.75 
Owies I stand. 1575 16 25 
G "  ka 1 stand. 15 '5  16.25 
G r j i j  Ii stanf. 15,25 15.75 

Mąk- żyt g. I 0 59 % 31.— 31.50
Mąka żv:n.a g. • r‘-pS? ^  2S.— 28.50 
Mąka żytma razowa 2 Ne 22 —
Maka ps 'en. g. • J--D'?-! *i".50 41.25 
Mafca pszen. g. L a O - rr''T  39.50 40 50 
Mąka p.v.w. g II 30 32.— 32.75
Mąka pszeit. g. !’-a. 50-65% 23.25 23.75 
Mąka pszen. g. II! 65—70% 23 75 23.75 
Mąka pszenna pastewna 16.25 17.— 
Otręby żvtmc przern. stand.

11.— .11.50 
Otrehy pszen średnie 11 50 12,—
Lubin niebieski 12,75 13.50 
Siem e lniane bez worka f-co

wag. st. zalad. 51.— 52.—
Len trzem Wołożyn b. 1.

sk. 216.50 1510— 155 0 .-
Len trzpn. Traby h. SPK

sk. 215.50 1450.— 1490.—
Len trzep. M:ory b. I sk.

216,50 14011 - .  1450.—
Len czepem7 Hotodziej b. I.

sk. 303 10 2120,— 2160.—
Kądziel Horodziejska b. I sk

200.— 1530— 1570 —
Targ. mocz. asort I-II 50-50

sk. 17.3,20 łbO.— 790.—
Targr mocz. Wolożyn I-II 50-30 

sk 173.20 920.— 960.—

W S P R A W I E  K O R E S P O N D E N C  II

z Państwowym R a n k ie m  R o l n y m
Państw ow y B?nk Rolny zwraca s ię  z prośbą do sw ych  

klientów, za ła tw ;aiącycb spraw y z Bankiem na drodze kores­
pondencji,  aby w  odoow iedzi na listy Banku pow oływ ali  się  
stale na nr p ism a i znak (litery) oraz aatę tych listów. Nieza-  
leżn e od tego, szczegó ln ie  w  listach, którvmi klienci zwracają się  
pierwszy raz do Banku o pożyczkę, należy w yraźn ie  podać  
przeznaczenie kredytu i okres ,  na jaki pragnie się go  zaciągnąć.  
Konieczne też >est podawanie czytelnych p o d p isó w  i adresów .

Bank Rolny, o b s lu g u ;ą :  ok o ło  6 0 0  tysięcy  ro ln ików  —  
sw oich  kl entów, bedzie m iał w  tvch warunkach u łatw ion e  
odszukanie i załatwienie soraw y  klienta, a ten ostatni zyska  na  
szebkiem  otrzymaniu odpowiedzi z Banku.

CASI80 |
>1

PREMJERA! Wsoaniały podwóiny program :
1) F.lm wielkich wzruszeń, który każay musi zobaczyć 

A D I E U  i i  Wg. powieści Urszuli Parrott.
W rob gł. M argare t S u llavan

2) Boris KARuCFF
w nowei emocionuiacei k eaiii f i H A b l C Z N Y  K L U C Z "

K. SO RZUCH O ^SK I
Wilno, Zamkowa 9.

Zegarki szwajcarsk ie  z gwarancją  
Wyroby złote, srebrne, platery, 

kryształy
Soliananaprawa Ceny konkurencyjne.

P R Z E T A R G
Dnia 15 lipca V r. o god;. 13 w lo­

kalu Zarradu Głównego Ordynacji Nie- 
świesko - Kleckjei Leona ks. Radziw itła 
w N eświeżti ul. Piłsudskiego 1 odbe- 
azie się przetarg na dzierżawę w roku 
b;eżącym sadów owocowych w Klu­
czach Albiańskim i Ra.dziwlłlmontow- 
skim Ordynacj , Bliższych .nformacyj 
udziela Zarz.ad Główny w Nieświeżu.

PRZETARG
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. 

Ul w (irodife ogłasza na dzień 8, 11 i 
14 lipca 1938 roku przetarg nieograni­
czony na roboty hodowlane i "nstalacj 
wod. — kan. w Garnizonach: Grodno, 
Augustów, Białystok, N. Wtlejka. — 

Szczegółowe ogłoszenie ukaże s.ę w 
Ilustrowanym Kurjerze Codziennym do 
dnia 30. VI br.
Okręgów y Urząd Budownictwa Nr. UL 

Grodno.

Na wywczasach i ks ązka potrzebna.

CZY.ELM A J O W O Ś C r
W ilno, z. S-to Jersk' 3 ,

OSTATNIt N O W O Ś C I  — lektura 
szk7 1 a. klasyczna naukowa, 

Czynna od 11—19 godz. 
Wysyłka na orowinci' nocztą. 

Warunki b. dogodne i ulgi za okaza­
niem dowodu osobistego.

P1E 3WSZOR2ĘDAY ZAKł AD
K R A W I E C K I

S t  K R A U Z E
Wileńska 32, I piętro, tel. 15-51. 

Wykonuie zam ó^iem a z własnych 
oraz powierzonic i materiałów. 

CENY PRZYSTĘPNE 1 11

L e k a r z e
D O K T Ó R  

JANINA P I O T R O W I C Z
J I I R C Z E M K O W A

ordynator Szpkaia S a w i c z
choroby skórne, weneryczne, kobiece, 

przeprowadziła się 
na ui. J a g i e l l o ń s k ą  ió  m. 6 

Tel. 18-66. Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

Kupno i sprzedaż
SPRZEDAM FOIWARK 60 ha dobrze 
zamiiowany, ładny dom ir.ieszkalry, 
staw, sad owocowy, zasiewy, las, ładna 
zdrowotna miejscowość godzina jazdy 
pciąglern od Wrtr.a, bl sko stacji kole­
jowej. dogodne warunk , spłaty. Oferty: 
adresować Administracja „Słowa" dla 
C.W.B. 1850—3036

KAJAK dwuosobowy żaglowy (wyma­
ga remontu) tanio do sprzedania. Dom 
Związku pracown. miejskich, ul. Kościu­
szki. Zwracać się do dozorcy.

I  o  k  a  i a
DYREKCJA LASÓW PAŃSTWO- 

W rC H  W WILNIE
poszukuje odpowiedniego lokalu pod 
biura Urzędu, składającego się z 40— 
50 pokoi. Pożądany jest korytarzowy 
system oraz składy ; garaż, Do oferty 
należy dołączyć chociaż prowizo' yczny 
plan, podając jednoczesne \yarunki
dzierżawy.

Oferty należy składać do Dyrekcji La 
sów Państwowych w W inie, ul. Wiel­
ka Nt. 66, pokój Nr. 9 w godzinach 
urzędowych.

i f l a r i
Zamiast kwiatów na grób ś.p. Heie- 

ny Misunówny od Kola Rodzicielskiego 
przy Zakt. Nauk Wychów. S.S, Naza­
retanek na Dom Dzieciątka Jezus 20 
(dwadzieścia) zł.. j

POSZUKUJĘ dużego ftokoju w 'okoli­
cy Teatru Wielkiego przy katolickiej ro­
dzinie z pełnym komfortem I piętro. 
Zgłoszenia do adm. Siewa" dla W.P.

1853—3039

DO WYNAIECIA b. ładne mieszkance 
składające się z 6 pokoi z kuchnią j wy­
godami przy ul. Zarzecze 16 — 1.

1845—3031

u n i i  mn
BRYPJ P O m E B IE tf lE  
B Q t| GŁOW Y ZgBgWj tą

ŻA0AJAC ORYGINALNYCH PR05ZiÛ «.rA* ł„ KOGUTKOM*

O PYŁ SĄ JUŻ NAS ŁAPOWNICTWA. 
I a P A J C I I  P W O ł Z K d W ^  H I  G R E N O - N t R V O » W y  

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T o r e b k a c h  HI6IENIC2KYCW*

L e t n i s k a
LEI NISKO. W maj. Bujwidze, 40 km. 
oc! Wilna, pensjonat przyjmuje letni­
ków. Malownicza j sucha miejscowość, 
zdrowa kuchnia. Kościół, poczta, tele­
fon, autobus, sosnowy las i WiJja na 
miejscu. Informacje na nncjscu lub Ży­
dowska 15— 10. 1782—2952

LETNISKO we dworze, śliczna miejsco 
wośc. Kąpiel, łódka. Wycieczki; Na- 
rocz, Szwnkszty. Posiłek obfty  i sma­
czny 4 razy dziennie. 3 7.1. od osoby. 
Komunikacja koleia i autobusami. Infor­
macje w godz. 15,30 do 16 30 ul Śnia­
deckich 3 ni. 7.

l.ETNiSKO do wynajęcia 3 pok. i kurh- 
ma 9 km. od Wilna za Kolonją Magistra 
cką. W adom ość: Wilno, Lubelska
Nr 3—3. * 1791 — 2969

Poszukują macy
POSZUKUJĘ posady przy małej rodzi­
nie, gotuję samodzielnie. Kasztanowa: 
3- 15 tel. 15-31. 1849—3035.

prata z a p a ro w a n a
MIERNICZY do prac scaleniowych po­
trzebny. Wynagrodzenie do omówienia, 
Oferty składać do Administracj' gazety 
„Słowo" pod „Przysięgły"

1855- -3041

RZĄDCA htb ekonom jx>trzebny od za­
raz. Świadectwa kon.eczne . Pożądane 
tachowe wykształcenie rolnicze: Zgła­
szać się dnia 29 bm. od 15—20 ul. Gó­
ra Bouffatowa 4. Pokój 133.

1-846—3032

KASJERKA potrzebna od zaraz oso­
biste zgłoszenia w godzinach popołud­
niowych: „Talais de darse" Mick e - 
wic/.a 11. 1844— 3030

DO NADLEŚNICTWA jroszukiwana sa 
modzielna kucharka z dobrem gotowa­
niem. Polecenia j śwradectwa koniecz­
ne. Oferty składać do admin.str. „Sło­
wa" pud .Nadleśnictwo" 1856—3042

U I)  v
ZGLIBIONO złotą hranzoletkę z czar- 
nenti ony!<sami w drodze z nt. Zawal- 
nej 9 do Hotelu St. Georges. Znalazcę 
wynagrodzę. Zgłoszenia hotel St. Ge­
orges. 1840—3027

PRZYBLĄKAŁ się pies jamnik bron- 
zowy, do odebrania ul. Marj. Magdale­
ny 2—5 1,852— 3038

R ó ż n e
ODDAM W  ADMINISTRACJĘ poręcza­
jącą majątek o pięknej glebe, specjal­
nie siewny z dostawą siana do wojska. 
BTski punkt K O P .  przestrzeń oko'o 
300 ha. Poczta Eiszyszki, maj. Jurszy- 
szki: Keyserlingk. 18s7—3033

7AMIENIĘ etat Ciechocinek szkoła po­
wszechna na Wilno lub najbliższą okoli­
cę z komurćkacją. Zgłoszenia M sia 
Dworcowa. 1854—3040

K o n t o  P .  X .  0 .  & r .  7 0 3 . 7 2 4

Y ydaw ca: S ta n is ła w  M a ck iew icz Wilno, dru karn ia  „Słowo" Zamkowa 2.

| g  “ p,ltowy- A to- ■'-n-'1

R e d a i t to r :  W ła d y s ła w  B o d a k


